
WIADOMOŚCI 
( Narodowego B a n k u Po l sk iego 

M i e s i ę c z n i k 

ok X V I I W A R S Z A W A 1961 N r 16 



S P I S T R E Ś C I 

DZIAŁ ARTYKUŁOWY 

1. Czy istnieje prawo obiegu pieniężnego? — M. Kucharski 465 

2. Pojęcie i struktura akumulacji pieniężnej, cz. I I — J . Wierzbicki 470 

3. Kontrola bankowa kosztów inwestycji — E. Boroń 474 

4. Inwestycje budowlane na wsi a pomoc finainsowo-kredytowa państwa — B. Łeweć 480:1 

5. O działalności biur wzajemnych rozliczeń w województwie katowickim — E. Laszczyk 484 

6. Aktualne zadania i perspektywy współpracy banków z samorządem robotniczym — W. Sasin . 489 

7. Nowe wydanie Instrukcji Służbowej o Obsłudze Budżetu Państwa — W. Miłkowski . • 492 

Z DOŚWIADCZEŃ R A D Z I E C K I C H I KRAJÓW D E M O K R A C J I L U D O W E J 

Ł Z problematyki finansowej i kredytowej w krajach socjalistycznych — K . Neumann 4961 

Z DOŚWIADCZEŃ I P R A K T Y K I B A N K O W E J 

1. Doświadczenia z zatwierdzania rocznych sprawozdań finansowych — F. Sztykgold . 501 

2. Wpływ podwyższonych odsetek od kredytów na wyniki działalności przedsiębiorstw — M. Isański . . . 50 

3. Współczynnik korygujący fundusz płac w górnictwie — M. Boruń 5041 

£ O kredytowaniu należności — W. Ruszczyć . . . 508 

5. Możliwość przyspieszenia rozliczeń — M. Schneider 510 

Artykuły prosimy nadsyłać w dwóch egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie, z dużym marginesem, 
podwójnym odstępem między wierszami oraz podawać oddział, imię i nazwisko autora 

Nadesłanych maszynopisów Redakcja nie zwraca 

Wydawca: Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 8—60-71 w. 91. 

Redaguje Kolegium Redakcyjne w składzie: redaktor naczelny — L . Laskowski; sekretarz redakcji — J . Domagalska; 
redaktorzy działowi: W. Kieżun, W. Machowski, W. Pruss, S. Przywecki, A. Sledziński. 

Redakcja i Administracja: Narodowy Bank Polski, Generalny Sekretariat, Warszawa, ul. Warecka 10 

Druk ukończ. 7.IX.61. Nakład 5.000 egz. Pap. gazet. 50 g. A l Ark. wyd. 9,5 
Stołeczne Zakłady Graficzne Z. W. Zam. 652. — S-21 



W I A D O M O Ś C I 
N A R O D O W E G O 
B A N K U P O L S K I E G O 

M I E S I Ę C Z N I K 
Październik - 1961 
ROK XVII Nr 10 
W A R S Z A W A 

CZY. ISTNIEJE PRAWO OBIEGU PIENIĘŻNEGO? 

Przedmiotem naszych r o z w a ż a ń jest zagadnienie 
prawidłowości r z ą d z ą c y c h obiegiem p i e n i ę ż n y m przy 
występowaniu p i e n i ą d z a papierowego. W t y m z a -
resie dość szeroko rozpowszechniony jest pog ląd , 

w gospodarce socjalistycznej p rzy is tnieniu pie-
liądza papierowego dz ia ła prawo obiegu p i e n i ę ż -
lego. Tak i e stanowisko reprezentuje np. Z . W. A t ł a s 

/ i e rdząc , że w m y ś l tego p r a w a t r zy c z y n n i k i 
creślają ilość p ien iądza w cy rku l ac j i , a mianowicie: 
— rozmiary obrotu towarowego, 
— ceny, 
— szybkość obiegu p i e n i ą d z a ! ) . 
Podobne ujęc ie jzagadnienia spotykamy w pracy 
K r o n r o d a 2 ) . 
Tezę o d z i a ł a n i u p rawa obiegu p i en i ężnego w y ­

prowadza s ię z t w i e r d z e ń Marksa do tyczących j ed -
akże w a l u t y z ło t e j . P r a w o obiegu p i en i ężnego 
la rksa opiera się na s twierdzeniu, że „ceny nie są 
wysokie lub niskie dlatego, że obiega w i ę c e j lub 
pniej p i en iędzy , lecz obiega w i ę c e j lub mnie j pie-
iądza dlatego, że ceny są wysokie lub n i s k i e " 3 ) . 
m i e w a ż Marks analizuje też w p ł y w szybkośc i obie-

p ien iądza , s f o r m u ł o w a n e przez niego prawo obie­
gu p ien iężnego polega istotnie na wskazan iu , że i lość 
pieniądza w obiegu za leży od sumy cen t o w a r ó w 
raz od szybkości obiegu p ien iądza . M a r k s u w z g l ę d -
lia r ó w n i e ż wpływ idący od strony produkcj i z łota , 
odkreśla bowiem w y r a ź n i e , że „ g d y dane są w a r -
śei wymienne t o w a r ó w i p r z e c i ę t n a szwbkość 

ch metamorfoz, i lość c y r k u l a c j i z łota za leży od jego 
własnej w a r t o ś c i . G d y b y s ię w ięc zwiększy ł a lub 

in ie j szy ła w a r t o ś ć z ło ta , tzn. czas pracy potrzebny 
do jego produkcji , w odwrotnym stosunku w z r o s ł y -

lub s p a d ł y ceny t o w a r ó w , a temu o g ó l n e m u 
wzrostowi lub spadkowi cen o d p o w i a d a ł a b y , przy 
iezmiennej szybkośc i obiegu, w i ę k s z a lub m n i e j -
za masa złota potrzebnego do c y r k u l a c j i tej samej 

masy towarowej" * ) . 
Na tle cy towanych w y ż e j tez Marksa dochodzi 

zęsto do n i e p o r o z u m i e ń . N i e k t ó r z y — zes t awia j ąc 
— dochodzą do wniosku , że koszty produkcj i 

łota w y z n a c z a j ą i lość p i e n i ą d z a w obiegu i że 
wobec tego Marks widz ia ł d w u s t r o n n ą za leżność , 

tzn. z jednej strony w p ł y w cen na i lość p i e n i ą d z a 

w obiegu, a z drugiej strony w p ł y w ilości p i e n i ą ­
dza na ceny (gdy koszty produkcj i z łota m a l e j ą lub 
w z r a s t a j ą 5 ) . W istocie rzeczy oznacza łoby to p rzy ­
p isywanie teorii p i e n i ą d z a Marksa charakteru teorii 
i lośc iowej . 

T a k i pog ląd b y ł b y oczywiśc ie n i e s łu szny , j e ś l i 
zdamy sobie s p r a w ę , że tezy Marksa , o k t ó r y c h 
b y ł a tu mowa, odnoszą się — z punktu widzenia 
p r a w i d ł o w e j i c h konstrukcja — do p ien iądza z ło­
tego i to w formie obiegu kruszcowego. I lość pie­
n i ą d z a w obiegu nie b y ł a dla Marksa czynn ik iem 
samodzielnym, ale pochodnym w stosunku do w a r ­
tości z łota , czemu daje dobitny w y r a z p i sząc : „ P r z y ­
czyna zmiany masy ś r o d k ó w c y r k u l a c j i t k w i w p r a w ­
dzie w s a m y m p i e n i ą d z u , ale nie w jego funkc j i 
jako ś r o d k a c y r k u l a c j i , lecz w jego funkc j i mie rn ika 
w a r t o ś c i . Na jp ie rw cena t o w a r ó w zmienia się 
w stosunku odwrotnym do w a r t o ś c i p ien iądza , a po­
tem dopiero masa ś r o d k ó w c y r k u l a c j i zmienia się 
w stosunku prostym do cen t o w a r ó w " 6 ) . Skoro w g 
Marksa p i e n i ą d z jest towarem, przeto podlega t s k i m 
s a m y m p r a w i d ł o w o ś c i o m w y m i e n n y m jak k a ż d y 
inny towar. T e p r a w i d ł o w o ś c i wymienne ok reś l a 
zawsze stosunek w a r t o ś c i , tzn. n a k ł a d pracy spo łecz­
nie n i e z b ę d n y dla wytworzen ia jednostki towaru. 
F a k t , że obn iżka t ych n a k ł a d ó w w i ą ż e się na j częś ­
ciej ze z w i ę k s z e n i e m ilości produkowanych to­
w a r ó w 7 ) nie pozwala tw ie rdz i ć , że i lość produko­
w a n y c h t o w a r ó w wyznacza ich w a r t o ś ć a t y m 
samym ich wzajemne relacje wymienne . To samo 
dotyczy w i ę c i z łota jako towaru p i en i ężnego . 

Istotna różn ica m i ę d z y t eo r i ą i lościową a f o r m u ł ą 
Marksa nie polega na t y m czy ilość p i e n i ą d z a w p ł y ­
w a na ceny t o w a r ó w , czy też suma cen t o w a r ó w 
na i lość p i e n i ą d z a w obiegu, lecz na t y m , że dla 
Marksa i lośc iowe u jęc ie jest w ogóle s p r a w ą po­
c h o d n ą , i s to tnym czynn ik i em jest stosunek n a k ł a r 
d ó w pracy społecznej n i e z b ę d n y c h dla wytwarzan ia 
t o w a r ó w do n a k ł a d ó w pracy spo łeczne j ponoszo­
n y c h p rzy produkcj i z ł o t a 8 ) . 

1) z . W. Atlas: Zatocm dieniednogo ohraiszczenlja. Znanije,, Moskwa 
1957 r., s. 40. 
2) I . Kronrod: Pieniądz w społeczeństwie socjalistycznym. PWN, 

Warszawa 1956 r., s. 290—300. 
3) K . Mortas: Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej, Książ-

ta 1 Wiedza, Warszawa 1953 r., s. 101. 
4) K. Marks op. cłt., £. 103. 

4) W tym kierunku prowadzi swoje rozważania r . Młynarski: 
Przyczynek do historii równania wymiany, Folia Oeconomica 
Oracoviens;ia 1960 r. Nr 1, s. 57 1 nast. 

6) K . Mairks, Kapitał tom . I. s. 123. 
7) Chociaż nie Jest to reguła bez wyjątków. Obniżka kosztów 

produkcji towarów, r.«i które popyt Jest sztywny może doorowa-
dzić do obniżki wartości towaru i Jego ceny bez zwiększenia 
i lościowych rozmiarów produkcji. Z regu>y zaś obn !żka kosztów 
i wzrost i lościowych rozmiarów produkcji nie kształtuje się w tych 
samych proporcjach. 

8) Dlatego też nie można się zgodzić z ujmowaniem teorn 
Marksa na płaszczyźnie równania wymiany — jak to czyni F . Mty-
narski w cytowanym wyżej artykule — sugsirującym Msrksjwi 
i lościowe podejścia do zagadnień pieniężnych. 
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Drug im zagadnieniem, k t ó r e jest częs to ź r ó d ł e m 
n i e p o r o z u m i e ń , to funkcja p i en i ądza jako skarbu . 
W e d ł u g Marksa ta funkcja p i e n i ą d z a jest ściś le 
z w i ą z a n a z jego funkc j ą jako ś r o d k a c y r k u l a c j i . 
W warunkach obiegu kruszcowego funkcja skar ­
bu polega m i ę d z y i n n y m i na s t a ł y m zasi laniu b ą d ź 
wycofywan iu z c y r k u l a c j i odpowiedniej i lości pie­
n iądza w zależności od zapot zebowania obrotu. 
Wskutek tego „ łączna ilość p i e n i ą d z a z n a j d u j ą c e g o 
się w k r a j u pozostaje w nieustannie zmiennym sto­
sunku do ilości p i e n i ą d z a c y r k u l u j ą c e g o " 9 ) . Marks 
roz różn ia ł więc w y r a ź n i e p ien iądz w c z y n n y m obie­
gu i p i e n i ą d z „ w spoczynku". Ska rb s tanowi dla 
Marksa nie ty lko fo rmę gromadzenia bagactwa, ale 
r ówn ież źródło d o p ł y w u i o d p ł y w u p i e n i ą d z a do 
czynnego obiegu, dz ięk i czemu „ w postaci monet 
cyrku lu je zawsze ty lko ta i lość p i en i ądza , k t ó r a jest 
u w a r u n k o w n a b e z p o ś r e d n i m i potrzebami samej 
c y r k u l a c j i " 1 0 ) . 

Twierdzenie to wydaje się k łócić z faktami, obser­
w o w a n y m i we w s p ó ł c z e s n y c h nam systemach pie­
n i ę ż n y c h . Gromadzenie oszczędnośc i czy to na d ł u ż ­
szą m e t ę , czy też w formie rezerw p i e n i ę ż n y c h na 
k r ó t k ą m e t ę jest czynn ik iem n : e - a l e ż n y m , w y n i k a ­
j ą c y m ze sk łonnośc i do oszczędzan ia w w a r u n k a c h 
gospodarki kapi te l is tycznej r ó w n i e ż ze sk łonnośc i 
do inwestowania. Tezauryzac ja lub detezauryzacja 
nie jest przeto funkc j ą zmien i a j ącego się zapo­
trzebowania na i lość p i e n i ą d z a w sferze c y r k u l a c j i , 
lecz często zakres c y r k u l a c j i t o w a r ó w rozszerza się 
lub k m c z y pod w p ł y w e m zmian w zasobach pie­
n i ę ż n y c h . J e ś l i tendencja do gromadzenia za sobów 
p i e n i ę ż n y c h wzrośn i e , część t o w a r ó w nie zostanie 
sprzedana lub s p a d n ą ich ceny. 

N a l e ż y j e d n a k ż e zwróc ić u w a g ę na n r s t ę p u j ą c e 
zagadnienia. P o n i e w a ż rozumowanie Marksa do­
tyczy obiegu kruszcowego pne to w w a i u n k a c h 
takiego obiegu nie m o ż e w y s t ą p i ć brak r ó w n o w a g i 
m i ę d z y o g ó l n y m popytem a ogó lną podażą masy 
towarowej. Skoro p i e n i ą d z w postaci z ło ta jest pro­
dukowany, przeto przy tej produkcj i p o w s t a j ą do­
chody podobnie j ak przy produkcj i i n n y c h t o w a r ó w . 
Dochody te przeznaczone są na zakup t o w a r ó w , 
z k t ó i y c h nabycia r e z y g n u j ą c i , k t ó r z y g r o m a d z ą 
towar p i e n i ę ż n y j a k i m jest z łoto . W tych wa runkach 
potrzeba u t r z y m y w a n i a rezerw p i e n i ę ż n y c h dla 
ce lów t ransakcy jnych s tanowi koszt c y r k u l a c j i nie 
ty lko z indywidualnego, ale i ze spo łecznego punktu 
widzenia . T e n koszt reprezentuje część s p o ł e c z n y c h 
n a k ł a d ó w pracy, k t ó r a jest n i e z b ę d n a dla wyprodu­
kowania tej i lości z łota , j a k ą przybiera p o s t a ć r e ­
zerw z w i ą z a n y c h z potrzebami c y r k u l a c j i . Z tego 
też punktu widzenia n a l e ż y t r a k t o w a ć marksowskie 
prawo obiegu p i en i ężnego o k r e ś l a j ą c e rozmiary 
„uc ie l e śn ione j pracy s p o ł e c z n e j " , j ak ie w danych 
warunkach m u s z ą być z w i ą z a n e w procesie c y r k u ­
lac j i t o w a r ó w . P r z y p i e n i ą d z u papierowym tak i 
koszt odpada; p o t r z e b ę p ł y n n o ś c i z w i ą z a n ą z c y r ­
ku lac j ą t o w a r ó w i i n n y m i p ł r t n o ś c i a m i m o ż n a za ­
spokoić za d a r m o n ) . W y ł a n i a s ię natomiast inny 
problem niż przy obiegu kruszcowym, a miano­
wicie możl iwość b raku r ó w n o w a g i m i ę d z y nodażą 
a e f e k t y w n y m popytem w s k a l i ca ł e j gospodarki na -

9) Marks; Przyczynek do krytyki op. cit., s. 135. 
10) K. Marks: Przyczynek do krytyki rap. cit., s. 136. 
11) Jeśli nie liczyć tunduszu plac pracowników bankowych za­

trudnionych przy technicznej obsłudze rachunków bankowych oraz 
kosztu druku banknotów. 

rodowej, wskutek nie dostosowania dochodów 
n i ę ż n y c h do podaży t o w a r ó w — z uwzględnień: 
zmian w postaci tezauryzacj i lub detezauryzacj; 

p ien i ądza . 

Skoro m a m y do czynienia z obiegiem kruszoflf 
w y m nie ma powodu p r z y j m o w a ć , że tendencja 
do gromadzenia bogactwa w formie p ieniądza mo­
g ł a b y d o p r o w a d z i ć na d łuższą m e t ę do wycofania 
p i e n i ą d z a z c y r k u l a c j i (zmniejszenia rezerw tran­
sakcy jnych) i z w i ą z a n e j z t y m obn iżk i cen, ponie­
w a ż pod w p ł y w e m takiej sy tuac j i na s t ąp i łby sil­
n ie jszy wzrost produkcj i z ło ta przeciwdziałający 
procesom tezauryzacy jnym. 

R e a s u m u j ą c , w w a r u n k a c h obiegu kruszcowego 
istotnie m o ż e m y m ó w i ć o is tnieniu p rawa obiegu 
p i en i ężnego , s f o r m u ł o w a n e g o przez Marksa , jak 
r ó w n i e ż — co się z t y m ściś le w i ą ż e — o rezerwo­
w e j funkc j i skarbu w stosunku do potrzeb cyrkula­
c j i . P r a w o to, ok re ś l a j ące p r a w i d ł o w o ś c i rządzące 
obiegiem p e n ę ż n y m zachowuje też swoją moc 
w w a r u n k a c h obiegu b a n k n o t ó w wymienia lnych na 
z ło to . 

Co się jednak dzieje, gdy wa lu ta z łota zostaje 
z a s t ą p i o n a przez p i e n i ą d z papierowy? Otóż przy 
p rze j śc iu do r o z w a ż a ń nad p i e n i ą d z e m papierowym 
rozumowanie Marksa w y k a z u j e pewne s łabe punkty, 
T y m n a j s ł a b s z y m punktem jest twierdzenie, że pie­
n i ądz papierowy jest znakiem złota . J e d n a k ż e gdy 
zawieszona jest w y m i e n i a l n o ś ć na złoto, wówczas 
z ło to jest t y lko j ednym z t o w a r ó w . Jeś l i mimo to 
ocen ia jąc si łę kupna p i e n i ą d z a papierowego po­
r ó w n u j e się ją z r e g u ł y do z ło ta to m i ę d z y innymi 
dlatego, że w a r t o ś ć z ło ta jest bardziej stabilna niż 
w a r t o ś ć , a jeszcze bardziej cena, jak iegoś innego 
towaru. J e ś l i w y s t ą p i ą z j a w i s k a inflacyjne, wów­
czas p i e n i ą d z papierowy będz ie r e p r e z e n t o w a ć nie 
ty lko coraz mniejsze i lości z łota , ale też coraz mniej­
sze ilości i n n y c h t o w a r ó w . W z w i ą z k u z t y m jest 
r zeczą z a s t a n a w i a j ą c ą , że Marks b y ł bardziej ostroż­
ny niż A . S m i t h p rzy o k r e ś l a n i u p rawa rządzącego 
obiegiem p i e n i ą d z a papierowego. Mianowicie 
A . S m i t h t w i e r d z i ł podobnie j ak Marks , że ilość pie­
n i ą d z a kruszcowego jest wyznaczana przez war­
tość dóbr , j e d n a k ż e w y c i ą g a ł z tego zbyt krańcowy 
wniosek, że „ca ła i lość p i e n i ą d z a papierowego 
wszelkiego rodzaju nigdy nie może prze­
k r a c z a ć w a r t o ś c i z ło ta i s rebra k tó re cyr-
k u l o w a ł y b y , gdyby nie b y ł o p ien iądza papierowe­
go" 1 2 ) . W e d ł u g Marksa natomiast prawo cyrkulacji 
papierowej oznacza jedynie, że „emis ję pieniądza 
papierowego n a l e ż y (podkreś l en i e M . K . ) ogra­
n iczyć do tej i lości, w j ak ie j w y o b r a ż o n e przez nie 
symbolicznie z ło to (lub srebro) w rzeczywistości 
m u s i a ł o b y k r ą ż y ć " 1 3 ) . G d y Marks m ó w i o walucie 
z ło t e j u ż y w a bez z a s t r z e ż e ń o k r e ś l e n i a , ,p rawo obie­
gu p i e n i ę ż n e g o " , p o n i e w a ż dz ia ła ono automatycz­
nie, n i eza l eżn i e od wo l i ludzkie j . G d y przechodzi 
jednak do p i e n i ą d z a papierowego m ó w i o szczegól­
n y m prawie, p rzy c z y m u ż y c i e s ł ów „emis ję 
n a l e ż y o g r a n i c z y ć " sugeruje, że chodzi tu nie tyle 
o prawo obiegu p ien iężnego , i le o postulat czy 
też n o r m ę dz ia ł an ia dla po l i tyk i p i en i ężne j . Słusznie 
s ię p o d k r e ś l a 1 4 ) , że M a r k s nie m ó g ł nie podlegać 

12i A . Smith: The Wealth of Nations. London 194T, s. 285, cytat 
przyjęty z artykułu F . Młynarskiego op. cit., s. 58. 

13) K . Marks: Kaipitał, tom I , s. 134. 
14) F . Młynarski , op. cit., \S. 64. 
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wpływom w a r u n k ó w i opinii , j ak ie d o m i n o w a ł y za 
jego czasów. P o d s t a w o w ą f o r m ą p i e n i ą d z a b y ł a 
wówczas moneta z ło ta , a powszechna opinia w y -
ażała się w pog l ądach , że ty lko wa lu t a z ło ta m o ż e 
rpewnić p r a w i d ł o w e funkcjonowanie p i en i ądza . 

Pieniądz papierowy u w a ż a n o za zło konieczne w szcze­
gólnych i p r z e j ś c i o w y c h warunkach , nie t rakto­
wano go natomiast jako sys temu t r w a ł e g o i z a s ł u ­
gującego na rozpowszechnienie w w a r u n k a c h nor­
malnych. 

Nie ma przeto ż a d n y c h podstaw — r ó w n i e ż z pun­
ktu widzenia u jęc ia tego zagadnienia przez M a r k s a 
I — do twierdzenia 1 S ) , że prawo obiegu p i en i ężnego 
posiada charakter powszechny i że funkcjonuje 
w identyczny sposób n ieza leżn ie od tego czy mamy 
do czynienia z w a l u t ą z ło tą , czy z p i e n i ą d z e m pa­
pierowym. 

: Tymczasem teza Marksa , d o t y c z ą c a samoczynnego 
dostosowywania w za leżnośc i od cen t o w a r ó w 
i wa r to śc i z ło ta , jest częs to rozc i ągana na mecha­
nizm funkcjonowania p i e n i ą d z a papierowego w go­
spodarce socjal is tycznej . P o n i e w a ż zaś p rzy p i e n i ą ­
dzu papie rowym nie m o ż e w y s t ę p o w a ć mechanizm 
samoczynnego regulowania się obiegu p i en i ężnego , 
przeto operowanie w t y c h w a r u n k a c h i lością pie­
niądza, s zybkośc ią jego obiegu i ogó lną s u m ą cen 
t o w a r ó w 1 6 ) mus i n a s u w a ć s ł u s z n e uwagi , że w i e ­
lu e k o n o m i s t ó w marks i s towskich o d r z u c a j ą c s ł u sz ­
nie p o g l ą d y teori i i lośc iowej , gdy chodzi o w a l u -
& złotą, przechodzi na pozyc j ę z w o l e n n i k ó w tej 
teorii, gdy r o z w a ż a n i a d o t y c z ą p i e n i ą d z a papiero­
wego 1 7 ) . J es t r zeczą n i e w ą t p l i w i e z a s t a n a w i a j ą c ą , 
jjże w gospodarce socjalistycznej, w k t ó r e j ca łe p la ­
nowanie finansowe i zagadnienie obiegu p i e n i ę ż n e ­
go ujmowane jest w bilansach d o c h o d ó w i wyda t -

pów, stosuje się tak często f o r m u ł k i , k t ó r e w b r e w 
• o r i i Marksa s p r o w a d z a j ą się w w a r u n k a c h pie­
niądza papierowego do i lośc iowej teori i p i en i ądza . 

^Tymczasem w pracach Marksa m o ż n a zna leźć bez 
trudu elementy dochodowego ujmowania zagad-

inień p i e n i ę ż n y c h . W y s t ę p u j ą one w y r a ź n i e w sche-
[matach reprodukcji , gdzie k r ą ż e n i e p i e n i ą d z a z w i ą -
[zane jest z powstawaniem i wyda tkowaniem do-
i chodów. W i e l k ą zas ługą Marksa b y ł o odkrycie przez 
iniego r e g u ł , j ak ie powinny rządz ić p o d z i a ł e m do-
fchodów p i e n i ę ż n y c h w sferze produkcji , a ż e b y nie 

było zak łóceń w przebiegu p r o c e s ó w akumulac j i 
| i spożycia oraz w y m i a n y p r o d u k t ó w m i ę d z y dwo­
i ł a dz i a ł ami produkcj i . I n n y m i s ł o w y analizuje on 

warunki z a p e w n i a j ą c e zbyt ca łe j produkcj i i to 
[analizuje je z punktu widzenia s t ruk tury produk-
jcji i s t ruk tu ry podz ia łu d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h . 

i Marks p o m i n ą ł wprawdzie w swoich schematach 
I reprodukcji wie lkość oszczędności p i e n i ę ż n y c h lud -
I ności. A l e o jak ie to oszczędności mogło w ó w c z a s 

chodzić? Dochody k l a sy robotniczej b y ł y zbyt n i s -
K e , aby m i a ł a ona z czego oszczędzać , zaś oszczę-
I dności p i en i ężne k a p i t a l i s t ó w mieszczą s ię już 
! w symbolu (M) r e p r e z e n t u j ą c y m w a r t o ś ć d o d a t k o w ą . 

Zresztą i obecnie, gdy rozpatruje się proces repro­
dukcji w kra jach gospodarczo n i e r o z w i n i ę t y c h po­
mija się częs to — dla uproszczenia anal izy — osz-

5) Jak to czyni wielu autorów, np. Z. W. Atlas, op. cit., s. 4. 
6) Por. Z. W. Atłas, op. cit., s. 40; I . Kronrod, op. cit., s. 296—300. 
I) Moment ten słusznie podkreśla S. Varga: Das Geld im 
jialismus, sein Begriff und seine Funktionen, „Wełtwirt-
laftliches Archiv" 1957 r., t. 78, zeszyt 2, s. 264. 

czędnośc i k l a sy robotniczej, k t ó r a jest niezbyt 
l iczna i ekonomicznie s ł aba 1 8 ) . Natomiast jeśl i chodzi 
o oszczędnośc i p i e n i ę ż n e k a p i t a l i s t ó w , to Marks 
u w z g l ę d n i a je p rzy analizie akumulac j i w produkcj i 
rozszerzonej. P o d k r e ś l a on 1 9 ) , że tworzenie skarbu, 
k t ó r e odbywa się j uż przy prostej produkcj i towa­
rowej , nabiera i n n y c h cech na bazie kapi tal is tycznej 
produkcj i towarowej . P r z y r o z w i n i ę t y m systemie 
k r e d y t o w y m skarby k o n c e n t r u j ą się w bankach, 
s t a ją się k a p i t a ł e m dyspozycyjnym, k t ó r y nie odgry­
w a już ro l i biernej, lecz staje się k a p i t a ł e m a k t y w ­
n y m . To się dzieje ty lko w ó w c z a s , gdy przy pomocy 
systemu kredytowego skarb (jako k a p i t a ł dyspozy­
c y j n y ) gromadzony przez jednych k a p i t a l i s t ó w 
zostaje w y p o ż y c z o n y i n n y m kapital is tom. Wtedy 
jedni kap i t a l i ś c i w y s t ę p u j ą w y ł ą c z n i e jako sprze­
dawcy i g r o m a d z ą p i en iądze , inn i zaś w y s t ę p u j ą 
w y ł ą c z n i e jako n a b y w c y i w y d a j ą w ł a s n e lub przez 
innych nagromadzone sumy p i en i ężne (gdy korzy­
s ta ją z k redytu) . Na tle t ych r o z w a ż a ń Marks for­
m u ł u j e nawet w a r u n k i r ó w n o w a g i : „ w a r u n k i e m 
rzeczywis te j r ó w n o w a g i , o i le chodzi o s a m ą w y m i a ­
n ę t o w a r ó w , o w y m i a n ę r ó ż n y c h części produktu 
spo łecznego , jest jednakowa w a r t o ś ć t o w a r ó w , k t ó ­
re w y m i e n i a się jedne na drugie o i le jednak 
o d b y w a j ą się ty lko jednostronne transakcje w y ­
mienne, m n ó s t w o w y ł ą c z n y c h a k t ó w kupna z jed­
nej s trony i m n ó s t w o w y ł ą c z n y c h a k t ó w sprzeda­
ż y z drugiej to r ó w n o w a g a będz ie moż l i ­
w a ty lko wtedy, k iedy suma w a r t o ś c i jednostron­
n y c h a k t ó w kupna będz ie się r ó w n a ć sumie jed­
nostronnych a k t ó w s p r z e d a ż y " 2 9 ) . 

Wszystko to wskazuje , że Marks s t w o r z y ł p e ł n e 
podstawy dla rozwin ięc ia teorii d o c h o d o w e j ' p i e n i ą ­
dza i dz iwić się na l eży , że ten k ierunek myś l i 
marksowskie j tak trudno i częs to n i e ś m i a ł o toruje 
sobie dopiero od niedawna d rogę w li teraturze eko­
nomicznej k r a j ó w socjal is tycznych. 

U w a g i p o w y ż s z e nie w s k a z u j ą jednak bynajmmej 
na to, jakoby w pracach Marksa i s tn ia ła niejako 
d w u t o r o w o ś ć m y ś l i ekonomicznej d o t y c z ą c e j za ­
g a d n i e ń p i e n i ę ż n y c h , tzn. że raz k ł adz i e on nacisk 
na t r a n s a k c y j n ą funkc j ę p i en iądza , gdy zajmuje 
się i s to tą i c y r k u l a c j ą p i en iądza , a drugi raz na do­
chodowy charakter p ien iądza — w rozważan i ach 
nad procesem reprodukcj i spo łeczne j . W warunkach 
bowiem obiegu kruszcowego, rozważan i a nad c y r ­
k u l a c j ą p i e n i ą d z a z a w i e r a j ą z na tury rzeczy element 
„ d o c h o d o w e g o " pode jśc ia do zagadnienia p ien iądza . 
Teor ia i lośc iowa p i e n i ą d z a nie w y j a ś n i a s k ą d 
w ła śc iw ie b.erze się p . e m ą d z w c y r k u l a c j i . W sto­
sunku do w a l u t y z ło te j Marks daje na to p r o s t ą 
odpowiedź — z produkcj i z ło ta . A l e produkcja z łota 
oznacza powstanie d o c h o d ó w jego p r o d u c e n t ó w . 
K a ż d y w i ę c dodatkowy s t r u m i e ń p i e n i ą d z a dostaje 
się do obiegu w formie d o c h o d ó w r o b o t n i k ó w z a ­
t rudnionych przy produkcj i z łota i właśc ic ie l i ko ­
p a l ń . Z ło to wprowadzone t ą d r o g ą do obiegu umo­
ż l iwia z kole i r ea l i zac ję d o c h o d ó w innych p.odu-
c e n t ó w i w t y m znaczeniu m o ż e m y mówić , że 
p i en i ądz z ło ty k r ą ż y w formie u ł a m k ó w dochodów. 
A więc i z tego punk tu widzenia teoria p i en i ądza 

181 Por. M. Kale-ki : Zagadnienia finansowania rozwoju eko­
nomicznego, „Ekonomista-Przeklady", nr 1—2 (6—7) 1956 r. W ar­
tykule tym autor zakłada dla uproszczenia,, że oszczędzają tylko 
kapitaliści. 

19) Por. K. M.: Kapitał, toim I I , Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1955 r., S 524—528. 

20) K . Marks: Kapitał, tom n , s. 528. 
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Marksa jest t eo r i ą — w naszym rozumowaniu — 
d o c h o d o w ą . 

W r ó ć m y do p rawa obiegu p i en i ężnego . Trudno 
Zgodzić się z twierdzeniem, że w socjalizmie, gdzie 
w y s t ę p u j e p i en i ądz papierowy dzia ła prawo obiegu 
p ien iężnego , w m y ś l k t ó r e g o t r zy c z y n n i k i o k r e ś l a ­
ją ilość p i en i ądza w c y r k u l a c j i a mianowicie: 1) roz­
mia ry ob.otu towarowego, 2) ceny, 3) s zybkość obie­
gu p ien iądza . P r awo to p rzy waluc ie z ło te j w iąże 
się z c a ł y m procesem reprodukcj i spo łeczne j 
i z powstawaniem oraz wyda tkowaniem d o c h o d ó w . 
P r z y f o r m u ł o w a n i u tego prawa w warunkach w y s t ę ­
powania p i en i ądza papierowego t rac i się z oczu 
p.ocesy wprowadzania i wycofywan ia p i en i ądza 
z obiegu. Dlatego prawo to nabiera w y r a ź n i e cech 
f o r m u ł k i i lośc iowej . T ł u m a c z y ono też r zeczywi s to ść 
fa ł szywie , p o n i e w a ż zasoby p i e n i ę ż n e (reprezentu­
jące ilość p ien iądza ) są f u n k c j ą d o c h o d ó w a nie 
funkc j ą cbiotu towarowego. W m i a r ę j ak r o s n ą 
dochody zmienia się s t ruk tu ra w y d a t k ó w i t y m 
samym wie lkość rezerw p i e n i ę ż n y c h . Z a s t r z e ż e n i a 
co do p r z y d a t n o ś c i pojęc ia szybkośc i obiegu p i e n i ą ­
dza w y s u n ę l i ś m y już poprzednio2 1 , ) p o d k r e ś l i m y 
t y lko jeszcze raz, że s zybkość ta nie jest wie lkośc ią 
n ieza leżną . Ceny nie są r ó w n i e ż wie lkośc ią n i eza l eż ­
ną , p o n i e w a ż „ p r z y nadmiernej k reac j i p i e n i ą d z a " 
(używa jąc terminologii i lościowej) mus imy się l iczyć 
ze wzrostem cen. Gospodarka socjal istyczna nie s ta­
nowi pod t y m w z g l ę d e m w y j ą t k u . To prawda, że 
w gospodarce socjalistycznej ceny nie k s z t a ł t u j ą 
się żywio łowo , - le r ó w m e ż p r a w d ą jest, że u t r z y m y ­
wanie na d łuższą m e t ę n a d w y ż k i popytu nad podażą 
m u s i a ł o b y w k o ń c u d o p r o w a d z i ć do z w y ż k i cen. 
Twierdzenie , że planowe ceny w gospodarce socjal i ­
stycznej „okreś la ją i lość z n a k ó w p ; e n i ę ż n y c h na ­
p a w a j ą c y c h do obiegu, a nie odwrotnie" 2 2 ) pozo­
staje w zgodzie z faktami tak d ługo , j - k o d ł u g o 
faktycznie real izowana pol i tyka p i e m ę ż n a kieruje 
s?e taka p - z e s ł a r k ą , a r o z w ó j gospoda-ki narodowej 
nastepufe zgodnie z p r a w ' d V w o usta lonymi w planie 
p rcperc j -mi wzrostu gospodarczego. 

P r a w o obiegu p i e n i ę ż n e g o nie m a przeto zastoso­
wan ia przy funkcjonowaniu p i e n i ą d z a papierowego, 
p o n i e w a ż przedstawia f a ł s zywie i s to tę z j awisk pie­
n i ę ż n y c h 2 ó ) . 

P o s ł u g i w a n i e się w s k a ź n i k i e m ilości p i en iądza 
w obiegu nawet w p o r ó w n a n i u z t a k i m i w s k a ź n i ­
k a m i jak ogólne dochody p i e n i ę ż n e ludnośc i i o b r ó t 
towarowy nie pozwala jeszcze na w y c i ą g n i ę c i e w ł a ś ­
c i w y c h w n i o s k ó w . Dopiero analiza zap sów t o w a r ó w 
r y n k o w y c h , ogólna ocena zaopatrzenia handlu 
w m a s ę t o w a r o w ą , w s k a ź n i k i cen itp. m o g ą dostar­
czyć n i e z b ę d n y c h e l e m e n t ó w anal izy p r a w i d ł o w o ś c i 
k s z t a ł t o w a n i a się obiegu p i e n i ę ż n e g o . Najlepiej 

21) por. M. Kucharski: Przydatność pojącia szybkości obiegu 
pieniądza. Wiadomości NBP 1961 r. Nr 4. 

22) i or. Ł Kroinrod, op. cit., s. 299. 
23) W literaturze radzieckiej spotykamy również próby ujmo-

w n a zagadnienia na plaszczyźn.e dochodowej. Tak np. W. Baty-
r.ew zwraca uwagę (krytykując poglądy Z. W. Atlasa), że p zy 
planowaniu i analizie obiegu pieniężnego kładzie się nadnuerny 
nacisk na powiązanie między OoścU pieniądza a obrotem towa­
rowym pomijając inne płatności (wydatki ludności) o charakte­
rze niet-warowym. Według Batyriewa nie uwzględnia się tez do­
statecznie funkcji pieniądza jako narzędzia gromadzenia osuczęd-
n śct również w formie gotówkowej . W miarę bowiem wzrostu 
dochodów ludności następuje inny układ wydatków, powodujący 
czę . to nieproporcjonalnie wysoki wzrost rezerw pieniężnych 
w rriarę tego Jak w wydatkach zwiększa s ię udział zakupów 
dóbr trwałego użytku itp. Płynie z tego wniosek, że ilość pieni i-
dza w obiegu należy wiązać ractej z ogólną sumą dochodów 
ludn-śc i niż z cyrkulacją towarów (Por. W. Batyriew: D.eniea-
noje obrasuczenije w SS&R, Moskwa 1960 r., a. 274 — 269). 

p r z e d s t a w i ć to zagadnienie na p r z y k ł a d z i e rozwoju 
sy tuac j i w Polsce w latach 1956—19602 4) : 

1957 

1955 = 100 

1£60 

1957=100 

I . dochody l udnoścrogó łem 

6. 

siła nabywcza ludności 
(3+4+5+6)") 
zakup towarów i usług 
przez ludność 
inne wydatki ludności 
zasoby go tówkowe lud­
ności (obieg pieniądza 
gotówkowegc) 
wkłady bankowe ludności 

7. zapasy towarów rynko­
wych (stan na koniec 
roku) 

8. rotacja zapasów 

142,7 

144,8 

141 8 
169,8 

174,7 
394,2 

112,5 

81,0 

127,8 

124,2 

122,7 
160,4 

135,1 
279,1 

153,6 

124,7 

1955=100 

182,5 

179,9 

173,9 
272,4 

236,0 
11 razy 

174,0 

101,0 

m 

Rozróżn ić n a l e ż y d w a okresy: 1) lata 1956—1957; 
2) lata 1958—1960. P i e r w s z y okres charakteryzuje 
się r o z w i e r a j ą c ą się „ l u k ą i n f l a c y j n ą " i wzrastają­
c y m i t r u d n o ś c i a m i w u t r zyman iu r ó w n o w a g i ryn­
kowej . Obieg p i e n i ę ż n y r o ś n i e zbyt szybko, ale 
potwierdzenie nadmiaru p i e n i ą d z a w obiegu uzysku­
j emy nie d r o g ą p o r ó w n a n i a w s k a ź n i k a obiegu 
p i e n i ę ż n e g o oraz w s k a ź n i k a zakupu t o w a r ó w i usług, 
lecz przez p o r ó w n a n i e ze w s k a ź n i k i e m zapasów 
(pcz. 7 i 8). Zapasy r o s n ą zbyt wolno w stosunku 
do o b r o t ó w towarowych, co wskazuje na relatyw: 
wycze rpywan ie się z a p a s ó w a w ięc na pogorszenie 
s ię poziomu z a p a s ó w w stosunku do obrotów 
(poz. 8). D . u g i okres przedstawia obraz zupełni 
inny, w y s t ę p u j e n a d w y ż k a p o d a ż y w stosunku do 
popytu. Zapasy r o s n ą o 53,6% a ob ró t towarowy 
( łącznie ze s p r z e d a ż ą u s ług ) t y lko o 22,7%. W zwią­
z k u z t y m n a s t ę p u j e znaczny wzrost wskaźnika 
rotacj i z ap asó w . R ó w n o w a g a r y n k o w a jest w pełni 
p r z y w r ó c o n a j uż w k o ń c u 1958 r. Obieg pieniężny 
natomiast w y k a z u j e r ó w n i e ż w t y m okresie nie-
p oporcjonalnie w y s o k i przyrost . N a s t ę p u j e bowiem 
wzrost r eze rw p i e n i ę ż n y c h ludnośc i w związku ze 
z m i a n ą s t r u k t u r y w y d a t k ó w , a ponadto część osz­
czędnośc i l u d n o ś c i zostaje r ó w n i e ż zgromadzona 
w formie g o t ó w k o w e j . 

W w a r u n k a c h w y s t ę p o w a n i a p i e n i ą d z a papiero­
wego nie dz ia ła prawo obiegu p i en i ężnego . Nie ist­
nieje bowiem mechanizm z a p e w n i a j ą c y działanie 
takiego p rawa . M o ż e m y ty lko m ó w i ć o pewnych 
w sp ó ł za l eżn o śc i ach m i ę d z y z j awiskami pieniężnymi 
a „ r e a l n y m i " procesami gospodarczymi. Możemy 
w i ę c m ó w i ć o w p ł y w i e j a k i p i e n i ą d z m o ż e wywie­
r a ć na przebieg p r o c e s ó w gospodarczych, bądź też 
j a k i m w p ł y w o m on sam podlega w w y n i k u kształ­
towania się procesu reprodukcj i . M o ż n a również 
s t a r a ć się ok re ś l i ć zasady jak ie powinny być prze­
strzegane a ż e b y w a r u n k i r ó w n o w a g i między po-

24) Siła nabywcza — dochody ludności ogółem pomniejszone 
o podatki 1 opłaty przymusowe oraz spłaty kredytów bankowych, 



10 1 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 468 

dążą i e f e k t y w n y m popytem nie zos ta ły zak łócone 
przez tzw. c z y n n i k i monetarne. 
I W p ie rwszym rzędz ie n a l e ż y sobie zdać s p r a w ę , 
że d e c y d u j ą c y m z jawisk iem jest nie sam fakt c y r ­
kulacji p i en iądza , lecz to, że p i e n i ą d z jest n a r z ę ­
dziem uzysk iwan ia i wyda tkowan ia d o c h o d ó w . 
Z punktu widzenia teo1 i i dochodowej p i e n i ą d z a to­
wary nabywane są ty lko formalnie za p i e n i ą d z e , 
w istocie rzeczy są bowiem kupowane z u z y s k i ­
wanych d o c h o d ó w . Wobec tego nie i lość p i en i ądza , 
lecz w y s o k o ś ć dochodów, ich podz ia ł oraz sposób 
zastosowania w y w i e r a j ą w p ł y w na ceny oraz w i e l ­
kość i s t r u k t u r ę produkcj i . Oczywiśc i e w gospo­
darce socjalistycznej w ie lkość i s t ruk tu ra produkcj i 
ustalane są w planie, wobec czego strumienie do­
chodów powinny b y ć pochodne w stosunku do 
wielkości i s t ruk tu ry produkcj i . N i e w ł a ś c i w y po­
dział d o c h o d ó w m o ż e m i e ć p zeto ty lko w p ł y w na 
warunki r ó w n o w a g i m i ę d z y podażą i popytem, nie 
może j e d n a k ż e w sposób zasadniczy n a r u s z y ć pro­
porcji rozwoju gospodarczego, ustalonych w p i ­
śnie. Natomiast w gospodarce kapi ta l is tycznej w y ­
sokość i podz ia ł d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h m o ż e w y ­
wierać dość znaczny, samodzielny w p ł y w na w i e l ­
kość i s t r u k t u r ę produkcj i . 

W e d ł u g f o r m u ł y dochodowej zmiany cen n a s t ę ­
pują nie pod w p ł y w e m zmian ilości p i en i ądza , lecz 
pod w p ł y w e m z m i - n w dochodach, k t ó r y m nie to­
warzyszą odpowiednie zmiany w p o d a ż y t o w a r ó w 
oraz w innych k ie runkach „ z a s t o s o w a n i a " docho­

dów (oszczędności , w y d a t k i niematerialne) . 
I S łusznie r ó w n i e ż p o d k r e ś l a s ię , że zmiany w do­
chodach nie o d d z i a ł y w a j ą na ceny mechanicznie 
lecz przez potrzeby poszczegó lnych k las lub grup 
ludności2 5) . 

Wysokość i podzia ł d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h m o ż e 
ęc w p ł y w a ć nie ty lko na ogó lny poziom cen lecz 

- n a r e l a t y w n y u k ł a d cen. J e ś l i wychodzi się z tez 
• a r k s a d o t y c z ą c y c h obiegu kruszcowego, to rzecz 
jasna nie m o ż n a u z n a ć , że i lość p : e n i ą d z a w p ł y w a 
|ia r e l a tywny u k ł a d cen, skoro zaprzecza się — 
w t ych warunkach s łuszn ie — w p ł y w o w i ilości 
pieniądza na cenv w ogóle . G d v dochodzi sie za­
łożeń w a l u t y z ło te j i rozpatruje mechamzm funk­
cjonowania p i en i ądza papie~owego, w ó w c z a s w p ł y w 
pieniądza na r e l a t y w n y u k ł a d cen jest tak d ł u g o 
niezrozumiały, j ak d ł u g o przeciwstawia się ty lko 
strumień p i e n i ą d z a i s t r u m i e ń t o w a r ó w w e d ł u g 
' r m u ł y teorii i lośc iowej . Skoro jednak analizuje 

. z jawiska p i e n i ę ż n e na p ła szczyźn ie f o r m u ł y do-
odowej, zagadnienie staje s ię jasne. Wzrost dow­
odów nie n a s t ę p u j e r ó w n o m i e r n i e z punktu w i -
~nia r ó ż n y c h k las czy t eż grup ludnośc i , 

r esz tą nawet w ramach tych samych grup lud -

) Por. J . Czarkowski: Formuła dochodowa a równanie wy-
ny — Folia Oeconomica Craeoviensia 1961 r., Nr 2, s. 40. 
) Z uwagi na różną elaisityozność podaży różnych towarów za-
I od 19'nleiicych zdolności produkcyjnych oraz różnych 

wości obniżki kosztów przy powiększaniu produkcji. 

nośc i wzrost d o c h o d ó w powoduje z m i a n ę s t u k -
t u r y w y d a t k ó w konsumenta. Wskutek tego nawet 
W Ó W C Z E S , gdy wzros towi d o c h o d ó w odpowada 
przyrost ogó lne j p o d a ż y t o w a r ó w , zmiany cen oka­
zu ją się częs to konieczne dla w y r ó w n a n i a rozb ież ­
nośc i m i ę d z y z m i a n ą s t ruk tu ry popytu a z m i a n ą 
s t ruk tu ry p o d a ż y 2 6 ) . T y m samym r ó w n i e ż n a d w y ż ­
k a ogólnego popytu nad ogólną podażą oddz i a ływa 
nie ty lko na ogó lny poziom cen, ale p r o w d z i też 
na jczęśc ie j do naruszenia i s tn ie jącego u k ł a d u cen. 
W gospodarce kapi ta l is tycznej zagadnienie to jest 
bardziej skomplikowane, p o n i e w a ż zmiany w w i e l ­
kośc i i podziale d c c h o d ó w m o g ą napuszyć u k ł a d 
cen m i ę d z y dwoma r y n k a m i : i nwes tycy jnym i kon­
sumpcy jnym. W gospodarce socjalistycznej zagad­
nienie to sprowadza się g ł ó w n i e do zmian w u k ł a ­
dzie cen d ó b r konsumpcyjnych. W p ' y w „ luk i i n ­
f l a c y j n e j " na z m i a n ę u k ł a d u cen w gospodarce 
socjalistycznej m o ż e m y z ? o b s e r w o w a ć w Polsce 
w latach 1956 — 1957. Nie b y ł on zbyt d u ż y 
g ł ó w n i e dlatego, że brak r ó w n o w a g i t r w a ł sto­
sunkowo k r ó t k o . 

F o r m u ł a dochodowa pozwala wreszcie na ana l izę 
zmian zasobów p i e n i ę ż n y c h — w t y m r ó w n i e ż za ­
sobów p i e n i ą d z a g o t ó w k o w e g o — pod k ą t e m w i ­
dzenia w p ł y w u w y s o k o ś c i d o c h o d ó w i s t ruk tu ry 
w y d a t k ó w na sk łonność do oszczędzania i p o t r z e b ę 
tworzenia rezerw p i e n i ę ż n y c h . W ten sposób w 
miejsce bardzo „ m g l i s t e g o " pojęc ia szybkośc i ob :e-
gu p ien iądza bada się zmiany zasobów p*en ięż rych 
jako czynn ika zmnie j sza j ącego lub zwiększa jącego 
w y d a t k i w stosunku do dochodów. 

W s k a z a l i ś m y boda jże na na jważn ie j s ze elementy 
wspó łza leżnośc i , k t ó r e m u s z ą b y ć Imane pod u w a g ę 
przy analizie z jawisk p i e n i ę ż n y c h . Nie wyczerpuje 
to oczywiśc ie przedmiotu b a d a ń . Skoro bow : em raz 
w k r o c z ą się na d r o g ę anal izy d o c h o d ó w i ich za ­
stosowania, to s i łą rzeczy mus imy w ł ą c z y ć do tej 
anal izy procesy gospodarcze, k t ó r e są ź r ó d ł e m do­
c h o d ó w . W ten sposób w teorii p i en i ądza punkt 
c iężkości przesuwa się z zainteresowania w a r t o ś c i ą 
p i e n i ą d z a na ana l i zę „ p i e n i ę ż n e j " strony ca łego 
procesu reprodukcj i . 

R o z w a ż a n i a dotychczasowe, w szczególności ne-
gowrnie przez nas p rawa obiegu p i en i ężnego nie 
oznacza, że z j awiska p i en i ężne nie pod lega ją pew­
n y m p r a w i d ł o w o ś c i o m . T a k np. obserwacja z jawisk 
p i e n i ę ż n y c h pozwala tw ie rdz i ć , że nadmiar popytu 
w stosunku do p o d a ż y mus i p r ę d z e j czy późn ie j 
d o p r o w a d z i ć do wzrostu cen, powstania p zymuso-
w y c h oszczędności , reglamentacji z~opatrzenia, „ k o ­
le jek" przed sklepami lub kombinacj i t ych z jawisk . 
P r a w i d ł o w o ś c i t ych m o ż n a się jednak d o s z u k i w a ć 
ty lko z punktu widzenia zachowania w a r u n k ó w 
r ó w n o w a g i m i ę d z y s t r u k t u r ą produkcj i z jednej 
strony i s t r u k t u r ą d o c h o d ó w oraz ich zastosowania 
z drugiej strony. 

M. Kucharski 
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niejszego ok re ś l en i a redystrybucyjnego charakteru 
b u d ż e t u p a ń s t w a 5 ) , a p rzy t y m b y ł o b y t eż pozba­
wione, co przyznaje sam autor, w iększego znacze­
nia w analizie ekonomicznej. Istotne znaczenie m o ż e 
pos iadać w ustroju socja l i s tycznym w y ł ą c z n i e podz ia ł 
przeprowadzony w e d ł u g k r y t e r i u m ko le jnośc i po­
wstawania d o c h o d ó w p i en i ężnych . Procesem podz ia łu 
zostaje w ten sposób o b j ę t y ca ły o b r ó t gospodarczy, 
a nie ty lko dochód narodowy, unika s ię więc przez 
to e k w i l i b r y s t y k i przy dostosowywaniu t r adycy j ­
nych pojęć do nowoczesnego przebiegu p r o c e s ó w 
podzia łu . 

Pos t ępu j ą c za dokonanymi j uż kons t rukc jami po­
dz ia łu d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h 6 ) w y o d r ę b n i ć m o ż n a 
t rzy kolejne fazy powstawania tych d o c h o d ó w : 

1) powstawanie utargu p rzeds i ęb io r s tw , 
2) dochody pochodzące z podz ia łu utargu przed­

s i ęb io r s tw , 
3) dalsze przemieszczenie tych d o c h o d ó w . 
P o m i n ą w s z y fazę p i e r w s z ą podzia ł d o c h o d ó w m i ę ­

dzy fazą d r u g ą i t rzec ią jest tu bardzo b l i sk i po­
dz ia łowi dochodu narodowego, przeprowadzonemu 
w e d ł u g k r y t e r i u m kole jnośc i powstawania docho­
d ó w . W celu un ikn ięc i a n i e p o r o z u m i e ń termino­
logicznych wydaje się zatem wskazane u t rzymanie 
rozpowszechnionej j uż terminologii przez zachowa­
nie dla d o c h o d ó w fazy drugiej n a z w y d o c h o d ó w 
pierwotnych, a d la d o c h o d ó w fazy trzeciej — n a z w y 
dochodów w t ó r n y c h . 

Dochody pierwotne pows ta j ą w podziale prze­
prowadzanym u ź ród ła powstawania produktu glo­
balnego i produkcj i czystej , to jest w p rzeds i ęb io r ­
stwie. Dochody w t ó r n e p o w s t a j ą natomiast z a r ó w n o 
w p rzeds ięb io r s twie , j ak i w scentral izowanych fun­
duszach o g ó ł n o p a ń s t w o w y c h , za leżn ie od miejsca 
nagromadzenia akumulac j i p i en iężne j na cele o g ó l n o ­
społeczne . Ot rzymujemy w ten sposób n a s t ę p u j ą c ą 
s y s t e m a t y k ę d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h . 

Przychody p r z e d s i ę b i o r s t w (faza pierwsza) — 
utargi ze s p r z e d a ż y p r o d u k t ó w i us ług . 

Dochody pierwotne (faza druga) — dochody po­
chodzące z podzia łu utargu p r z e d s i ę b i o r s t w ; na leżą 
tu: wynagrodzenia za p r a c ę (brutto), odpisy amor ty­
zacyjne, sp ł a t a k r e d y t ó w obrotowych, odsetki ban­
kowe, s k ł a d k i ubezpieczeniowe, n i e k t ó r e t radycyjne 
podatki (zaliczane do kosztu własnego) , n a d w y ż k a 
bilansowa p r z e d s i ę b i o r s t w socjal is tycznych (albo 
raczej oddzielnie zysk oraz podatek obrotowy) i tD.7) . 

Dochody w t ó r n e (faza trzecia) — dochody pocho­
dzące z podz ia łu d o c h o d ó w pierwotnych; na leżą tu : 
podatki od ludnośc i i oszczędności ludnośc i , poda+ki 
z gospodarki nie uspo łeczn ione j , odprowadzenia 
z z y s k u do b u d ż e t u (podatek dochodowy), w p ł a t y 

5) Przy zastosowaniu proponowanych k r y t e r ó w podziału okazuje 
się zupełnie w ; emożl : we jednolite sklasyfikowanie przesunięć mię­
dzy przedsiębiorstwami socjalistycznymi a sys*emem finansowym 
państwa. Podatki od ludności mogą występować zarówno w po­
dziale pierwotnym — podatek gruntowy, jak i w p"dz'ale wtór­
nym — podatek dochodowy od lekarzy czy adwokatów. Nawet ten 
sam podatek, jak w przypadku podatku od wynagrodzeń, może 
być raz dochodem pierwotnym, gdy obciąża pracowników produk­
cyjnych, raz znowu dochodem wtórnym, gdy obciąża urzędników 
państwowych. Ibidem, strony 45 i 46. 

A więc w gospodarce socjal'sty-znej, mimo ogromnej roli re-
dvstrybucji budżetowej w procesach reDrodu^cli i akumulacii 
spoterznei, budżet państwa n'e stosuje jakiegoś określonego sta­
dium p-działu dochodu narodowego, jeśli nie stosuje S''e nrzv tvm 
kryterium koieiności powstawania dochodów pieniężnych, Porów­
naj J . Wierzbicki, o i s t c i e akumula-ii oieniężnej przedsieb!o-stw. 
Ku"h P-awniczy, Ekonomiczny i Sociologmzny, Nr 1. rok V60. 

61 7 firoż-ńsii-i. P-d^tawowe b"ai7se i planv finansowe, Fnanse 
Nr 4/1951. T. Kierczyński, Istota akumulacji pieniężnej , strony 
54 — 57. 

. 7) W powyższym zestawieniu pominięto dla uoroszcz=n'a wszelk ;e 
wypłaty na zakup produktów, które w-hodząc do utargu innych 
przedsiębiorstw stają się od nowa kolejno dochodami pierwszej 
i dalszych faz. 

z zysku na fundusze celowe p rzeds ięb io r s tw , w p ł a t y 
na rachunek amortyzacj i scentralizowanej, wynagro­
dzenia p r a c o w n i k ó w nieprodukcyjnych, dokonywane 
z z y s k u p r z e d s i ę b i o r s t w albo z b u d ż e t u p a ń s t w a , 
s k ł a d k i ubezpieczeniowe od tych w y n a g r o d z e ń itp. 

Wynagrodzenia za p r a c ę i s k ł a d k i ubezpieczeniowe 
w y s t ę p u j ą nie ty lko w fazie drugiej i trzeciej, gdy 
mianowicie z w i ą z a n e są z u s ł u g a m i f inansowanymi 
z b u d ż e t u p a ń s t w a albo z zysku p rzeds i ęb io r s tw . 
W w y n i k u kolejnego podz ia łu tych d o c h o d ó w po­
w s t a j ą pochodne dochody w t ó r n e w postaci opodat­
kowania tych w y n a g r o d z e ń , w y p ł a t y dalszych w y ­
n a g r o d z e ń w sferze nieprodukcyjnej i td. Proces ten 
m o ż e się nawet wielokrotnie p o w t a r z a ć . D la uprosz­
czenia p o m i n i ę t o w p o w y ż s z e j systematyce wszelkie 
rodzaje d o c h o d ó w 'pochodnych. 

W p i ś m i e n n i c t w i e ekonomicznym p r z y j ę ł o s ię za­
l iczanie w p ł a t do b u d ż e t u z t y t u ł u podatku obroto­
wego na jczęśc ie j do d o c h o d ó w pierwotnych, podczas 
gdy w p ł a t y do b u d ż e t u z zysku p r zeds i ęb io r s tw 
zalicza się najczęście j do d o c h o d ó w w t ó r n y c h . W y j ą t ­
kowe stanowisko w tej kwes t i i zajmuje Z . Fedoro­
wicz, gdy stwierdza, że nie m o ż n a p a ń s t w u iako 
całości p r z y p i s y w a ć dz ia ła lnośc i w sferze produkcji, 
a tern w ł a ś n i e , zgodnie z podstawowymi tezami 
marksis towskiej ekonomii politycznej, dokonuje się 
p ierwotny podzia ł dochodu 'narodowego. Dochody 
p a ń s t w a nie m o g ą w i ę c p o w s t a w a ć w pierwotnym 
podzia le 8 ) . R o z w i ą z a n i e tej kwes t i i spornej m o ż e 
n a s t ę p o w a ć w przedstawionej w y ż e j systematyce 
d o c h o d ó w p ien iężnych w y ł ą c z n i e w oparciu o ko le j ­
ność powstawania dochodów, nie ma więc tu żadnego 
znaczenia wzg ląd na p o d o b i e ń s t w o albo odmienność 
ekonomicznego charakteru poszczegó lnych r o d z a j ó w 
d o c h o d ó w . Toteż rozs t r zygn ięc i e m o ż e być tu od­
mienne od p o g l ą d ó w w y r a ż a n y c h w oparciu o inne 
k r y t e r i a . 

Otóż nie m o ż e u legać wą tp l iwośc i , że w p ł a t y 
z zysku do b u d ż e t u , podobnie j ak i w y p ł a t y z zysku 
w y n a g r o d z e ń (premie i nagrody), są z punktu widze­
nia ko le jnośc i powstawania o d n o ś n y c h dochodów 
dochodami w t ó r n y m i w stosunku do dochodów po­
w s t a j ą c y c h w w y n i k u wydzielenia samego zysku 
z utargu p rzeds i ęb io r s tw . Inaczej przedstawia się 
sprawa z podatkiem obrotowym. Podatek obrotowy, 
b ę d ą c dochodem p o w s t a j ą c y m z podzia łu utargu 
p rzeds i ęb io r s tw , jest na r ó w n i z zyskiem dochodem 
pierwotnym z punktu widzenia p rzy ję t ego tu k r y ­
ter ium kole jnośc i podzia łu d o c h o d ó w p ien iężnych . 
Co więce j , gdy w samym momencie sp rzedaży wiado­
m y jest rozmiar podatku obrotowego stanowi on 
ca łkowic i e r ó w n o r z ę d n y z zyskiem rodzaj n a d w y ż k i 
b u d ż e t o w e j . W t y m s a m y m stanie rzeczy akumula­
c ja f inansowa ( n a d w y ż k a bilansowa) socjal is tycznych 
p r z e d s i ę b i o r s t w nie stanowi w procesie podzia łu 
d o c h o d ó w wie lkośc i jednolitej i nie może w y s t ę p o ­
w a ć w całości jako dochód pierwotny, a iedynie 
w podziale na zysk i podatek obrotowy. T e same 
w z g l ę d y p r z e m a w i a j ą za zaliczaniem do d o c h o d ó w 
pierwotnych t radycy jnych p o d a t k ó w oraz innych 
danin, k t ó r y c h p ł a t n o ś ć obciąża bezpoś redn io r achu­
nek w y n i k ó w . 

F o r m y gromadzenia i rozdzia łu akumulacj i pie­
n iężne j w systemie f inansowym p a ń s t w a socjal i­
stycznego pos iada ją znaczny w p ł y w na u k s z t a ł t o w a ­
nie p o w y ż s z e j sys tematyk i d o c h o d ó w p ien iężnych . 

8) 7. Fedorowicz, Finanse gospodarki socjalistycznej, Warszawa 
1960 rok, strony 43 i 44. 
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AKUMULACJA PIENIĘŻNA POLSKI LUDOWEJ W 1959 ROKU 
(w miliardach złotyc' 

A k u m u l a c j a p r z e d s i ę b i o r s t w 

Występująca w koszcie 
własnym Występująca w nadwyżce bilansowej 

Akumulacja od ludności i z gospodarki 
nie uspołecznionej 

c 
o 
u 
ft 
>> •a o 

Xi 

podatki majątkowe 
ubezpieczenia spo­
łeczne (ogółem) 
ubezpieczenia pań­
stwowe 

21,63 

21,63 

podatek obrotowy i poda­
tek od operacji nietowaro-
wych: 
przedsiębiorstwa państwo­
we 57,65 
przedsiębiorstwa spółdziel­
cze 1,67 59,32 

różnice budżetowe: 
dodatnie 35,40 
ujemne —22,18 13,22 

72,54 
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O 
o 

T3 

. (U 
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O <u 

amortyzacja scentra­
lizowana 
nadwyżki środków 
obrotowych 5,44 

wpłaty z zysku 17,06 
podatek dochodowy 2,08 
inne wpłaty z przedsię­
biorstw 6,31 
lokaty instytucji finanso­
wych 4,32 

29,77 
dotacje na finansowanie 
strat —13,62 

16,15 

daniny z gospodarki nie uspo­
łecznionej 
daniny od ludności 
różne dochody budżetu 
ubezpieczenia społeczne 
ubezpieczenia państwowe 
przyrost oszczędności 

8,34 
14,39 

6,31 

4,78 

33,82 

odpisy amortyzacyjne 27,5 

<u 
a 

•o 
% 
>. 
O 
2 
o o •a 

odpisy na fundusz rozwoju 
(przedsiębiorstwa państwowe) 6,11 
odpisy na fundusz zakładowy 
(przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze): 
na budownictwo mieszkaniowe 1,56 
na remonty mieszkań 0,09 1,65 

7,76 

Źródła: Rocznik Statystyczny 1960 r. 
Tabela 5 strona 60 
Tabele 1—7 strony 414—417 
Tabela 27 strona 429 
Tabela 37 strony 433 1 434 
Tabela 38 strona 434 

Uwaga: 
dla pozycji oznaczonych w powyż­
szym schemacie kropkami nie uzys­
kano danych, odpisy amortyzacyjne 
podano w całości jako "akumulację 
przedsiębiorstw, bez uwzględnienia 
redystrybucji amortyzacji, poza tym 
całkowicie pominięto akumulację 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń. 

Akumulac ja p ien iężna p a ń s t w a socjalistycznego w y ­
s t ę p u j e w postaci scentralizowanej, w postaci fun­
d u s z ó w b u d ż e t o w y c h , ubezpieczeniowych i banko­
w y c h oraz w postaci zdecentralizowanej — celowych 
funduszów p rzeds i ęb io r s tw . W k a ż d e j z tych form 
zostaje ona nagromadzona w rozmai tych fazach po­
dz ia łu d o c h o d ó w p ien iężnych . W obecnym systemie 
roz l iczeń p r z e d s i ę b i o r s t w z b u d ż e t e m p a ń s t w a n a s t ę ­
puje to na jczęśc ie j w fazie pierwotnego podz ia łu 
d o c h o d ó w p ien iężnych . Podz ia ł w t ó r n y ma w ogó l ­
ności na ce lu ostateczne u k s z t a ł t o w a n i e akumulac j i 
p i en iężne j p r z e d s i ę b i o r s t w w postaci f u n d u s z ó w celo­
w y c h oraz akumulac j i o g ó l n o p a ń s t w o w e j w postaci 
funduszów b u d ż e t o w y c h , j ak i jej r ozdz i a łu na cele 
spożycia konsumpcyjnego i zużyc ia inwestycyjnego 
(akumulacj i społeczne j ) . 

Specjalny charakter posiada akumulacja bankowa, 
k t ó r a obejmuje, podobnie do akumulac j i b u d ż e t o ­
we j , ś rodk i wa r to śc i dodatkowej, j ak ie s łużą celom 
rozwoju gospodarczego. P o m i n ą w s z y lokowane na 
rachunkach bankowych ś r o d k i b u d ż e t o w e , ubezpie­
czeniowe, j ak i ś rodk i ce lowych f u n d u s z ó w p r z e d s i ę ­
biorstw, k t ó r y c h nie m o ż n a t u p r z y j m o w a ć za 

b a n k o w ą f o r m ę akumulac j i p i en iężne j bez obawy 
pope łn i en i a p rzy t y m b ł ę d u p o d w ó j n e g o zaliczania 
tych samych wie lkośc i , akumulacja bankowa może 
w ł a ś c i w i e o b e j m o w a ć jedynie ś r o d k i p ien iężne kre­
owane przez banki na cele akumulac j i społecznej 
albo też nawet na cele spożyc ia zbiorowego. Zagad­
nienie to w y m a g a ł o b y specjalnej anal izy. 

IV. Struktura akumulacji pieniężnej 
Polski Ludowej 

Ogólną s t r u k t u r ę akumulac j i p ien iężne j przed­
s tawia za łączone zestawienie. A k u m u l a c j a pieniężna 
p a ń s t w a w r e k u 1959 w y n o s i ł a 157,3 miliarda 
z ło tych , a ł ączn ie z a m o r t y z a c j ą nawet 184,8 miliarda 
z ło tych , z tego blisko 123 mi l ia rdy z ło tych przypada 
na a k u m u l a c j ę p r z e d s i ę b i o r s t w socjal is tycznych (łącz­
nie z a m o r t y z a c j ą bl isko 151 m i l i a r d ó w z ło tych ) 9 ) . 
A k u m u l a c j a p i en iężna p r z e d s i ę b i o r s t w dziel i s ię na 
a k u m u l a c j ę s c e n t r a l i z o w a n ą w wysokośc i 115,8 mi­
l iarda z ło tych oraz. z d e c e n t r a l i z o w a n ą w wysokości 
7,8 mi l i a rda z ło tych , a ł ączn ie z a m o r t y z a c j ą — 
35,3 mi l i a rda z ło tych (to jest 23,4% akumulacji 

a> Według niełKgnpletiiych danych. 
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ieniężnej p r z e d s i ę b i o r s t w brutto). Ogromna w i ę k -
ćć scentralizowanej akumulac j i p r z e d s i ę b i o r s t w 

chodzi z n a d w y ż e k bi lansowych — 88,7 mi l ia rda 
otych, reszta w kwocie 27,1 mi l ia rda z ło tych obej­

mowana jest zas ięg iem kosztu w ł a s n e g o p r z e d s i ę ­
biorstw. N a j w i ę k s z e znaczenie posiada akumulac ja 
scentralizowana, nagromadzona w podziale pierwot­
nym d o c h o d ó w p r z e d s i ę b i o r s t w (podatek obrotowy 
i sk ł adk i ubezpieczeniowe), wynos i ona ł ączn ie 94,2 
miliarda z ło tych . A k u m u l a c j a scentral izowana, na ­
gromadzona w w y n i k u podzia łu w t ó r n e g o d o c h o d ó w 
przeds ięb iors tw (wp ła ty z zysku , podatek dochodo­
wy, lokaty ins ty tuc j i f inansowych, n a d w y ż k i ś r o d ­
ków obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w i inne), wynos i 
tylko 21,6 mi l ia rda z ło tych . Ponadto w w y n i k u 
wtórnego podz ia łu d o c h o d ó w ludnośc i i gospodarki 
nie uspo łeczn ione j p a ń s t w o przejmuje 33,8 mi l ia rda 
złotych (co s tanowi 22,7'% ogółu akumulac j i scentra­
lizowanej p a ń s t w a ) . P o w y ż s z e dane do tyczą w y ł ą c z ­
nie akumulacj i wytworzonej w e w n ą t r z k r a j u . A k u ­
mulacja z zagranicy posiada zgoła znikome znaczenie; 
w 1959 roku dochody z pożyczek zagranicznych 
wynosiły 5,9 mi l ia rda z ło tych , co stanowi zaledwie 
3,6% ogółu akumulac j i scentral izowanej. 

Udzia ł akumulacj i p ien iężne j netto w wytworzo­
nym dochodzie narodowym w roku 1959 wynos i ł 
43,9%, w t y m udzia ł akumulac j i zdecentralizowanej 
przedsiębiors tw wynos i ł ty lko 2,2%, a udz ia ł akumu­
lacji scentralizowanej p a ń s t w a w y n o s i ł 4 1 , 7 % 1 0 ) . 

Udział b u d ż e t u p a ń s t w a w dochodzie narodowym 
jest wyższy , w roku 1959 wynos i ł 53,9%, co w y n i k a 
z dwustronnego ujmowania w budżec ie różn ic b u d ż e ­
towych (dodatnich i ujemnych), j ak i z odliczenia 
dotacji na finansowanie strat, k t ó r e s t a n o w i ą w isto-

rzeeży pozyc ję ana logiczną do u jemnych różn ic 
d ż e t o w y c h . Ustalanie udz ia łu ogó lne j sumy do-
odów b u d ż e t o w y c h w dochodzie narodowym nie 
t w p a ń s t w i e socjal is tycznym potrzebne, rzeczy-

iste znaczenie m o ż e pos iadać jedynie udzia ł akumu-
cj i p ien iężne j w dochodzie narodowym. 
Udział akumulacj i p i en iężne j w dochodzie narodo-
ym Polsk i Ludowej jest bardzo wysok i , zwłaszcza 

przekracza on prawie dwukrotnie udzia ł akumu-
c j i spo łeczne j w dochodzie narodowym. Udz ia ł 
umulacj i p ien iężne j wynosi blisko 44% wytworzo-
go dochodu narodowego, wobec udz ia łu w y d a t k ó w 
inwestycje netto oraz przyrostu z a p a s ó w i rezerw 
wysokości 24% podzielonego dochodu narodowego 
cenach bieżących) " ) . Na ogólną k w o t ę 157 mi l i a r -

ów zTotych akumulacj i p ien iężne j netto wydatko­
wano 87 m i l i a r d ó w złotych, a więc przesz ło po łowę 
a cele akumulacj i spo łeczne j , pozos ta łe 70 m i l i a r -
TW złotych wydatkowano na cele spożycia zbioro-
ego oraz w większe j nawet części t a k ż e na cele 

0) Dane dot^cz^ce dochodu narodowe-o W Z ' Ę ' 0 Z Rocznika Sta­
tycznego 196" roku, tabela 3, skona 65. W obUrzcniu oowvśszvm 
łączono z akumulacji pieniężnej amo-tvzację oraz aki'mu'owa-
w budżecie nadwyżki środków obrotowych, jako pozycje wv-

a-zające poza zasięg dochodu n->rodowe»o. Analoeioznemu wv-
"zeniu pow'nna p o d l c a ć akumulada b W ę o w a , d ę t e g o też na 
n'k dokonanego obhczenia nie mo?łobv mieć wpływu uzupeł-

en'e o tę pozycję dokonanego obrachunku akumulacji pienięż-
j państwa. 

11) Rocznik Statystyczny 1960 rok, tabela 13, strona 68. 
12) Tamże. 

spożyc ia indywidualnego (z d o c h o d ó w uzysk iwanych 
przez l udność w sferze pozaprodukcyjnej 1 2 ) . 

T a k p o w a ż n y udz ia ł w akumulac j i p ien iężne j w y ­
d a t k ó w o charakterze konsumpcyjnym spowodowany 
jest szerokim zakresem funkc j i p a ń s t w a socjal istycz­
nego oraz nieustannym rozwojem spożycia zbioro­
wego, k t ó r y poc iąga za sobą znaczny wzrosc zatrud­
nienia, a co za t y m idzie i d o c h o d ó w uzysk iwanych 
poza p r o d u k c j ą m a t e r i a l n ą . D l a o k r e ś l e n i a n iezbęd­
nego udz ia łu akumulac j i p ien iężne j w dochodzie 
narodowym p a ń s t w a socjalistycznego n iezbędna jest 
zatem zna jomość n i e ty lko tempa wzrostu dochodu 
narodowego oraz stopy akumulac j i społecznej w do­
chodzie narodowym, lecz i stopy wzrostu spożycia 
zbiorowego oraz spożycia indywidualnego w sferze 
pozaprodukcyjnej. Rozwój spożycia zbiorowego za­
leży w duże j mierze od p r z y z w y c z a j e ń spo łeczeń­
s twa, u nas jest na p r z y k ł a d stanowczo hamowany 
przez w ł a ś c i w e naszemu spo łeczeńs twu skrajnie w y ­
sokie preferowanie d o c h o d ó w osobistych ponad spo­
życ ie zbiorowe. 

I n n y m zagadnieniem jest racjonalny podział w p a ń ­
s twie socjal is tycznym akumulac j i p ien iężne j przed­
s i ę b i o r s t w na a k u m u l a c j ę zdecen t r a l i zowaną i aku­
m u l a c j ę s c e n t r a l i z o w a n ą . Udzia ł akumulacj i zdecen­
tral izowanej p r z e d s i ę b i o r s t w w ogólnej sumie 
akumulac j i p i en iężne j papstwa zależy w g łówne j 
mierze od zas ięgu inwes tyc j i zdecentralizowanych, 
k t ó r y k s z t a ł t u j e się dosyć zmiennie. W ogólności 
udz ia ł ten m o ż e b y ć znaczny, gdyż akumulacja 
p r z e d s i ę b i o r s t w obejmuje wy łączn ie inwestycje r e ro -
wacyjne i w niewie lk ie j mierze t akże inwestycle 
restytucyjne, a z inwes tyc j i nowych wyłączn ie inwe­
s tycje w zakresie tak zwanej m a ł e j mechanizacji 
(poza przyrostem z a p a s ó w produkcyjnych) . Ze wzg lę ­
du na to, że n a k ł a d y te odnoszą sie w ogromnej 
większości do reprodukcji prostej ś r o d k ó w t r w a ł y c h , 
nie b y ł o b y zupe łn i e celowe ograniczanie akumulacj i 
p ien iężne j p r zeds i ęb io r s tw w y ł ą c z n i e do ś r o d k ó w Do­
chodzących z produkcji czystej . Z u p e ł n i e na r ó w n i 
z t y m i ś r o d k a m i traktuje się w praktyce ś rodk i 
z amortyzacj i , u p ł y n n i a n i a s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h 
i tp . Jedyn ie w ł a ś c i w y m u jęc iem akumulacj i zdecen­
tral izowanej p r z e d s i ę b i o r s t w jest zatem w a r t o ś ć 
dodana. 

Sys tem finansowy p a ń s t w a jest nie ty lko mecha­
nizmem gromadzenia akumulac j i p i en iężne j , lecz 
i n a r z ę d z i e m p rzesun ięć dokonywanych w ca łoksz ta ł ­
cie tych ś r o d k ó w dla ustalania w ła śc iwe j s t ruk tu ry 
akumulac j i zdecentralizowanej oraz scentral izowa­
nej w budżec ie p a ń s t w a . Moż l iwe jest przy t y m 
t a k ż e wycofanie ś rodków, k t ó r e zos ta ły poprzednio 
o b j ę t e zas ięg iem akumulac j i p ien iężne j , gdy na 
p - z y k ł a d z b u d ż e t u zasila się fundusz z a k ł a d o w y 
p rzeds i ęb io r s tw , z k t ó r e g o są w y p ł a c a n e dodatkowe 
wynagrodzenia pracownikom produkcyinym. System 
finansowy s łuży wreszcie t akże dla podzia łu akumu­
lac j i p ien iężne j na różne rodzaje akumulacj i spo łecz­
nej i spożycia zbiorowego w zakresie poszczególnych 
jednostek gospodarczych. 

J . Wierzbicki 
WSE w Poznaniu 
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KONTROLA BANKOWA KOSZTÓW INWESTYCJI 
U c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w N r 57 z dnia 9 lutego 

1961 r ó k u (Monitor Po l sk i N r 13 z dnia 17 lutego 
1961 roku) w sprawie p rzeds i ęwz ięć z m i e r z a j ą c y c h 
do zapewnienia wykonan ia p lanu gospodarczego w 
zakres.e inwestycj i na rek 1661 oraz do przygotowa­
nia w a r u n k ó w dla p r a w i d ł o w e j real izacj i i nwes tyc j i 
w dalszych latach planu p ięc io le tn iego wskazuje na 
konieczność zwrócen i a szczególne j uwagi na r ó ż n e 
b rak i i n i edoc iągn .ęc ia w y s t ę p u j ą c e dotychczas 
w dzia ła lności inwestycyjnej , a m i ę d z y i n n y m i na: 
„n i edos t a t eczną t r o s k ę o obn iżen i e kosz tów inwes ty­
c j i , n i e w y s t a r c z a j ą c e stosowanie tanich i e fek tyw­
nych r o z w i ą z a ń projektowych, zaniedbywanie 
obowiązków badania e f e k t y w n o ś c i podejmowanych 
inwestycj i , dopuszczanie do p r z e f a k t u r o w a ń , n ie­
dostateczne stosowanie i egzekwowanie kar umow­
nych, n i e w y s t a r c z a j ą c e upowszechnienie r y c z a ł t o ­
w y c h form rozl iczeń za roboty budowlano-monta­
żowe, n a d m i e r n ą ilość zmian w planie i n w e s t y c y j ­
n y m w ciągu jego w y k o n y w a n i a , p o w o d u j ą c y c h de­
zorgan izac ję p l a n ó w techniczno-ekonomicznych 
p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwestycyjnego". 

/ Paragraf 12 te jże u c h w a ł y zobowiązu je banki f i ­
n a n s u j ą c e inwestycje do wzmocnienia nadzoru i kon­
troli w zakresie, kosz tów inwes tyc j i . 

W e d ł u g dotychczasowych doświadczeń B a n k u 
Rolnego, w y p ł y w a j ą c y c h z przeprowadzanych k o n -

A oto k i l k a p r z y k ł a d ó w , z a c z e r p n i ę t y c h z dotych­
czasowej p r a k t y k i B a n k u Rolnego, z zakresu kon­
trol i kosz tów inwes tyc j i . 

W e d ł u g b i l a n s ó w za rok 1960 przeds ięb iors twa 
wykonaws twa inwestycyjnego, p r a c u j ą c e na rzecz 
rolnic twa, os iągnęły , za rok 1960 faktyczne wyn ik i 
znacznie p r z e k r a c z a j ą c e zysk i planowane, a mia­
nowicie: p r z e d s i ę b i o r s t w a robó t wodno-melioracyj­
n y c h — 158,9%, p r z e d s i ę b i o r s t w a e lek t ryf ikac j i rol­
n ic twa — 157,6%, z a k ł a d y robó t hydrologicznych — 
181,8°/°, z a k ł a d y budowlano-remontowe pańs two­
w y c h gospodarstw ro lnych — 150,4°/°, z ak ł ady in-
s t a l a c y j n o - m o n t a ż o w e p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
ro lnych 178,9°/°. 

T a k wysokie k s z t a ł t o w a n i e się r e n t o w n o ś c i za 
rok 1960, m a j ą c e z resz tą miejsce i w latach po­
przednich, s p o w o d o w a ł o zainteresowanie się Banku 
Rolnego t y m z jawisk iem i w y w o ł a ł o konieczność 
zbadania jego źródła . 

W związku z t y m dokonano w 28 przedsiębior­
s twach anal izy o d c h y l e ń . m i ę d z y war to śc i ą sprze­
d a ż n ą zasadniczych pozycj i k o s z t o r y s ó w wykonaw­
czych, s t a n o w i ą c y c h p o d s t a w ę roz l iczeń z inwesto­
r a m i i kosztami w ł a s n y m i produkcji , poniesionymi 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k o n a w s t w a inwestycyjne­
go na 110 budowach i robotach. Ogó lne dane z tej 
anal izy i lustruje pon iższa tabela. 

Tabela 1 
(w tysiącach złotych) 
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procent 

Osiągnię­
te zyski 

Procent 
rentow­

ności 

6 12 30 Przedsiębiorstwa robót wodno-melioracujnych 24.116 ( 16.810 69,7 7.306 43.4 
4 4 21 Przedsiębiorstma elektryfikacji rolnictwa . . 11.910 9 738 81.3 2.232 22,9 
2 2 11 1.672 1.228 73,4 444 36,1 
5 5 20 Zakłady budomlano-remontowe pańs twowych 

11.792 9.774 82,9 2.018 20,6 
5 5 28 Zakłady instalacyjno-montażome państwowych 

3.365 2.554 77,3 751 20,4 

t ró l i k o s z t ó w inwes tyc j i f inansowych przez bank 
w y n i k a , że n i e p r a w i d ł o w o ś c i w zakresie kosz tów 
zlokalizowane są w zasadzie we wszys tk ich ogni­
wach m a j ą c y c h związek z działa lnością , i n w e s t y c y j n ą . 

Ujemne zjawiska na t y m odcinku m a j ą miejsce 
na terenie biur projektowych, p r z e d s i ę b i o r s t w w y ­
konawstwa inwestycyjnego, i n w e s t o r ó w , a nawet 
b a n k ó w , k t ó r e przy obecnym i lośc iowym i j akośc io ­
w y m stopniu kontrol i kosz tów, j ak i przy i s t n i e j ą -
j ą c y c h obecnie w bankach możl iwośc iach zajęcia się 
t y m i zagadnieniami, nie b y ł y w stanie o p a n o w a ć 
pe łn i problematyki z w i ą z a n e j z k o n t r o l ą k o s z t ó w 
inwes tyc j i . 

Niedomagania, b r a k i i b ł ę d y w zakresie k o s z t ó w 
dzia ła lności inwestycyjnej p r z e j a w i a j ą s ię r ó w n i e ż 
we wszystk ich fazach procesu inwestycyjnego, to 
znaczy na etapie programowania i opracowywania 
za łożeń inwes tycy jnych , planowania kosz tów w pro­

j e k t a c h w s t ę p n y c h , w technicznej dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej, w czasie real izacj i i nwe­
s tyc j i oraz w rozliczeniach. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a r o b ó t wodno-melioracyjnyc' 
w y k a z u j ą n a j w i ę k s z ą różn icę m i ę d z y wartością 
s p r z e d a ż y a faktycznie poniesionymi kosztami włas­
n y m i r o b ó t (30,3%) oraz n a j w y ż s z ą ren towność , 
s t a n o w i ą c ą 43,4% kosz tów w ł a s n y c h . Z y s k i powsta­
ją tu g łówn ie w pozycjach kosz tów ma te r i a łowych 
(około 39,4%), kosz tów ogó lnych (37,5%), kosz 'ów 
pracy c iężk iego s p r z ę t u (32,3%). Mniejsze zyski 
k sz t a ł t u j ą s ię na kosztach robocizny (18,4%). 

Z y s k i na pozycj i m a t e r i a ł ó w m a j ą swe główne 
ź r ó d ł o w różn i cach m i ę d z y cenami kosztorysowymi 
m a t e r i a ł ó w a cenami faktycznie p ł a c o n y m i przez 
przeds ę b i o r s t w a robó t wodno-melioracyjnych za 
m a t e r i a ł y pochodzenia miejscowego oraz w różni­
cach m i ę d z y z a f a k t u r o w a n ą ilością m a t e r i a ł ó w we­
d ł u g norm kosztorysowych a w a r t o ś c i ą mate r ia łów 
rzeczywiśc ie z u ż y t y c h oraz faktycznie obciążają­
cych d a n ą b u d o w ę . 

I l u s t r ac j ą r a ż ą c y c h z y s k ó w na m a t e r i a ł a c h mogą 
b y ć roboty regulacyjne na rzece Widawie w woje­
w ó d z t w i e opolskim, gdzie p rzy kosztach własnych 
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budowy, w y n o s z ą c y c h 3.493 tys i ące z ło tych , zysk 
wyniósł 2.450 tys i ęcy z ło tych , to znaczy oko ło 7 0 % 
kosztów w ł a s n y c h , przy c z y m na odchylenia m i ę d z y 
ceną sp rzedażną a kosztami w ł a s n y m i m a t e r i a ł ó w 
przypad ło 1.171 tys ięcy z ło tych (33,1%) zysku . N a 
przykład zafakturowano m i ę d z y i n n y m i 16.324 me­
try przestrzenne faszyny w cenie jednostkowej 
82,1 z ło tego za metr przestrzenny (1.340 tys i ęcy 
złotych), w ó w c z a s gdy koszty w ł a s n e tej faszyny 
Wyniosły 48 z ło tych za jeden metr przestrzenny 
(508 tys i ęcy z ło tych) . 

Inne oraz podobne z jawiska w y s t ę p u j ą r ówn ież 
na terenie dz ia ła lnośc i z a k ł a d ó w budowlano-remon-
towych p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, na p rzy ­
kład: przy budowie s todoły w P a ń s t w o w y m Gospo­
darstwie R o l n y m Nowa Wieś w w o j e w ó d z t w i e b ia ­
łostockim nie u w z g l ę d n i o n o w rozliczeniach z i n ­
westorem w a r t o ś c i m a t e r i a ł ó w p o c h o d z ą c y c h z od­
zysku w gospodarstwie (około 15 tys i ęcy z ło tych) , 
uznając te m a t e r i a ł y j ako nowe, s t a n o w i ą c e w ł a s ­
ność wykonawcy . 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w Pszczy­
nie G ó r n e j w w o j e w ó d z t w i e z i e lonogór sk im zysk i 
z tego t y t u ł u na sześciu budowach w y n i o s ł y 146,2 
tysiąca z ło tych , co stanowi 5 6 % os i ągn i ę t ego w o g ó ­
le zysku na tych budowach. 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w G r a j e ­
wie kupowano w p a ń s t w o w y c h gaspodarstwach r o l ­
nych k a m i e ń i żwi r pochodzenia miejscowego. Z a 
kamień p ł acono 45 z ło tych za metr sześc i enny , a za 
żwir po 15 z ło tych za jeden metr s ze śc i enny , r oz l i ­
czając częs to z t y m i s amymi gospodarstwami z ty ­
tułu wykonanych inwes tyc j i — k a m i e ń po 240 z ło ­
tych i żwi r po 68 z ło tych za metr s ześc i enny . 

W z a k ł a d a c h remontowo-budowlanych w C z a ­
plinku rozliczono się z p a ń s t w o w y m gospodarstwem 
rolnym w N o w y m Chwalen iu , powiat Szczecinek 
przy budowie owczarni , za p o s a d z k ę z ceg ły k l i n ­
kierowej, podczas gdy zos ta ła ona wykonana z cegły 
zwykłej lub zamiast z gl iny z s ieczką, z samej gl iny. 

In te resu jące są r ó w n i e ż rozmiary z y s k ó w na 
kosztach pracy c iężkiego s p r z ę t u technicznego. We­
dług danych O d d z i a ł u B a n k u Rolnego w Lub l in i e 
cenę s p r z e d a ż n ą za jeden metr s ze śc i enny ziemi 
wydobyty przy pomocy spychacza o mocy 54 K M , 
z przemieszczeniem jej na odległość trzydziestu 
metrów fakturowano w wysokośc i 4,22 złotego, 
wówczas gdy koszt w ł a s n y u k ł a d a ł się w badanym 
przedsiębiors twie i przy danej robocie w wysokośc i 
3,08 złotego. Z y s k wynos i tutaj o k o ł o 3 8 % kosztu 
własnego. I 

| ; Z a w y ż e n i a zasadniczych k o s z t ó w budowy powo­
dują ponadplanowe zysk i na kosztach ogó lnych . 
Naliczanie ich w e d ł u g odpowiednich w s k a ź n i k ó w 
procentowych od w a r t o ś c i robocizny, m a t e r i a ł ó w , 
kosztów pracy sp rzę tu , w y k a z y w a n y c h w cenie 

-sprzedażnej w w a r t o ś c i a c h w y ż s z y c h niż faktycznie 
poniesionych, automatycznie tworzy p o w a ż n e r ó ż ­
nice m i ę d z y zafakturowanymi kosztami o g ó l n y m i 

I a faktycznie o b c i ą ż a j ą c y m i d a n ą p r o d u k c j ę . 

Dobi tnym p r z y k ł a d e m p r z e r o s t ó w w kosztach 
ogólnych m o g ą być dane z O d d z i a ł u W o j e w ó d ż k i e g o 
Banku Rolnego w Bydgoszczy. Na o ś m i u obiektach 
kontrolowanych przez bank, w y k o n y w a n y c h przez 
przeds iębiors two e lek t ry f ikac j i ro ln ic twa, ł ączna 
Wartość n a r z u t ó w z t y t u ł u k o s z t ó w ogó lnych , l i ­
czonych w e d ł u g o b o w i ą z u j ą c y c h -stawek, w y n o s i ł a 

w kosztorysach w y k o n a w c z y c h 353,5 ty s i ąca z ło­
tych, gdy rzeczywiste koszty p r z e d s i ę b i o r s t w a z tego 
t y t u ł u w y n o s i ł y 285,3 tys i ąca z ło tych . 

W pozycj i k o s z t ó w o g ó l n y c h ponadplanowe zysk i 
p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwestycyjnego osią­
gane są na skutek n i e o d p ł a t n e g o korzystania z u s ł u g 
i n w e s t o r ó w , j ak na p r z y k ł a d m a g a z y n ó w , wody, 
energi i e lek t ryczne j , transportu itp. 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w Miko­
ł a j k a c h na o g ó l n y zysk o s i ągn ię ty na real izacj i p i ę ­
c iu b u d ó w * w kwocie 289 tys i ęcy z ło tych (21,3% 
r e n t o w n o ś c i ) z y s k i na kosztach o g ó l n y c h w y n i o s ł y 
195 tys i ęcy z ło tych , co stanowi 67,4% całości zysku . 

Częs to koszty w ł a s n e robocizny u k ł a d a j ą się nie­
jednokrotnie n i że j n iż koszty liczone w fakturach. 
M a j ą tu na p r z y k ł a d miejsce różn ice m i ę d z y w y c e n ą 
robocizny na podstawie katalogu scalonych norm 
kosztorysowych ( K S N K ) , cennika e l e m e n t ó w robó t 
( C E R ) lub zestawienia cen jednostkowych ( Z C J ) 
a cenami p ł a c o n y m i robotnikom w oparciu o cennik 
robó t akordowych ( C R A ) . 

Ze s p r a w ą k o s z t ó w robocizny i o s i ą g a n i e m na tej 
pozycj i przez p r z e d s i ę b i o r s t w a wykonaws twa i n -
westycynego nieusprawiedl iwionych z y s k ó w w i ą ż e 
się przyjmowanie do dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej w y ż s z y c h kategorii g r u n t ó w niż to 
w y n i k a z rzeczywis tych w a r u n k ó w geologicznych. 

J a k o p r z y k ł a d niech pos łużą dane zebrane z tej 
dziedziny przez Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego 
w Bydgoszczy, a do tyczące nowego drenowania 
obiektu Zapustek w powiecie A l e k s a n d r ó w w wo­
j e w ó d z t w i e bydgoskim. 

W e d ł u g dokumentacji projektowo-kosztorysowej 
p r z y j ę t o dla r o b ó t z iemnych (około 190 m e t r ó w 
sześc iennych) w 8 0 % t rzec ią k a t e g o r i ę g r u n t ó w 
i w 2 0 % k a t e g o r i ę c z w a r t ą . 

W e d ł u g kosztorysu powykonawczego i roz l iczeń 
z inwestorem uznano w 52,2°/° gruntu w kategorii 
trzeciej i 47,8°/° w kategorii czwarte j . W e d ł u g 
z leceń roboczych i roz l iczeń z robotnikami w y s t ę ­
p u j ą tu jeszcze inne ujęc ia kategorii g r u n t ó w , 
a mianowicie w kategori i drugiej w 25°/°, w k a ­
tegorii trzeciej w 6 5 % i w kategorii czwartej w 10%. 
Obraz p o w y ż s z y daje dobitne ś w i a d e c t w o o m o ż ­
l iwości os iągnięc ia w y g ó r o w a n y c h z y s k ó w na ro-
bociźnie . 

P o d o b n ą s y t u a c j ę notujemy w Oddziale B a n k u 
Rolnego w G d a ń s k u , gdzie na odbudowie r o w ó w 
w P a ń s t w o w y m Gospodarstwie R o l n y m Nowe P lony 
koszt odspojenia z iemi zafakturowano w 50% wed­
ług trzeciej kategorii gleby, gdy natomiast z ka r t 
roboczych w y n i k a , że p ł a c o n o robotnikom za p r a c ę 
p rzy odspojeniu ziemi w e d ł u g kategorii drugiej. 

Na p o n a d p l a n o w ą r e n t o w n o ś ć n i e m a ł y w p ł y w m a ­
ją r ó w n i e ż n i e w ł a ś c i w e rozliczenia. 

Oddz i a ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego w Lub l in i e 
s tw ie rdz i ł na czterech budowach, k t ó r y c h w a r t o ś ć 
w e d ł u g kosztorysu wykonawczego w y n o s i ł a 1.914 
tys ięcy z ło tych i zysk w y n o s i ł 654 tys i ące z ło tych , 
że n i e p r a w i d ł o w e zafakturowanie stanowi oko;o 
13,2% w a r t o ś c i przerobu, os iąga jąc około 253 t y s i ę ­
cy z ło tych , to znaczy 38,6% ogó lnego zysku . 

Poszczególne elementy k o s z t ó w n i e p r a w i d ł o w e g o 
fakturowania p r z e d s t a w i a ł y s ię n a s t ę p u j ą c o : na ro-
bociznie 46,8 tys iąca z ło tych , na m a t e r i a ł a c h 33 ty ­
siące z ło tych , na kosztach pracy s p r z ę t u — 110,8 
t y s i ą c a z ło tych , na kosztach o g ó l n y c h — 62,2 tys iąca 
z ło tych . - -
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KONTROLA BANKOWA KOSZTÓW INWESTYCJI 

U c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w N r 57 z dnia 9 lutego 
1961 r ó k u (Monitor P o l s k i N r 13 z dnia 17 lutego 
1961 roku) w sprawie p rzeds i ęwz ięć z m i e r z a j ą c y c h 
do zapewnienia wykonan ia p lanu gospodarczego w 
zakres.e inwestycj i na rek 1561 oraz do przygotowa­
nia w a r u n k ó w dla p r a w i d ł o w e j rea l izac j i i nwes tyc j i 
w dalszych latach planu p ięc io le tn iego wskazuje na 
konieczność zwrócen i a szczególne j uwagi na r ó ż n e 
b rak i i n i edoc iągn .ęc ia w y s t ę p u j ą c e dotychczas 
w dzia ła lności inwestycyjnej , a m i ę d z y i n n y m i na: 
„n i edos t a t eczną t r o s k ę o obn iżen i e kosz tów inwes ty­
c j i , n i e w y s t a r c z a j ą c e stosowanie tanich i e fek tyw­
nych r o z w i ą z a ń projektowych, zaniedbywanie 
obowiązków badania e f e k t y w n o ś c i podejmowanych 
inwestycj i , dopuszczanie do p r z e f a k t u r o w a ń , n ie­
dostateczne stasowanie i egzekwowanie kar umow­
nych, n i e w y s t a r c z a j ą c e upowszechnienie r y c z a ł t o ­
w y c h form rozl iczeń za roboty budowlano-monta­
żowe, n a d m i e r n ą ilość zmian w planie i n w e s t y c y j ­
n y m w ciągu jego w y k o n y w a n i a , p o w o d u j ą c y c h de­
zorgan izac ję p l a n ó w techniczno-ekonomicznych 
p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwestycyjnego". 

/ Paragraf 12 te jże u c h w a ł y zobowiązu je banki f i ­
n a n s u j ą c e inwestycje do wzmocnienia nadzoru i kon ­
trol i w zakresie, kosz tów inwes tyc j i . 

W e d ł u g dotychczasowych doświadczeń B a n k u 
Rolnego, w y p ł y w a j ą c y c h z przeprowadzanych kon-

A oto k i l k a p r z y k ł a d ó w , z a c z e r p n i ę t y c h z dotych­
czasowej p r a k t y k i B a n k u Rolnego, z zakresu kon­
trol i kosz tów inwes tyc j i . 

W e d ł u g b i l a n s ó w za rok 1960 p rzeds i ęb io r s twa 
wykonaws twa inwestycyjnego, p r a c u j ą c e na rzecz 
ro lnic twa, o s i ągnę ły za rok 1960 faktyczne w y n i k i 
znacznie p r z e k r a c z a j ą c e zysk i planowane, a m i a ­
nowicie: p r z e d s i ę b i o r s t w a robó t wodno-melioracyj­
n y c h — 158,9%, p r zed s i ęb io r s tw a e lek t ryf ikac j i r o l ­
n ic twa — 157,6%, z a k ł a d y robó t hydrologicznych — 
181,8°/°, z a k ł a d y budowlano-remontowe p a ń s t w o ­
w y c h gospodarstw ro lnych — 150,4°/°, z a k ł a d y i n -
s t a l a c y j n o - m o n t a ż o w e p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
ro lnych 178,9°/°. 

T a k wysokie k s z t a ł t o w a n i e się r e n t o w n o ś c i za 
rok 1960, m a j ą c e z resz tą miejsce i w latach po­
przednich, s p o w o d o w a ł o zainteresowanie się B a n k u 
Rolnego t y m z jawisk iem i w y w o ł a ł o konieczność 
zbadania jego ź ród ła . 

W związku z t y m dokonano w 28 p rzeds i ęb io r ­
s twach anal izy o d c h y l e ń m i ę d z y w a r t o ś c i ą sprze­
d a ż n ą zasadniczych pozycj i k o s z t o r y s ó w wykonaw­
czych, s t a n o w i ą c y c h p o d s t a w ę roz l iczeń z inwesto­
r a m i i kosztami w ł a s n y m i produkcji , poniesionymi 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k o n a w s t w a inwes tycyjne­
go na 110 budowach i robotach. Ogólne dane z tej 
anal izy i lustruje pon iższa tabela. 

Tabela 1 
(w tysiącach złotych) 
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Rodzaj przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestycyjnego 
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Koszty własne pro­
dukcji sprzedanej 

złotych procent 

Osiągnię­
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Przedsiębiorstwa robót wcdno-melioracujnych 
Przedsiębiorstn a elektryfikacji rolnictwa . . 
Zakłady robót hydrologicznych 
Zakłady budomlano-remontowe państwowych 
gospodarstw rolnych 
Zakłady instalacyjno-montażome państwowych 
gospodarsttu rolnych 

t rol i kosz tów inwes tyc j i f inansowych przez bank 
w y n i k a , że n i e p r a w i d ł o w o ś c i w zakresie k o s z l ó w 
zlokalizowane są w zasadzie we wszys tk ich ogni­
wach m a j ą c y c h związek z działalnością , i n w e s t y c y j n ą . 

Ujemne zjawiska na t y m odcinku m a j ą miejsce 
na terenie biur projektowych, p r z e d s i ę b i o r s t w w y ­
konawstwa inwestycyjnego, i n w e s t o r ó w , a nawet 
b a n k ó w , k t ó r e przy obecnym i lośc iowym i j akośc io ­
w y m stopniu kontrol i kosz tów, j ak i p rzy i s t n i e j ą -
j ących obecnie w bankach możl iwośc iach zajęcia się 
t y m i zagadnieniami, nie b y ł y w stanie o p a n o w a ć 
pe łn i problematyki z w i ą z a n e j z k o n t r o l ą k o s z t ó w 
inwestycj i . 

Niedomagania, b r a k i i b ł ę d y w zakresie k o s z t ó w 
działa lności inwestycyjnej p r z e j a w i a j ą s ię r ó w n i e ż 
we wszystk ich fazach 'procesu inwestycyjnego, to 
znaczy na etapie programowania i opracowywania 
założeń inwes tycy jnych , planowania kosz tów w pro­

j e k t a c h w s t ę p n y c h , w technicznej dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej, w czasie rea l izac j i i nwe­
s tycj i oraz w rozliczeniach. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a r o b ó t wodno-melioracyjnych 
w y k a z u j ą n a j w i ę k s z ą różn icę m i ę d z y war tośc ią 
s p r z e d a ż y a faktycznie poniesionymi kosztami w ł a s ­
n y m i r o b ó t (30,3%) oraz n a j w y ż s z ą r e n t o w n o ś ć , 
s t a n o w i ą c ą 43,4% kosz tów w ł a s n y c h . Z y s k i powsta­
ją tu g łówn ie w pozycjach kosz tów m a t e r i a ł o w y c h 
(około 39,4%), kosz tów ogó lnych (37,5%), k o s z ' ó w 
pracy c iężk iego s p r z ę t u (32,3%). Mniejsze zysk i 
k sz t a ł t u j ą s ię na kosztach robocizny (18,4%). 

Z y s k i na pozycj i m a t e r i a ł ó w m a j ą swe g łówne 
ź ród ło w różn i cach m i ę d z y cenami kosztorysowymi 
m a t e r i a ł ó w a cenami faktycznie p ł a c o n y m i przez 
przeds ę b i o r s t w a r o b ó t wodno-melioracyjnych za 
m a t e r i a ł y pochodzenia miejscowego oraz w różn i ­
cach m i ę d z y z a f a k t u r o w a n ą ilością m a t e r i a ł ó w we­
d ł u g norm kosztorysowych a w a r t o ś c i ą m a t e r i a ł ó w 
rzeczywiśc ie z u ż y t y c h oraz faktycznie obciążają­
cych d a n ą b u d o w ę . 

I l u s t r ac j ą r a ż ą c y c h z y s k ó w na m a t e r i a ł a c h mogą 
b y ć roboty regulacyjne na rzece Widawie w woje­
w ó d z t w i e opolskim, gdzie p rzy kosztach w ł a s n y c h 
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budowy, w y n o s z ą c y c h 3.493 ty s i ące z ło tych , zysk 
wyniós ł 2.450 tys i ęcy z ło tych , to znaczy oko ło 7 0 % 
kosztów w ł a s n y c h , przy c z y m na odchylenia m i ę d z y 
ceną s p r z e d a ż n ą a kosztami w ł a s n y m i m a t e r i a ł ó w 
p r z y p a d ł o 1.171 tys ięcy z ło tych (33,1%) zysku . N a 
p r z y k ł a d zafakturowano m i ę d z y i n n y m i 16.324 me­
try przestrzenne faszyny w cenie jednostkowej 
82,1 z ło tego za metr przestrzenny (1.340 tys i ęcy 
złotych) , w ó w c z a s gdy koszty w ł a s n e tej faszyny 
Wyniosły 48 z ło tych za jeden metr przestrzenny 
(508 tys i ęcy z ło tych) . 

Inne oraz podobne z jawiska w y s t ę p u j ą r ó w n i e ż 
na terenie dz ia ła lnośc i z a k ł a d ó w budowlano-remon­
towych p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, na p rzy ­
kład: przy budowie s todoły w P a ń s t w o w y m Gospo­
darstwie R o l n y m Nowa Wieś w w o j e w ó d z t w i e b ia ­
łos tockim nie u w z g l ę d n i o n o w rozliczeniach z i n ­
westorem w a r t o ś c i m a t e r i a ł ó w p o c h o d z ą c y c h z od­
zysku w gospodarstwie (około 15 tys i ęcy z ło tych) , 
uznając te m a t e r i a ł y j ako nowe, s t a n o w i ą c e w ł a s ­
ność wykonawcy . 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w Pszczy ­
nie G ó r n e j w w o j e w ó d z t w i e z i e lonogór sk im zysk i 
z tego t y t u ł u na sześciu budowach w y n i o s ł y 146,2 
tysiąca z ł o t y c h , co s tanowi 5 6 % osiągnię tego, w o g ó ­
le zysku na tych budowach. 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w G r a j e ­
wie kupowano w p a ń s t w o w y c h gaspodarstwach r o l ­
nych k a m i e ń i żwk 1 pochodzenia miejscowego. Z a 
kamień p ł acono 45 z ło tych za metr sześc ienny , a za 
żwir po 15 z ło tych za jeden metr s ze śc i enny , roz l i ­
czając częs to z t y m i samymi gospodarstwami z t y ­
tułu wykonanych inwes tyc j i — k a m i e ń po 240 z ło­
tych i żwi r po 68 z ło tych za metr sześc ienny . 

W z a k ł a d a c h remontowo-budowlanych w C z a ­
plinku rozliczono się z p a ń s t w o w y m gospodarstwem 
rolnym w N o w y m Chwalen iu , powiat Szczecinek 
przy budowie owczarni , za p o s a d z k ę z ceg ły k l i n ­
kierowej, podczas gdy zosta ła ona wykonana z cegły 
zwykłej lub zamiast z gl iny z s ieczką, z samej gl iny. 

In t e re su jące są r ó w n i e ż rozmiary z y s k ó w na 
kosztach pracy ciężkiego s p r z ę t u technicznego. W e ­
dług danych O d d z i a ł u B a n k u Rolnego w L u b l i n i e 
cenę s p r z e d a ż n ą za jeden metr s ze śc i enny ziemi 
wydobyty przy pomocy spychacza o mocy 54 K M , 
z przemieszczeniem jej na odległość trzydziestu 
me t rów fakturowano w wysokośc i 4,22 złotego, 
wówczas gdy koszt w ł a s n y u k ł a d a ł się w badanym 
przeds ięb iors twie i przy danej robocie w wysokośc i 
3,08 złotego. Z y s k wynos i tutaj o k o ł o 38'% kosztu 
własnego. I 

Z a w y ż e n i a zasadniczych k o s z t ó w budowy powo­
dują ponadplanowe zysk i na kosztach ogó lnych . 
Naliczanie ich w e d ł u g odpowiednich w s k a ź n i k ó w 
procentowych od w a r t o ś c i robocizny, m a t e r i a ł ó w , 
kosztów pracy sp rzę tu , w y k a z y w a n y c h w cenie 
sprzedażnej w w a r t o ś c i a c h w y ż s z y c h niż faktycznie 
poniesionych, automatycznie tworzy p o w a ż n e r ó ż ­
nice między zafakturowanymi kosztami o g ó l n y m i 
a faktycznie o b c i ą ż a j ą c y m i d a n ą p r o d u k c j ę . 

Dobi tnym p r z y k ł a d e m p r z e r o s t ó w w kosztach 
ogólnych mogą być dane z O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o 
Banku Rolnego w Bydgoszczy. Na o ś m i u obiektach 
kontrolowanych przez bank, w y k o n y w a n y c h przez 
przeds iębiors two e lek t ry f ikac j i ro lnic twa, ł ączna 
wartość n a r z u t ó w z t y t u ł u k o s z t ó w ogó lnych , l i ­
czonych w e d ł u g o b o w i ą z u j ą c y c h -stawek, w y n o s i ł a 

w kosztorysach w y k o n a w c z y c h 353,5 tys i ąca z ło­
tych, gdy rzeczywiste koszty p r z e d s i ę b i o r s t w a z tego 
t y t u ł u w y n o s i ł y 285,3 tys i ąca z ło tych . 

W pozycj i k o s z t ó w o g ó l n y c h ponadplanowe zysk i 
p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwestycyjnego osią­
gane są na skutek n i e o d p ł a t n e g o korzystania z u s ług 
i n w e s t o r ó w , j ak na p r z y k ł a d m a g a z y n ó w , wody, 
energii e lek t rycznej , transportu itp. 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w Miko ­
ł a j k a c h na o g ó l n y zysk o s i ągn ię ty na real izacj i p i ę ­
c iu b u d ó w " w kwocie 289 ty s i ęcy z ło tych (21,3% 
r e n t o w n o ś c i ) z y s k i na kosztach o g ó l n y c h w y n i o s ł y 
195 ty s i ęcy z ło tych , co s tanowi 67,4% całości zysku . 

Częs to koszty w ł a s n e robocizny u k ł a d a j ą się nie­
jednokrotnie n iże j n iż koszty liczone w fakturach. 
M a j ą tu na p r z y k ł a d miejsce różn ice m i ę d z y w y c e n ą 
robocizny na podstawie katalogu scalonych norm 
kosztorysowych ( K S N K ) , cennika e l e m e n t ó w robó t 
( C E R ) lub zestawienia cen jednostkowych ( Z C J ) 
a cenami p ł a c o n y m i robotnikom w oparciu o cennik 
r o b ó t akordowych ( C R A ) . 

Ze s p r a w ą k o s z t ó w robocizny i o s i ą g a n i e m na tej 
pozycj i przez p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k o n a w s t w a i n -
westycynego nieusprawiedl iwionych z y s k ó w w i ą ż e 
się przyjmowanie do dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej w y ż s z y c h kategorii g r u n t ó w niż to 
w y n i k a z rzeczywis tych w a r u n k ó w geologicznych. 

J a k o p r z y k ł a d niech pos łużą dane zebrane z tej 
dziedziny przez Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego 
w Bydgoszczy, a do tyczące nowego drenowania 
obiektu Zapustek w powiecie A l e k s a n d r ó w w wo­
j e w ó d z t w i e bydgoskim. 

W e d ł u g dokumentacji projektowo-kosztorysowej 
p r z y j ę t o dla r o b ó t z iemnych (około 190 m e t r ó w 
sześc iennych) w 8 0 % t rzec ią k a t e g o r i ę g r u n t ó w 
i w 2 0 % k a t e g o r i ę c z w a r t ą . 

W e d ł u g kosztorysu powykonawczego i roz l iczeń 
z inwestorem uznano w 52,2°/° gruntu w kategorii 
trzeciej i 47,8°/° w kategorii czwarte j . W e d ł u g 
z leceń roboczych i roz l iczeń z robotnikami w y s t ę ­
p u j ą tu jeszcze inne ujęc ia kategorii g r u n t ó w , 
a mianowicie w kategorii drugiej w 25°/°, w k a ­
tegorii trzeciej w 6 5 % i w kategorii czwartej w 10%. 
Obraz p o w y ż s z y daje dobitne ś w i a d e c t w o o m o ż ­
l iwości os iągnięc ia w y g ó r o w a n y c h z y s k ó w na ro-
bociźnie . 

P o d o b n ą s y t u a c j ę notujemy w Oddziale B a n k u 
Rolnego w G d a ń s k u , gdzie na odbudowie r o w ó w 
w P a ń s t w o w y m Gospodarstwie R o l n y m Nowe P lony 
koszt odspojenia z iemi zafakturowano w 50% wed­
ług trzeciej kategorii gleby, gdy natomiast z ka r t 
roboczych w y n i k a , że p ł a c o n o robotnikom za p r a c ę 
p rzy odspojeniu ziemi w e d ł u g kategorii drugiej. 

Na p o n a d p l a n o w ą r e n t o w n o ś ć n i e m a ł y w p ł y w ma­
ją r ó w n i e ż n i e w ł a ś c i w e rozliczenia. 

Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego w Lub l in i e 
s tw ie rdz i ł na czterech budowach, k t ó r y c h w a r t o ś ć 
w e d ł u g kosztorysu wykonawczego w y n o s i ł a 1.914 
tys i ęcy z ło tych i zysk w y n o s i ł 654 tys iące z ło tych , 
że n i e p r a w i d ł o w e zafakturowanie stanowi około 
13,2% w a r t o ś c i przerobu, os iąga jąc około 253 t y s i ę ­
cy z ło tych , to znaczy 38,6% ogó lnego zysku . 

Poszczególne elementy k o s z t ó w n i e p r a w i d ł o w e g o 
fakturowania p r z e d s t a w i a ł y się n a s t ę p u j ą c o : na ro-
bociznie 46,8 tys iąca z ło tych , na m a t e r i a ł a c h 33 t y ­
siące z ło tych , na kosztach pracy s p r z ę t u — 110,8 
t y s i ą c a z ło tych , na kosztach o g ó l n y c h — 62,2 tys iąca 
z ło tych . - -
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budowy, w y n o s z ą c y c h 3.493 t y s i ą c e z ło tych , zysk 
wyniósł 2.450 tys i ęcy z ło tych , to znaczy oko ło 7 0 % 
kosztów w ł a s n y c h , przy c z y m na odchylenia m i ę d z y 
ceną s p r z e d a ż n ą a kosztami w ł a s n y m i m a t e r i a ł ó w 
przypadło 1.171 tys i ęcy z ło tych (33,1%) zysku . N a 
przykład zafakturowano m i ę d z y i n n y m i 16.324 me­
try przestrzenne faszyny w cenie jednostkowej 
82,1 z ło tego za metr przestrzenny (1.340 tys i ęcy 
złotych), w ó w c z a s gdy koszty w ł a s n e tej faszyny 
Wyniosły 48 z ło tych za jeden metr przestrzenny 
(508 tys ięcy z ło tych) . 
: Inne oraz podobne z jawiska w y s t ę p u j ą r ó w n i e ż 
na terenie dz ia ła lnośc i z a k ł a d ó w budowlano-remon­
towych p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, na p rzy­
kład: przy budowie s todoły w P a ń s t w o w y m Gospo­
darstwie R o l n y m Nowa Wieś w w o j e w ó d z t w i e b ia ­
łostockim nie u w z g l ę d n i o n o w rozliczeniach z i n ­
westorem w a r t o ś c i m a t e r i a ł ó w p o c h o d z ą c y c h z od­
zysku w gospodarstwie (około 15 tys i ęcy z ło tych) , 
uznając te m a t e r i a ł y j ako nowe, s t a n o w i ą c e w ł a s ­
ność wykonawcy . 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w Pszczy­
nie G ó r n e j w w o j e w ó d z t w i e z i e lonogórsk im zysk i 
z tego t y t u ł u na sześciu budowach w y n i o s ł y 146,2 
tysiąca z ło tych , co stanowi 5 6 % os i ągn ię t ego w o g ó ­
le zysku na tych budowach. 

W zak ładach budowlano-remontowych w G r a j e ­
wie kupowano w p a ń s t w o w y c h gaspodarstwach r o l ­
nych k a m i e ń i żwi r pochodzenia miejscowego. Z a 
kamień p ł acono 45 z ło tych za metr sześc ienny , a za 
żwir po 15 z ło tych za jeden metr s ze śc i enny , roz l i ­
czając częs to z t y m i samymi gospodarstwami z ty ­
tułu wykonanych inwes tyc j i — k a m i e ń po 240 z ło ­
tych i żwi r po 68 z ło tych za metr s ześc i enny . 

W z a k ł a d a c h remontowo-budowlanych w C z a ­
plinku rozliczono się z p a ń s t w o w y m gospodarstwem 
rolnym w N o w y m Chwalen iu , powiat Szczecinek 
przy budowie owczarni , za p o s a d z k ę z ceg ły k l i n ­
kierowej, podczas gdy zos ta ła ona wykonana z cegły 
zwykłej lub zamiast z gl iny z s ieczką, z samej gl iny. 

In te resu jące są r ó w n i e ż rozmiary z y s k ó w na 
kosztach pracy ciężkiego s p r z ę t u technicznego. We­
dług danych O d d z i a ł u B a n k u Rolnego w Lub l in i e 
cenę s p r z e d a ż n ą za jeden metr s ze śc i enny ziemi 
wydobyty przy pomocy spychacza o mocy 54 K M , 
z przemieszczeniem jej na odległość trzydziestu 
met rów fakturowano w wysokośc i 4,22 złotego, 
wówczas gdy koszt w ł a s n y u k ł a d a ł się w badanym 
przeds ięb iors twie i przy danej robocie w wysokośc i 
3,08 złotego. Z y s k wynos i tutaj o k o ł o 3 8 % kosztu 
własnego. I 

Z a w y ż e n i a zasadniczych k o s z t ó w budowy powo­
dują ponadplanowe zysk i na kosztach ogó lnych . 
Naliczanie ich w e d ł u g odpowiednich w s k a ź n i k ó w 
procentowych od w a r t o ś c i robocizny, m a t e r i a ł ó w , 
kosztów pracy sp rzę tu , w y k a z y w a n y c h w cenie 
sprzedażne j w w a r t o ś c i a c h w y ż s z y c h niż faktycznie 
poniesionych, automatycznie tworzy p o w a ż n e r ó ż ­
nice m i ę d z y zafakturowanymi kosztami o g ó l n y m i 
a faktycznie o b c i ą ż a j ą c y m i d a n ą p r o d u k c j ę . 

Dobi tnym p r z y k ł a d e m p r z e r o s t ó w w kosztach 
ogólnych mogą b y ć dane z O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o 
Banku Rolnego w Bydgoszczy. Na o ś m i u obiektach 
sontrolowanych przez bank, w y k o n y w a n y c h przez 
przedsiębiors two e lek t ry f ikac j i ro lnic twa, ł ączna 
tfartość n a r z u t ó w z t y t u ł u k o s z t ó w ogó lnych , l i -
:zonych w e d ł u g o b o w i ą z u j ą c y c h -stawek, w y n o s i ł a 

w kosztorysach w y k o n a w c z y c h 353,5 tys i ąca z ło­
tych, gdy rzeczywiste koszty p r z e d s i ę b i o r s t w a z tego 
t y t u ł u w y n o s i ł y 285,3 tys i ąca z ło tych . 

W pozycj i k o s z t ó w o g ó l n y c h ponadplanowe zysk i 
p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwestycyjnego osią­
gane są na skutek n i e o d p ł a t n e g o korzystania z us ług 
i n w e s t o r ó w , j ak na p r z y k ł a d m a g a z y n ó w , wody, 
energi i e lek t rycznej , transportu itp. 

W z a k ł a d a c h budowlano-remontowych w Miko­
ł a j k a c h na o g ó l n y zysk o s i ągn ię ty na real izacj i p i ę ­
c iu b u d ó w " w kwocie 289 tys i ęcy z ło tych (21,3% 
r e n t o w n o ś c i ) z y s k i na kosztach o g ó l n y c h w y n i o s ł y 
195 tys i ęcy z ło tych , co s tanowi 67,4% całości zysku . 

Częs to koszty w ł a s n e robocizny u k ł a d a j ą się nie­
jednokrotnie n iże j niż koszty liczone w fakturach. 
M a j ą tu na p r z y k ł a d miejsce różn ice m i ę d z y w y c e n ą 
robocizny na podstawie katalogu scalonych norm 
kosztorysowych ( K S N K ) , cennika e l e m e n t ó w robó t 
( C E R ) lub zestawienia cen jednostkowych ( Z C J ) 
a cenami p ł a c o n y m i robotnikom w oparciu o cennik 
r o b ó t akordowych ( C R A ) . 

Ze s p r a w ą k o s z t ó w robocizny i o s i ą g a n i e m na tej 
pozycj i przez p r z e d s i ę b i o r s t w a wykonaws twa i n -
westycynego nieusprawiedl iwionych z y s k ó w wiąże 
się przyjmowanie do dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej w y ż s z y c h kategorii g r u n t ó w niż to 
w y n i k a z rzeczywis tych w a r u n k ó w geologicznych. 

J a k o p r z y k ł a d niech pos łużą dane zebrane z tej 
dziedziny przez Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego 
w Bydgoszczy, a do tyczące nowego drenowania 
obiektu Zapustek w powiecie A l e k s a n d r ó w w wo­
j e w ó d z t w i e bydgoskim. 

W e d ł u g dokumentacji projektowo-kosztorysowej 
p r z y j ę t o dla r o b ó t z iemnych (około 190 m e t r ó w 
sześc iennych) w 8 0 % t rzec ią k a t e g o r i ę g r u n t ó w 
i w 2 0 % k a t e g o r i ę c z w a r t ą . 

W e d ł u g kosztorysu powykonawczego i roz l iczeń 
z inwestorem uznano w 52,2°/° gruntu w kategorii 
trzeciej i 47,8°/° w kategorii czwarte j . W e d ł u g 
z leceń roboczych i roz l iczeń z robotnikami w y s t ę ­
p u j ą tu jeszcze inne u jęc ia kategorii g r u n t ó w , 
a mianowicie w kategorii drugiej w 25°/°, w k a ­
tegorii trzeciej w 6 5 % i w kategorii czwartej w 10%. 
Obraz p o w y ż s z y da ję dobitne ś w i a d e c t w o o m o ż ­
l iwości os iągnięcia w y g ó r o w a n y c h z y s k ó w na ro-
bociźnie . 

P o d o b n ą s y t u a c j ę notujemy w Oddziale B a n k u 
Rolnego w G d a ń s k u , gdzie na odbudowie r o w ó w 
w P a ń s t w o w y m Gospodarstwie R o l n y m Nowe P lony 
koszt odspojenia z iemi zafakturowano w 50% wed­
ług trzeciej kategorii gleby, gdy natomiast z ka r t 
roboczych w y n i k a , że p ł a c o n o robotnikom za p r a c ę 
p rzy odspojeniu ziemi w e d ł u g kategorii drugiej. 

N a p o n a d p l a n o w ą r e n t o w n o ś ć n i e m a ł y w p ł y w m a ­
ją r ó w n i e ż n i e w ł a ś c i w e rozliczenia. 

Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego w Lub l in i e 
s tw ie rdz i ł na czterech budowach, k t ó r y c h w a r t o ś ć 
w e d ł u g kosztorysu wykonawczego w y n o s i ł a 1.914 
tys i ęcy z ło tych i zysk w y n o s i ł 654 tys iące z ło tych , 
że n i e p r a w i d ł o w e zafakturowanie stanowi okoio 
13,2% w a r t o ś c i przerobu, os iąga jąc około 253 t y s i ę ­
cy z ło tych , to znaczy 38,6% ogó lnego zyśku . 

Poszczególne elementy k o s z t ó w n i e p r a w i d ł o w e g o 
fakturowania p r z e d s t a w i a ł y się n a s t ę p u j ą c o : na ro-
bociznie 46,8 tys iąca z ło tych , na m a t e r i a ł a c h 33 ty ­
s iące z ło tych , na kosztach pracy s p r z ę t u — 110,8 
ty s i ąca z ło tych , na kosztach o g ó l n y c h — 62,2 tys iąca 
z ło tych. 
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Stwierdza się niejednokrotnie p rzypadk i podawa­
nia w rozliczeniach w y ż s z e j ilości r o b ó t z iemnych 
niż te, k t ó r e rozliczono z robotnikami i za k t ó r e 
faktycznie zap łacono . 

P r y k ł a d c m fakturowania r o b ó t nie w y k o n a n y c h 
może b y ć r ó w n i e ż zak ład budowlano-remontowy 
w Gra jewie , w k t ó r y m przy budowie s todo ły 
w P a ń s t w o w y m Gospodarstwie R o l n y m Miechowo 
zafakturowano roboty nie wykonane na s u m ę 53,7 
tys iąca z ło tych , co s t a n o w i ł o 23,9% o s i ą g n i ę t y c h 
z y s k ó w na tej budowie, j ak r ó w n i e ż zak ł ad instala-
c y j n o - m o n t a ż o w y w Międzyrzeczu , k t ó r y zafaktu­
r o w a ł roboty nie wykonane na dz ień 31 grudnia 
1960 roku na s u m ę 60,2 tys i ąca z ło tych . 

I n n y m ź r ó d ł e m nie usprawiedl iwionych z y s k ó w , 
szczególnie w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w y k o n a w s t w a i n ­
westycyjnego, p r a c u j ą c y c h na rzecz ro lnic twa, są 
specjalne w a r u n k i z j a k i m i p r z e d s i ę b i o r s t w a te 
m a j ą do czynienia. 

Niejednokrotnie p r z e d s i ę b i o r s t w a r o b ó t wodno-
-mel ioracyjnych czy p r z e d s i ę b i o r s t w a e l ek t ry f ikac j i 
ro ln ic twa rozl iczają koszty pracy ciężkiego s p r z ę t u 
mechanicznego w e d ł u g odpowiednich norm cenni­
k o w y c h wtedy, gdy s p r z ę t tak i nie b r a ł w ogóle 
udz ia łu w robotach. B r a k zastosowania takiego 
s p r z ę t u powinien odpowiednio zwiększyć koszty ro­
bocizny na danej budowie lub koszty transportu 
konnego, j ak wreszcie odpowiednio większe ko rzy ­
stanie z pomocy pracy spo łeczne j p r z y s z ł y c h u ż y t ­
k o w n i k ó w (np. e lek t ryf ikac ja , melioracje). 

Częs to jednak zwiększen ie tego rodzaju ś r o d k ó w 
nie znajduje odzwierciedlenia w dowodach d o t y c z ą ­
cych danych b u d ó w . Można by więc p r z y p u s z c z a ć , 
że p r z e d s i ę b i o r s t w a nie u j a w n i a j ą w pe łn i ś w i a d c z e ń 
zainteresowanych u ż y t k o w n i k ó w , cze rp iąc z tego 
n ies łuszne zysk i i p o d r a ż a j ą c w ten sposób koszty 
inwes tyc j i . I l u s t r ac j ą tego m o g ą b y ć dane zebrane 
przez Oddz ia ł B a n k u Rolnego ^w K i e l c a c h . 

W kontro lowanym przez bank p r z e d s i ę b i o r s t w i e 
e lek t ry f ikac j i ro ln ic twa (cztery obiekty) p r z e d s i ę ­
biorstwo to nie ponios ło ż a d n y c h kosz tów z w i ą z a ­
nych z u ż y c i e m s p r z ę t u transportowego, gdyż prace 
związane z transportem wykonane b y ł y przez 
mie j s cową ludność w e w ł a s n y m zakresie. Jednak 
p r z e d s i ę b i o r s t w o w a r t o ś ć tej pracy rozl icza z i n ­
westorem w e d ł u g s tawek p r z y j ę t y c h dla transportu 
mechanicznego, podczas gdy koszty w ł a s n e rozl icza­
ne są w e d ł u g s tawek n iższych , o d n o s z ą c y c h się do 
transportu konnego. P o w s t a ł a s t ą d różn ica s tanowi 
zysk p r zeds i ęb io r s twa , k t ó r y w e d ł u g w y l i c z e ń Od­
dzia łu W o j e w ó d z k i e g o B a n k u Rolnego w L u b l i n i e 
w roku 1960 k s z t a ł t o w a ł się n a s t ę p u j ą c o : koszt p ra ­
cy sp r zę tu w e d ł u g cen s p r z e d a ż n y c h (na 50% bu­
dów) —• 490,4 tys iąca z ło tych , ś w i a d c z e n i a l u d n o ś c i 
w transporcie na tych budowach — 92 tys i ące z ło ­
tych, koszt w ł a s n y pracy s p r z ę t u w roku 1960 — 
25 tys i ęcy z ło tych , c z y l i 375,4 tys iące z ło tych . 
P r z y j m u j ą c , że na drugich 50°/» b u d ó w sytuac ja 
u łoży ła się w analogiczny sposób , zysk p r z e d s i ę ­
biorstwa z tego t y t u ł u w y n i ó s ł b y około 750 ty s i ęcy 
z ło tych . 

U w a g ę zwraca j ą r ó w n i e ż r e ze rwy t k w i ą c e w k o ­
sztorysach. Na p r z y k ł a d Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u 
Rolnego w Olsztynie podaje, że Z a k ł a d Robó t H y -
drolog.cznych w Olsztynie p rzy za łożen iu kosztory­
sowym wykonania w i e r c e ń hydrologicznych do g ł ę ­
bokości 80 m e t r ó w przez zespół p ięc ioosobowy, do 

g łębokośc i 150 m e t r ó w przez zespół sześcioosobowy, 
p o w y ż e j 150 m e t r ó w przez zespół siedmioosobowy 
w y k o n y w a ł te roboty w roku 1960 zespo łami czte­
roosobowymi, a to dz ięk i usprawnieniom organiza­
c y j n y m i dz ięk i wprowadzeniu częściowej mecha­
nizac j i robó t . Oczywiśc ie — b io rąc rzecz od strony 
z a k ł a d u r o b ó t hydrologicznych — są to z jawiska 
pozytywne, ale wydaje się, że dokumentacja pro-
jektowo-kosztorysowa jest tu robiona t r o c h ę na 
wyros t i k r y j e w sobie moż l iwośc i o s i ągan ia również 
z y s k ó w nie usprawiedl iwionych. 

D u ż o p r z y p a d k ó w n i e p r a w i d ł o w o ś c i , jeś l i chodzi 
0 koszty inwestycyjne , spotyka się w zakresie nie­
s łu sznego nal iczania d o d a t k ó w z t y t u ł u zatrudnienia 
ponadnormatywnej ilości p r a c o w n i k ó w zamiejsco­
w y c h , za roboty drobne lub jesienno-zimowe oraz 
nieujmowanie w kosztorysach wykonawczych róż­
n icy p o w s t a j ą c e j z r ac j i zmniejszonych stawek ubez­
pieczeniowych (dotyczy z a k ł a d ó w budowlano-re-
-montowych p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych). 

Na p r z y k ł a d w Z a k ł a d a c h Budowlano-Remonto-
w y c h w Ś w i d n i c y Ś l ą sk i e j podczas we ry f ikac j i zys­
k ó w za rok 1960 nie uznano dodatku w kwocie 183,5 
tys i ąca z t y t u ł u zatrudnienia ponadnormatywnej 
ilości p r a c o w n i k ó w zamiejscowych. 

Z a k ł a d I n s t a l a c y j n o - M o n t a ż o w y (pgr) w S ł u p s k u 
w kosztorysie w y k o n a w c z y m , o b e j m u j ą c y m jeden 
obiekt, dz ie ląc go na części oraz s to su j ąc od każde j 
części odpowiednie dodatki procentowe z t y t u ł u w y ­
konywan ia r o b ó t drobnych zwiększy ł w ten sposób 
te dodatki. 

A oto jeszcze k i l k a p r z y k ł a d ó w z innej kategorii 
z jawisk , r z u t u j ą c y c h ujemnie na koszty inwestycj i , 
nie d o t y c z ą c y c h z resz tą t y lko p r z e d s i ę b i o r s t w w y ­
konaws twa inwestycyjnego z pionu rolnic twa, ale 
1 innych p r z e d s i ę b i o r s t w . Do nich zal iczyć na leży 
przyjmowanie w danych w y j ś c i o w y c h do kosztory­
s ó w odległośc i kolejowego transportu ma te r i a łów, 
p r z e k r a c z a j ą c y c h n iekiedy znacznie ś r edn i e odle­
głości , k s z t a ł t u j ą c e się w danym przeds ięb iors twie 
w y k o n a w c z y m . 

Oddz i a ł W o j e w ó d z k i B a n k u w Lub l in i e stwierdza 
n i e p r a w i d ł o w e obliczenia odległośc i transportu ko­
lejowego oegły d la r o b ó t w y k o n y w a n y c h przez 
P r z e d s i ę b i o r s t w o Budownic twa Terenowego w Za­
mośc iu . T a k na p r z y k ł a d dla budowy w Krasno­
brodzie od leg łość ta wynos i 582 ki lometry , a dla 
budowy zlokal izowanej w Z a m o ś c i u — 372 kilo--
metry , p r z y c z y m ustalono od leg łość transportu 
samochodowego na 40 k i l o m e t r ó w , gdy w rzeczy­
wis tośc i nie przekracza ona p ięc iu k i l o m e t r ó w . 

Charak te rys tyczny p r z y k ł a d r ó w n i e ż z tego za­
k resu p ą d a j e Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego 
w Warszawie . W danych w y j ś c i o w y c h do kosztorys" 
r o b ó t budowlanych w Żab i eńcu , powiat Piaseczno, 
p r z y j ę t o transport cementu z C h e ł m a Lubelskiego — 
275 k i l o m e t r ó w i ż w i r u ze Starego Sącza — 423 k i 
lometry. 

Oddz ia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego w Rzeszowie, 
k o n t r o l u j ą c d o k u m e n t a c j ę p ro jek towo-kosz to rysową 
b u d ó w w resorcie l e śn ic twa , s twierdza nagminne 
z jawisko ustalenia odległości d la dowozu mater ia łów 
dla k a ż d e g o obiektu oddzielnie, a nie jako średnio-
w a ż o n ą odległość dla dostaw m a t e r i a ł ó w masowych, 
zgodnie z o b o w i ą z u j ą c y m i przepisami. 

T o samo dotyczy r ó w n i e ż dokumentacji dla obi 
t ó w real izowanych przez p r z e d s i ę b i o r s t w a wykon 
s twa inwestycyjnego z resortu ro ln ic twa. Odległości 
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są tu też z w y k l e z a w y ż a n e . Na p r z y k ł a d przy roz­
budowie P a ń s t w o w e g o O ś / o d k a Maszynowego w B o ­
guchwale dowóz m a t e r i a ł ó w masowych p r z y j ę t o 
z odległości 58 k i l o m e t r ó w , gdy w r zeczywis to śc i 
wynosi ona pięć k i l o m e t r ó w . 

Inne zagadnienie s tanowi przekraczanie k o s z t ó w 
budowy. Na p r z y k ł a d w e d ł u g danych Oddz ia łu B a n ­
k u Rolnego w G d a ń s k u ogrodzenie sadu w P a ń s t w o ­
w y m Gospodarstwie R o l n y m Boroszewo (5.280 me­
t r ó w 'b ieżących) w e d ł u g kosztorysu m i a ł o koszto­
wać 650 tys ięcy z ło typh. Z a k ł a d budowlano-remon-
towy u a k t u a l n i ł d o k u m e n t a c j ę z uwagi na c h w i l o w y 
brak odpowiednich s ł u p ó w do s i a tk i o w y s o k o ś c i 
pó ł to ra metra i za s tosowa ł s ł u p y wymagane dla 
s ia tki o wysokośc i metr i t r zy czwarte. W ten spo­
sób nowe koszty budowy o k r e ś l o n o na 879 t y s i ę c y 
złotych. 

W e d ł u g danych z O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o B a n k u 
Rolnego w Warszawie w kosztorysie na roboty wod-
no-kanalizacyjne w P a ń s t w o w y m Gospodarstwie 
Ro lnym Leszczyn n i e p r a w i d ł o w o zaliczono roboty 
nie przewidziane na s u m ę 14,9 tys iąca z ło tych . 

Oddzia ł W o j e w ó d z k i B a n k u Rolnego w Szczecinie 
podaje r a ż ą c y p r z y k ł a d przekroczenia k o s z t ó w i n ­
westycj i P r z e d s i ę b i o r s t w a Budownic twa Terenowego 
w K a m i e n i u Pomorsk im (magazyn). Kosz torys tej 
budowy op iewał na 324,5 tys iąca z ło tych . Do dnia 
kontroli Wykonano i zafakturowano roboty na 351 
tys ięcy z ło tych , p r z y c z y m zafakturowane zos ta ły 
roboty, k t ó r e w ogóle nie zos ta ły wykonane (piece, 
roboty szklarskie , część r o b ó t kowalsk ich) , a do w y ­
kończenia magazynu brakuje jeszcze t y n k ó w , m a ­
lowania i częśc iowo o s p r z ę t u elektrycznego. 

Wreszcie nagminnym zjawiskiem, m a j ą c y m bez­
poś redn i i poś redn i w p ł y w na koszty inwes tyc j i jest 
w y d ł u ż a n i e real izacj i robót i nieprzestrzeganie nor­
ma tywnych c y k l ó w inwes tycy jnych . Jes t to n a s t ę p ­
stwo wadliwego planowania inwes tyc j i , nieprzestrze­
gania zasady koncentracj i n a k ł a d ó w f inansowych, 
co u n i e m o ż l i w i a zawieranie u m ó w z p r z e d s i ę ­
biorstwami w y k o n a w s t w a inwestycyjnego na okre - 'j 
sy zgodne z n o r m a t y w n y m i c y k l a m i budowy, s ł abe j j 
niekiedy organizacji p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa / 
inwestycyjnego, nieprzestrzegania k a r u m o w n y c h ' 
ja. 

Należy r ó w n i e ż podkreś l i ć d u ż ą częs to t l iwość w y ­
s t ępowan ia p r z y p a d k ó w niestosowania przez przed­
s ięb io r s twa w y k o n a w s t w a inwestycyjnego o p u s t ó w 
od ceny kosztorysowej, p rzewidzianych odpowiedni­
m i przepisami. 

Podane w y ż e j p r z y k ł a d y oparte są o m a t e r i a ł y 
z kontroli , przeprowadzonej m e t o d ą w y r y w k o w ą , 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h i budowach w y k a z u j ą c y c h na j ­
wyższą r e n t o w n o ś ć . Oczywiście nie w y k l u c z a to m o ż ­
l iwości wskazania p r z e d s i ę b i o r s t w i b u d ó w m a ł o 
rentownych, lub nawet w y k a z u j ą c y c h s t ra ty . Można 
rów n ież podać p r z y k ł a d y p r z e d s i ę b i o r s t w , k t ó r y c h 
ponadplanowe zysk i m a j ą swe ź ród ło w poprawie 
ich s tanu organizacyjnego i s p r a w n o ś c i produkcyj­
nej. Biorąc jednak pod u w a g ę wspomniane na w s t ę ­
pie wysokie zysk i za rok 19C0 ogółu p r z e d s i ę b i o r s t w 
wykonaws twa inwestycyjnego z resortu ro ln ic twa 
uznać trzeba za usprawiedliwione przy jęc ie s twie r ­
dzenia, że w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h tych istnieje r a ­
czej d u ż a częs to t l iwość w y s t ę p o w a n i a n i e p r a w i d ł o ­
wości wymienionych w p o w y ż s z y c h p r z y k ł a d a c h 

.oraz pewna tendencja do p o d r a ż a n i a k o s z t ó w in* 
wes tyc j i . 

Scharakteryzowane t u z jawiska nie m a j ą z resz tą 
miejsca na terenie jedynie tych p r zeds i ęb io r s tw . 
Ś w i a d c z y o t y m pismo o k ó l n e Komi te tu B u d o w n i ­
c twa , Urban i s tyk i i Arch i t ek tu ry — Departament 
Norm B u d o w l a n o - M o n t a ż o w y c h N r 1031 /61 z dnia 
27 maja 1961 roku, wskazu j ące w sprecyzowany spo­
s ó b na b ł ę d y i n i e p r a w i d ł o w o ś c i w zakresie za ło­
żeń kosztorysowych, k a l k u l a c j i k o s z t ó w bezpoś red ­
nich, s tawek n a r z u t ó w na normatywne koszty bez­
poś redn ie , k o s z t ó w dodatkowych oraz rozl iczeń robó t . 

Pedene w y ż e j p r z y k ł a d y w zasadzie i lus t ru ją 
g łównie j sze b ł ędy z tego zakresu oraz po twie rdza j ą 
istnienie tych n i e p r a w i d ł o w o ś c i w p o w a ż n y c h roz­
miarach . 

J a k k o l w i e k przytoczony tu m a t e r i a ł pochodzi g łów­
nie z kontrol i p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa inwes­
tycyjnego, daje on jednak możl iwość w g l ą d u w g ł ó w ­
niejsze elementy procesu inwestycyjnego. 

Nie ma potrzeby z a s t a n a w i a ć s i ę tutaj i udowad­
n i ać szkod l iwośc i nieprzestrzegania dyscypl iny i n ­
wes tycyjne j w najszerszym tego s ł o w a znaczeniu, 
a szczególnie w zakresie f inansowym. 

Z roku na rok obserwuje się rozwój w y s i ł k ó w 
i s t a r a ń P a r t i i i R z ą d u , z m i e r z a j ą c y c h do coraz w i ę k ­
szego „ u e k o n o m i c z m e n i a " inwes tyc j i w gospodar­
ce narodowej, m o ż l i w i e największego ' •obniżenia kosz­
t ó w inwes tyc j i w ' c e l u stworzenia ootvmalnvch w a ­
r u n k ó w dla real izacj i ze ś r o d k ó w wydz ie lanych z do­
chodu narodowego na inwestycje , n a j w i ę k s z y c h ilości 
i najbardziej celowych inwestycj i , s łużących rozbu­
dowie socjal izmu i w z m a g a j ą c y c h po tenc ja ł gospo­
darczy k r a j u . 

W y r a z e m tego są odpowiednie u c h w a ł y K C P Z P R 
oraz odpowiednie u c h w a ł y r z ą d o w e . 

Wydaje się natomiast celowe zastanowienie się 
nad • moż l iwośc i ami dz ia ł an ia b a n k ó w w k terunku 
obn iżen ia k o s z t ó w inwes tyc j i . J u ż dotychczasowy za­
kres tej kontro l i i s t o p i e ń w p ł y w a n i a b a r k ó w na 
korygowanie b ł ę d ó w i n i e d o m a g a ń w tej dziedzinie 
ś w i a d c z y o konkre tnych moż l iwośc iach oddz i a ływa­
n i aparatu bankowego na k s z t a ł t o w a n i e się kosz­
t ó w inwes tyc j i . Na l eży jednak z g ó r y zrobić p o w a ż ­
ne zas t rzeżen ie , że banki nigdy nie będą na t y m od­
c i n k u „ w s z e c h m o c n e " i że w pracy tej nie mogą 
b y ć osamotnione. Honorowanie zasady oszczędnych 
i rac jonalnych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych musi ob­
ciążać wszys tk ie ogniwa, m a j ą c e j ak iko lwiek zwią ­
zek z inwes tyc jami . 

Zainteresowanie kosztami inwestyc j i musi w pierw­
s z y m r zęd z i e d o t y c z y ć i n w e s t o r ó w wszys tk ich szcze­
b l i oraz we wszys tk ich fazach procesu inwes tycy j ­
nego. 

Wyda je s ię chyba s łu szne o k r e ś l e n i e bankowej 
kontrol i k o s z t ó w inwes tyc j i jako jednego z k i e run ­
k ó w , tej kontrol i , m a j ą c e g o za zadanie ujawnienie 
z jawisk nieprzestrzegania dyscypl iny inwestycyjnej , 
sygnalizowanie ich odpowiednim czynnikom, od­
d z i a ł y w a n i e w k i e runku ich l i kwidac j i lub ł a g o ­
dzenia oraz bezpoś redn ie zapobieganie, w m i a r ę ist­
n i e j ących możl iwości , w y s t ę p o w a n i u t y c h z jawisk 
na przysz łość . 

Kont ro la bankowa k o s z t ó w inwestycj i , p rzy obec­
n y m .uzbrojeniu aparatu bankowego w kadry tech­
niczne, a nawet ekonomiczno-finansowe, w c a ł y m 
t y m bardzo skompl ikowanym zespole zagadn ień 
z w i ą z a n y c h z inwestycjami , musi być siłą faktu k i e ­
runk iem dz ia ł an ia raczej pomocniczym, a nie zasad­
n i czym w walce o obniżenie kogutów inwestycj i . 
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G ł ó w n y c ięża r w y s i ł k ó w w t y m zakresie mus i 
w p ierwszym rzędz ie oba rczać i n w e s t o r ó w . Jes t to 
pierwsza l i n i a frontu, na k t ó r e j będz ie r ó w n i e ż 
współdz ia ła ł bank. Inwestor i bank m u s z ą czuć się 
tutaj w pe łn i sojusznikami, a nie, j ak to się niekiedy 
zdarza, że bank jest u w a ż a n y za czynnik j ak gdyby 
przeciwstawny inwestorowi. 

W celu zainteresowania jednak i n w e s t o r ó w w w i ę k ­
szym stopniu m in ima l i zac j ą k a s z t ó w inwes tycy j ­
nych wydaje s ię konieczne zastosowanie pewnych 
bodźców, k t ó r e by zainteresowania te odpowiednio 
zwiększa ły . 

Postulat wzmocnienia nadzoru i kontrol i k o s z t ó w 
inwes tycyjnych przez banki staje s ię p r a w n y m w y ­
mogiem, k t ó r y banki zaczną r e a l i z o w a ć z dniem 1 
p a ź d z i e r n i k a 1961 roku. 

Za jmiemy się więc w tej c h w i l i c h a r a k t e r y s t y k ą 
g ł ó w n y c h k i e r u n k ó w dz ia łan ia aparatu bankowego 
na odcinku kontrol i k o s z t ó w inwes tyc j i . 

W celu stworzenia w a r u n k ó w dla najbardziej efek­
tywnego o d d z i a ł y w a n i a b a n k ó w na p r a w i d ł o w o ś ć 
k s z t a ł t o w a n i a się k o s z t ó w inwes tycy jnych kontro­
la bankowa powinna w zasadzie o b e j m o w a ć w s z y ­
stkie etapy procesu inwestycyjnego, począwszy od 
programowania poprzez fazę planowania kosz tów 
w za łożeniach inwes tycy jnych i p r o j ę k t a c h w s t ę p ­
nych, ustalania kosz tów w szczegółowej dokumen­
tacj i projektowo-kosztorysowej, a s k o ń c z y w s z y na 
kontroli kosz tów w toku real izacj i inwes tyc j i oraz 
kontroli kosz tów inwes tyc j i defini tywnie zakończo­
nych, rozliczonych i oddanych do eksploatacji . 

Dla omówien ia najistotniejszej problematyki , k t ó ­
rą powinien za jmować się aparat bankowy w t rak­
cie kontrol i kosz tów, n a l e ż y całe zagadnienie roz­
p a t r y w a ć w aspekcie trzech zasadniczych e t a p ó w 
k a ż d e j dz ia ła lnośc i inwes tycyjne j , w s k a z u j ą c na 
g łównie j sze k i e r u n k i pracy i z a i n t e r e s o w a ń banku 
na k a ż d y m z tych e t a p ó w . 

Etap programowania i projektowania inwes tyc j i y 
oraz planowania ich k o s z t ó w 

Najważn ie j szą s p r a w ą jest tutaj s twierdzenie 
w ogóle celowości i e f e k t y w n o ś c i ekonomicznej p la ­
nowanej inwestycj i , a w szczególności czy decyzja 
o koniecznośc i podjęcia danej inwes tyc j i oparta jest 
na s łusznych p r z e s ł a n k a c h , w y n i k a j ą c y c h z b i lan­
s u mocy produkcyjnej danej b r a n ż y oraz bilansu 
produkcji i zbytu zasadniczych a r t y k u ł ó w , w y t w a ­
rzanych przez dany pion gospodarczy. 

, N a s t ę p n i e w a ż n e jest stwierdzenie czy o d n o ś n i e 
do danej inwes tyc j i opraoowane są pozytywne opi­
nie e k s p e r t ó w , czy dana inwes tyc ja zosta ła odpo­
wiednio zrewidowana, czy u w z g l ę d n i o n e zos ta ły po­
stulaty w y n i k a j ą c e z r e w i z j i oraz czy zasadnicze 
założenia inwestycyjne zos ta ły przedyskutowane' 
z załogą p r z e d s i ę b i o r s t w a i td . 

J ako n a s t ę p n e sprawy, k t ó r e powinny b y ć przed­
miotem zainteresowania ze s t rony B a n k u Rolnego 
n a l e ż y uznać zagadnienia n a s t ę p u j ą c e : 

— k o m p l e t n o ś ć za łożeń pro jektowych (mając 
szczególnie na wzg lędz ie planowane koszty inwes ty ­
c j i ) , / 

— lokalizacja inwes tyc j i i moż l iwość terminowe­
go opracowania dokumentacji projektowo-koszto­
rysowej , 

—zas tosowan ie odpowiednich w s k a ź n i k ó w tech­
niczno-ekonomicznych. , i 

W analizie projektu w s t ę p n e g o uwaga powin 
b y ć zwrócona i skoncentrowana na nas t ępu jące spr 
w y : p r a w i d ł o w o ś ć powiązan ia pod w z g l ę d e m rzec 
w y m i f inansowym projektu z zatwierdzonymi z 

' ł o ż e n i a m i inwes tyc j i , u w z g l ę d n i e n i e w projekcie r 
z imu oszczędnośc iowego , r a c jona lność pos t ępu tech 
nicznego, zastosowanego w technologii inwestycyj 
nej i eksploatacyjnej, stosowanie prawidłowych 
c y k l ó w inwes tycyjnych , zasadność zmian w zbior­
czym zestawieniu k o s z t ó w w z w i ą z k u ze zmiana ceni 
(ewentualnie zmian zakresu rzeczowego inwestycji), 
p r a w i d ł o w o ś ć ustalenia k o s z t ó w dla poszczególnych 
zadań . Ponadto na l eży ocenić w łaśc iwość i rzeczowość 
zbadania kosztu inwes tyc j i przez inwestora i czyn- i 
n i k i n a d r z ę d n e , uprawnione do zatwierdzania pro­
j ek tu w s t ę p n e g o . 

W projektach w s t ę p n y c h , do tyczących inwestycji 
wieloletnich, badaniami powinno się o b e j m o w a ć na- • 
s t ępu jące zagadnienia: 

— k o m p l e k s o w o ś ć n a k ł a d ó w w poszczególnych 
okresach, k t ó r a g w a r a n t o w a ł a b y moż l iwość rozru­
chu poszczególnych d z i a ł ó w produkcji , 

— odpowiedn ią k o n c e n t r a c j ę n a k ł a d ó w , zapew­
niającą t e r m i n o w ą rea l i zac ję z a d a ń w ramach obo­
wiązu j ących c y k l ó w normatywnych oraz terminowe' 
oddawanie o b i e k t ó w do eksploatacji, wreszcie 

— zapewnienie ciągłości opracowania przez biu­
ra kosztorysowe całośc i lub odpowiednich odcinków 
szczegółowej technicznej dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej. 

W zakresie k o s z t o r y s ó w szczegółowych kontrolą 
powinny być o b j ę t e w p ie rwszym rzędzie wszystkie 
zagadnienia z w i ą z a n e ze zleceniem opracowywania 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej przez biu­
r a projektowe. W c h o d z ą tu w g r ę takie sprawy, ' jak 
umowy i n w e s t o r ó w z b iurami p r o j e k t ó w , termino­
wość udzielania zleceń przez inwestora na wykona­
nie przez b iura p r o j e k t ó w dokumentacji , stosowa­
nie w ł a ś c i w y c h c e n n i k ó w za wykonane prace, prawi­
d łowość roz l iczeń biur projektowych ze zlecenio­
dawcami, stosowanie k a r umownych miedzy kontra­
hentami, p r a w i d ł o w o ś ć opracowania dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej. 

i Odnośn ie do k o s z t o r y s ó w szczegó łowych zaintere­
sowanie banku powinno k o n c e n t r o w a ć się na: oce­
nie s łusznośc i p r z y j ę t y c h podstaw wyceny, prawi* 
d łowośc i ustalenia danych w y j ś c i o w y c h do kosz­
t o r y s ó w (odległości transportowe, kategorie grun­
tów, robocizna zamiejscowa, roboty m a ł e i jesien-
no-zimowe), zasadnośc i doliczanych n a r z u t ó w i do­
d a t k ó w procentowych, p r a w i d ł o w o ś c i podzielenia 
kosztorysu na zadania i e lementy scalone, j ak wresz­
cie na zagadnieniu czy inwestor lub jego nadzór 
p r z e a n a l i z o w a ł i w n i ó s ł ewentualne zastrzeżenia 
i ko rek ty do opracowanej dokumentacji z a r ó w n o od 
strony rzeczowej, j ak i w zakresie kosz tów. 

E tap rea l izac j i inwes tyc j i 

Kon t ro l a k o s z t ó w nra etapie rea l izac j i inwestycji 
da się w zasadzie podzie l ić na k i l k a zagadn ień : 

1. K o n t r o l ę u m ó w o wykonanie r o b ó t budowla­
n o - m o n t a ż o w y c h , gdzie bank przy notyfikacj i umów 
•bada przygotowanie inwes tyc j i do real izacj i pod 
w z g l ę d e m dokumentacji projektowo-kosztorysowej, 
zgodność zakresu r o b ó t ob j ę tych u m o w ą między in­
westorem i p r z e d s i ę b i o r s t w e m wykonaws twa inwe­
stycyjnego z zadaniami i d o k u m e n t a c j ą , p r a w i d ł o -
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wość ustalania k w o t y umownej w stosunku do kosz­
t ó w o k r e ś l o n y c h w dokumentacji oraz w stosunku 
do l i m i t ó w inwes tycy jnych dla poszczegó lnych za ­
dań , zgodność t e r m i n ó w rea l izac j i i nwes tyc j i z ter­
minami przewidz ianymi w spisach z a d a ń i w harmo­
nogramie oddawani-a o b i e k t ó w do u ż y t k u oraz z nor­
m a t y w n y m i c y k l a m i budowy, j ak wreszcie zasto­
sowanie odpowiednich form roz l iczeń i zawarowanie 
w stosunku do stron z a w i e r a j ą c y c h u m o w ę odpo­
wiednich r y g o r ó w w przypadku niedotrzymania 
przez nie w a r u n k ó w umowy. 

2. K o n t r o l ę rozl iczeń za roboty budowlano-mon­
t ażowe oraz dostawy maszyn i u r z ą d z e ń , gdzie bank 
kontroluje: zgodność r zeczową rozl iczanych r o b ó t 
z z a w a r t ą u m o w ą i p r o t o k o ł e m ich odbioru, zgod­
ność rozl iczeń z w a r u n k a m i z a w a r t y m i w umowie, 
zgodność faktur z w a r t o ś c i ą wynagrodzenia ustalo­
nego w umowie, s top ień zaawansowania r o b ó t i po­
r ó w n a n i e go z dokonanymi rozl iczeniami, udz ia ł i n ­
westora i nadzoru inwestorskiego w kontrol i p ra ­
wid łowośc i roz l iczeń pod w z g l ę d e m rzeczowym i f i ­
nansowym, zgodność r zeczową i f i nansową zakupy­
wanych maszyn i u r z ą d z e ń z d o k u m e n t a c j ą oraz 
z o b o w i ą z u j ą c y m i cenami, p r a w i d ł o w o ś ć wynagro­
dzenia nadzoru inwestorskiego, honorowanie przez 
strony k a r umownych w przypadkach niedotrzyma­
nia w a r u n k ó w umowy itp. 

' 3. K o n t r o l ę finansowej rea l izac j i z adań inwes ty­
cyjnych w granicach n a k ł a d ó w o k r e ś l o n y c h w zbior­
czych zestawieniach kosz tów, przy pomocy k t ó r e j 
na leży zbadać p r a w i d ł o w o ś ć dokonywanych przez 
inwestora obl iczeń pozosta łości kosztorysowego l i m i ­
tu finansowania i zgodnego z t y m uruchamiania ś rod ­
ków. 

Kont ro la k o s z t ó w z a k o ń c z o n y c h i rozl iczonych 
z a d a ń inwes tycy jnych 

Kontro la ta k o n c e n t r o w a ć s ię 'powinna na : usta­
leniu faktycznych k o s z t ó w inwes tyc j i w stosunku 
do jej pierwotnej w a r t o ś c i kosztorysowej lub w a r ­
tości zaktualizowanego zbiorczego zestawienia kosz­
tów, badaniu p rzyczyn ewentua lnych o d c h y l e ń oraz 
stwierdzeniu różn ic m i ę d z y p lanowanym zakresem 
rzeczowym inwes tyc j i a faktycznie zreal izowanym. 
Nas tępn ie p o r ó w n a n i u planowanej e f e k t y w n o ś c i eko­
nomicznej inwes tyc j i z efektami m o ż l i w y m i do os iąg­
nięcia po oddaniu zainwestowanych o b i e k t ó w do 
eksploatacji. Z kolei mus i nas t ąp ić wyc i ąg n i ec i e 
w n i o s k ó w z kontrol i oraz wykorzys tan ie i ch p rzy ba­
daniach podobnych inwestycj i , f inansowanych przez 
bank. 

Wskazane do tej pory k i e r u n k i bankowej kontro­
l i kosz tów inwes tycy jnych nie b y ł y b y pe łne i w y ­
s ta rcza jące , gdyby nie p o w i ą z a n o ich z k o n t r o l ą kosz­
tów zadań inwestycyjnych, 'ponoszonych przez przed­
s ięb iors twa w y k o n a w s t w a inwestycyjnego. -

Sytuacja w zakresie k s z t a ł t o w a n i a s ię kosz tów 
na terenie p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwes ty­
cyjnego, zobrazowana w p o c z ą t k o w e j części tego ar­
t y k u ł u wskazuje, że jest to ogniwo o d g r y w a j ą c e r ó w ­
nież niezmiernie w a ż n ą , a niekiedy zasadniczą ro lę 
w zagadnieniu kosz tów inwestvcvi 'nvch oraz, że iest 
to punkt w dz ia ła lnośc i inwes tycy jne j , z k t ó r e g o 
doskonale w i d a ć wiele n i e p r a w i d ł o w o ś c i p o p e ł n i o ­
nych w innych ogniwach z w i ą z a n y c h z inwes tyc­
jami . 

Równo leg l e więc z o k r e ś l o n y m i w y ż e j k i e runka ­
mi i ce lami kontrol i kosz tów inwes tycy jnych pro­

wadzona być musi przez aparat bankowy, w możl i ­
wie szerokim zakresie, a w k a ż d y m razie w odnie­
sieniu do g łównie j szych i kosztowniejszych inwesty­
c j i , kontrola k s z t a ł t o w a n i a s i ę k o s z t ó w w ł a s n y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa inwestycyjnego. 

G ł ó w n e k ie runk i , t e j kontrol i powinny o b e j m o w a ć 
n a s t ę p u j ą c e sp rawy: anal izę ksz te ł fowap ia się fak­
tycznych k o s z t ó w w ł a s n y c h p r rods : ębk>r s tw w y k o ­
nawstwa inwestycyjnego w stosunku do ceny umow­
nej i p rzyczyn p o w o d u j ą c y c h bardziej rażące od­
chylenia , badanie p r a w i d ł o w o ś c i stosowania przez 
p r z e d s i ę b i o r s t w a r ó ż n y c h n a r z u t ó w , d o d a t k ó w i oou-
s tów , przewidzianych odpowiednimi przepisami, ana­
lizę ź róde ł i p rzyczyn p o w o d u j ą c y c h nadmierne zysk i 
lub ewentualne s t raty w p rzeds i ęb io r s twach w y k o ­
nawczych oraz ujawnienie stopnia w p ł y w u p r z e d ł u ­
żania c y k l ó w budowy na p o d r a ż a n i e z a r ó w n o k o s z t ó w 
w y k o n a w s t w a inwestycyjnego, j ak i p o d w a ż e n i e 
ekonomicznośc i inwes tyc j i . 

B a n k i k r e d y t u j ą c e ś r o d k i obrotowe tych przed­
s i ę b i o r s t w pos iada ją w r ę k u pewne instrumenty, 
p rzy pomocy k t ó r y c h moga oddz ia ływać , stosuiac 
odpowiedn ią po l i t ykę k r e d y t o w ą , na w ł a ś c i w e po­
s t ę p o w a n i e p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwes ty­
cyjnego z a r ó w n o pod w z g l ę d e m f inansowym, j ak 
i rzeczowym. 

S p r a w y poruszone w y ż e j , do tyczące p rzeds i ę ­
biorstw wykonaws twa inwestycyjnego? w duże j mie­
rze, a niejednokrotnie w ca łe j rozciągłości , do tyczą 
ró w n ież biur projektowo-kosztorysowych. 

Z kole i r o z p a t r z y ć n a l e ż y metody i ś rodki , przy 
pomocy k t ó r y c h banki m o g ą oddz ia ływać na pra­
w i d ł o w e k s z t a ł t o w a n i e się k o s z t ó w inwestycj i . 

Kont ro la bankowa k o s z t ó w inwes tycy jnych musi 
w ostatecznym s w y m w y n i k u p rowadz i ć do uzyskania 
przez aparat bankowy konkretnych, bezpoś redn ich 
lub poś redn ich e f ek tów, dzięki stosowaniu przez 
banki odpowiednich ś r o d k ó w oddz i a ływan ia . Ś r o d ­
k i te u sze r eg o w ać m o ż n a w n a s t ę p u j ą c y sposób : 

1. Stosowanie p r z y s ł u g u j ą c y c h bankom, w e d ł u g 
odpowiednich p r zep i sów , sankcj i i r y g o r ó w wobec 
niezdyscypl inowanych i n w e s t o r ó w , N iak: n ieno tv f i -
kowanie u m ó w , o d m o w ę podjęc ia finansowania i n ­
wes tyc j i , b l o k a d ę l i m i t ó w inwes tycy jnych i ś r o d k ó w , 
ws t r zymywan ie finansowania inwestycj i , powodowa­
nie korek ty roz l iczeń i wzajemnego egzekwowania 
ka r umownych przez z l ecen iodawców i w y k o n a w c ó w . 

2. Zwracan ie uwagi — w drodze interwencj i — i n ­
westorom, ich jednostkom n a d r z ę d n y m oraz innym 
czynnikom, k t ó r e m a j ą związek z danym dz i a ł an i em 
inwes tycy jnym, na n i e p r a w i d ł o w o ś c i u j awn ia j ące się 
w zakresie k o s z t ó w na wszys tk ich etapach procesu 
inwestycyjnego. 

3. Pr-edstawianie odpowiednim organom w ł a d z y 
administracyjnej i gospodarczej synte tycznych opra­
c o w a ń i w n i o s k ó w do tyczących ujemnych zjawisk 
w zakresie k o s z t ó w inwes tycy jnych w poszczegól ­
nych dziedzinach gospodarczych, grupach inwestor­
skich lub nawet w stosunku do poszczególnych , 
w a ż n i e j s z y c h inwes tyc j i . 

4. Zwracan ie uwagi na zagadnienie k o s z t ó w w cza­
sie r e w i z j i i opiniowania p l a n ó w inwes tycyjnych 
oraz wykorzys tywan ie zbieranych m a t e r i a ł ó w z w y ­
n i k ó w kontrol i k o s z t ó w przy opiniowaniu zamierzo­
nych inwestycj i , k t ó r e m a j ą być finansowane przez 
B a n k Ro lny w przysz łośc i . 

5. Stosowanie wobec p r z e d s i ę b i o r s t w wykonawstwa 
inwestycyjnego wła śc iwego oddzia ływania- kredyto-
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wego, w przypadkach gdy dz ia ła lność ich s twarza 
nie usprawiedliwione p o d r a ż n i e n i e n a k ł a d ó w i n ­
wes tycy jnych . 

Omówione tutaj k i e runk i i zakres bankowej kon­
t ro l i ' k o s z t ó w inwes tycy jnych nie będą m o g ł y być 
od razu realizowane w p e ł n i . Rozwój tego odcinka 
pracy aparatu bankowego będz ie n a s t ę p o w a ł sukce­
sywnie, w m i a r ę 'powstawania możl iwośc i , zdoby­
wan ia doświadczeń , w y p r a c o w y w a n i a metod kon­
trol i w zakresie poszczegó lnych z a g a d n i e ń inwes ty­
c y j n y c h oraz w m i a r ę opanowania problematyki 
kosz tów inwes tycy jnych przez k a d r ę b a n k o w ą . 

Bezsprzecznie p e ł n y m zakresem kontrol i kosz tów 
muszą być z miejsca o b j ę t o wszys tk ie ważn ie j sze 
inwestycje tak pod w z g l ę d e m gospodarczym, j a k 
i b iorąc pod u w a g ę wie lkość n a k ł a d ó w przewidzia­
nych na ich rea l izac ję . W B a n k u R o l n y m będz ie 
chodziło w p ie rwszym rzędz ie o p r z e w a ż n ą część 
inwestycj i z resortu l e śn ic twa i p r z e m y s ł u drzew­
nego, n a s t ę p n i e w iększe roboty wodno-mel ioracyi-
no, n tok tó re inwestycje z w i ą z a n e z m e c h a n i z a c j ą 
ro lnic twa (POM) oraz n t o k t ó r e p a ń s t w o w e gospo­
dars twa rolne, p r z e k s z t a ł c a n e na wielkoobszarowe 
obiekty, w k t ó r y c h inwestycje m o g ą s ięgać niekiedy 
k i lkudz ie s i ęc iomi l ionowych n a k ł a d ó w . 

R ó w n i e ż d u ż o szerszą i głębszą oraz konsekwent­
nie jszą k o n t r o l ą m u s z ą być o b j ę t e kredytowane 
przez B a n k R o l n y p r z e d s i ę b i o r s t w a wykonawstwa 
inwestycyjnego, p r a c u j ą c e na rzecz ro ln ic twa. 

Inwestycje o charakterze nieskomplikowanym, 
oparte p r z e w a ż n i e o d o k u m e n t a c j ę t y p o w ą i pow­
ta r za lną , ze w z g l ę d u na ich d u ż ą ilość będą musia­
ły być na razie kontrolowane w zakresie kosz tów 
raczej w stopniu ograniczonym, to znaczy jedynie 
na etapie ich rea l izac j i . 

Poruszone tutaj zagadnienia bankowej kontroli 
k o s z t ó w inwes tycy jnych oraz pokazanie w d u ż y m 
sk róc i e tego odcinka pracy nie s t a n o w i ą dla jedno­
stek terenowych B a n k u Rolnego, a szczególnie dla 
o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h , zaskoczenia. P raca w tej 
dziedzinie by ła do tąd w pewnym, a niekiedy już 
w d u ż y m zakresie prowadzona, tak że doświadcze­
nia j uż nabyte s t a n o w i ą p o w a ż n y w k ł a d i gwaran­
cję, że rozwin ięc ie tego odcinka pracy bankowej 
p r z y c z y n i a ć się będz ie coraz bardziej do obniżenia 
k o s z t ó w inwes tyc j i w rolnictwie, m i ę d z y innymi 
przez w ł a ś c i w e o d d z i a ł y w a n i e B a n k u Rolnego. 

E . Boroń 
B a n k Rolny 

INWESTYCJE BUDOWLANE NA WSI 
A POMOC FINANSOWO-KREDYTOWA PAŃSTWA 

Inwestycje budowlane na w s i s t a n o w i ą j e d n ą 
z ważn ie j szych pozycji programu rozwoju rolnict­
wa z a r ó w n o ze wzg lędu na wie lkość dokonywanych 
n a k ł a d ó w , j ak i na znaczenie e f e k t ó w gospodar­
czych, o s i ąganych w w y n i k u tych n a k ł a d ó w . 

D la wyrobienia sobie poglądu na w p ł y w pomocy 
finansowej p a ń s t w a w dziele odbudowy w s i konie­
czne jest podanie charak te rys tyk i ogólnego stanu 
budownictwa wiejskiego, jego potrzeb oraz n i e k t ó ­
rych p r o b l e m ó w z t y m z w i ą z a n y c h . 

Ogó lny stan budownictwa wiejskiego 

Wskutek dz ia łań wojennych zniszczonych zosta­
ło Około 476 tys ięcy zagród, co s t a n o w i ł o prawie 
22'°/o wszys tk ich gospodarstw ch łopsk ich . Ponadto 
na leży wz iąć pod u w a g ę s t ra ty powojenne, p o w s t a ł e 
w w y n i k u dz ia łań band dywersy jnych , szacowane 
na blisko 15 tys ięcy zagród (dane P Z U za rok 1958). 

W roku 1957 ponad 207 t y s i ę c y gospodarstw nie 
pos iadało b u d y n k ó w w ogóle, prawie 469 tys ięcy go­
spodarstw pozbawionych by ło b u d y n k ó w mieszka l ­
nych, a około 472 tys iące gospodarstw nie m i a ł o bu­
d y n k ó w gospodarskich. P r z e c i ę t n i e na jedno gospo­
darstwo p r z y p a d a ł y dwa budynki , a powinno ich 
być w zasadzie t r zy (jeden mieszkaniowy i d w a go­
spodarcze). 

Na terenach tak zwanych ziem s ta rych przypada­
ło 2,56 osoby na izbę i 5 do 9 m e t r ó w kwadra towych 
powierzchni mieszkalnej na osobę. 

Na podstawie danych P a ń s t w o w e g o Z a k ł a d u Ubez­
pieczeń — z ogólnej l iczby 8.166 tys ięcy b u d y n k ó w 
na ws i w 1957 roku, s t a n o w i ą c y c h własność i n d y w i ­
d u a l n ą (w t y m 2.783 tys iące , to jest 34°/o b u d y n k ó w 
mieszkalnych i 5.383 tysiące, to jest 66% budynków 

gospodarczych) oko ło 20'°/o b u d y n k ó w b y ł o zuży­
tych ponad 5 0 % w a r t o ś c i p o c z ą t k o w e j , 'a 8,5% mia­
ło w ó w c z a s ponad 7 0 % zużycia . S tan ten nie uległ 
w zasadzie zmianie do roku 1960. 

Na przestrzeni lat 1956—1960 postawior ło łącznie 
na w s i 422.776 b u d y n k ó w , w t y m 299.979 b u d y n k ó w 
mieszkalnych i 122.797 b u d y n k ó w gospodarczych 
(dane K o m i s j i P lanowania i G ł ó w n e g o U r z ę d u Sta­
tystycznego). 

W okresie ub ieg łe j p ięc io la tk i wybudowano w go­
spodarstwach ch łopsk i ch n a s t ę p u j ą c e ilości izb mie­
szka lnych: 

I l o ś ć i z b Stosunek pro­
centowy 

rubryki 2 : 3 
R o k w gospodars­

twach 
chłopskich 

w kraju 

Stosunek pro­
centowy 

rubryki 2 : 3 

1 2 3 4 

1956 
1957 
1958 
1959 
1960 

75 roo 
89.500 
93.800 

107.800 
119.400 

263 500 
340.600 
368 200 
412.900 
406.600 

28.4 
26,2 
25,4 
26,7 
29,3 

Razem 485.500 1.781 800 27,2 

W e d ł u g danych Minis te rs twa Budownic twa i Prze­
m y s ł u M a t e r i a ł ó w Budowlanych z ogólnej ilości 
188.241 b u d ó w rozpoczę tych w 1960 r eku zakończo­
no i oddano do u ż y t k u w t y m r o k u 81.964 obiekty, 
z czego: 

— b u d y n k ó w gospodarczych 45.915 
— b u d y n k ó w mieszkalnych 31.428 
— budynków mieszanych 4.621 
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W trakcie budowy znajduje s ię 106.277 budyn­
ków, część z nich to budynki , k t ó r y c h c y k l budowy, 
ze w z g l ę d u na ograniczone moż l iwośc i finansowe, 
t rwa dwa — t r zy lata. 

Potrzeby budownictwa wiejskiego 

Z m i a n y wprowadzane w polityce rolnej od roku 
1956 d o p r o w a d z i ł y do poprawy sytuacj i ekonomicz­
nej rolnic twa, zwiększen ia zaopatrzenia w mater ia­
ły budowlane oraz do wzros tu pomocy kredytowej 
p a ń s t w a na cele inwestycyjne; w p ł y n ę ł y one r ó w ­
nież w konsekwencj i na in tensywny r o z w ó j ruchu 
budowlanego na w s i . Popieranie tego ruchu, u w z g l ę d ­
niając i s tn i e j ący stan zabudowy na ws i , jest nie­
w ą t p l i w i e celowe. Tempo inwes tyc j i budowlanych 
na w s i w a r u n k u j ą jednak dwa czynn ik i : zaopatrze­
nie m a t e r i a ł o w e i pomoc kredytowa p a ń s t w a . P l a n 

lata 1961 — 1965 zak ł ada p o w a ż n y wzrost do-
aw m a t e r i a ł ó w budowlanych dla w s i , czemu powi­

nien t o w a r z y s z y ć r ó w n o c z e s n y wzrost pomocy k r e ­
dytowej, bez k t ó r e j wykonanie inwes tyc j i budowla­
nych nie będz ie m o ż l i w e . 

P r z y za łożen iu p r zec i ę tnego okresu amor tyzacyj ­
nego dla budownictwa 50 lat — dla u t rzymania obec­
nego stanu i lościowego budownictwa — na l eża łoby 
corocznie b u d o w a ć 165 ty s i ęcy b u d y n k ó w mieszka l ­
nych, inwentarskich i gospodarskich. 

D la zaspokojenia potrzeb indywidualnego rolnict­
wa, w y n i k a j ą c y c h z za łożonego rozwoju hodowli 
i produkcji r o ś l i nne j , akc j i s p r z e d a ż y ziemi i niedo­
inwestowania w gospodarstwach z reformy rolnej, 
na leża łoby w k a ż d y m roku wznos ić oko ło 28 t y s i ę ­
cy b u d y n k ó w inwentarskich i 13 tys ięcy b u d y n k ó w 
gospodarczych. 

Biorąc pod u w a g ę t a k ż e s t ra ty poniesione w s k u ­
tek k lęsk ż y w i o ł o w y c h , a przede w s z y s t k i m przez po­
żary (co najmniej 15 tys i ęcy b u d y n k ó w rocznie) — 
ogólne potrzeby budownictwa na w s i w latach 1961— 
1965 ocenić n a l e ż y na około 230 tys i ęcy b u d y n k ó w 
mieszkalnych, inwentarsk ich i gospodarczych rocz­
nie. 

W wymienionej w y ż e j kwocie n ie u w z g l ę d n i o n o 
kosz tów r e m o n t ó w b u d y n k ó w na wsi , ani k o s z t ó w 
nowego budownictwa niekubaturowego. 

P l a n bieżącej p ięc io la tk i przewiduje, że w roku 
1965 wybudowanych zostanie około 253 tys i ące bu­
d y n k ó w . W e d ł u g jednak opini i P a ń s t w o w e g o Z a ­
k ładu Ubezp ieczeń podana w p o w y ż s z y m zestawie­
niu ilość 218 tys ięcy b u d y n k ó w w y p a d a j ą c y c h rocz­
nie z u ż y t k o w a n i a jest szacowana zbyt wysoko; 
liczba tych b u d y n k ó w zdaniem P a ń s t w o w e g o Z a k ł a d u 
Ubezpieczeń nie przekracza w ska l i rocznej 160 ty ­
sięcy. 

W e d ł u g b a d a ń przeprowadzonych przez P . Wójc i ­
ka ilość b u d y n k ó w mieszkalnych z u ż y t y c h technicz­
nie, ale z konieczności nadal . u ż y t k o w a n y c h w go­
spodarce indywidualnej w Polsce, wynos i około 19'%; 
w y m a g a j ą c y c h remontu kapitalnego, to jest z u ż y t y c h 
technicznie w granicach od 30—70%, wynos i około 
32,2% ( „ I n w e s t y c j e i Budownic two" N r 1 ze s tycz­
nia 1960 r . ) . Z uwagi na to, że l iczba mieszkalnych 
izb w gospodarstwach indywidua lnych wynos i oko­
ło 8,2 mil iona w bieżącej p i ęc io la t ce n a l e ż a ł o b y w y ­
budować oko ło 1,5 mil iona izb, j a k o r e k o m p e n s a t ę 
b u d y n k ó w ca łkowic ie z u ż y t y c h technicznie. 

Przewidziana zatem przez K o m i s j ę P lanowania 
'czba nowych izb (1,048 miliona) nie pokrywa za­

potrzebowania w y n i k a j ą c e g o ze z łego s tanu tech­
nicznego zabudowy gospodarstw indywidualnych. 

S t r u k t u r ę stanu zużycia zabudowy na w s i i lus t ru­
je poniższe zestawienie: 

(w procentach) 

Rodzaj budynków 
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mieszkalne 18,6 28,9 33,6 18,9 

inwentarskie 18,3 29,4 32,2 20,1 

gospodarcze 19,7 29,7 29,3 21,3 

J a k w y n i k a z anal izy przedstawionej w y ż e j tabe­
l i o k o ł o 1 9 % b u d y n k ó w mieszkalnych wymaga w y ­
miany, podczas gdy przy za łożonym pięćdziesięcio­
le tnim okresie ich ż y w o t n o ś c i procent ten powinien 
rocznie w y n o s i ć 2. Dopók i przeto nie doprowadzimy 
zabudowy mieszkalnej na w s i do takiej s t ruk tu ry 
zużycia technicznego, k t ó r a p o z w a l a ł a b y na u t r zy ­
manie rocznego procentu jej w y m i a n y w granicach 
2, nie m o ż n a p l a n o w a ć potrzeby rozgęszczenia za­
ludnienia n a izbę, w a h a j ą c e g o s ię obecnie w grani­
cach d w ó c h osób. Ponadto n a l e ż y s ię poważn ie liczyć 
ze wzrostem stanu zaludnienia na w s i pod koniec 
bieżącej p ięc io la tk i . 

Program wzrostu l iczebności byd ła w latach 1961 
—1965 wynos i 1.785 tys i ęcy sztuk. P r z y j m u j ą c s t ru ­
k t u r ę w i e k u byd ła w e d ł u g s tanu z 1957 roku i zak ła ­
da jąc , że nie ulegnie ona zasadniczym zmianom otrzy­
mujemy n a s t ę p u j ą c y podział na grupy wieku : 

sztuki: 
poniżej pół roku 
od pół do jednego roku 
jednoroczne i starsze 
krowy 

Razem 

— 11,5%) 205.275 sztuk 
— 3,8% 157.080 sztuk 
— 9,9% 176.715 sztuk 
— 69,8% 1.245.930 sztuk 

100% 1.785.000 sztuk 

Ł ą c z n y koszt b u d y n k ó w , w e d ł u g rozwiązań typo­
w y c h , potrzebnych do pomieszczenia zaplanowanego 
wzrostu inwentarza k s z t a ł t u j e się w granicach 15,5 
mi l ia rda z ło tych . 

P r z e w i d y w a n y koszt programowanych inwes tyc j i 
budowlanych dla inwentarza wynos i 13,1 mil iarda 
z ło tych , a w ięc nie p o k r y w a nawet potrzeb w y n i k a ­
j ą c y c h ze wzrostu byd ła . W tej sy tuac j i na leży d ą ż y ć 
do obn iżen ia k o s z t ó w zabudowy i do adaptowania 
w wie lu przypadkach nadmiernych kubatur s todół . 

Nowe budownictwo wie jsk ie powinno być już 
dziś real izowane pod k ą t e m możl iwośc i w y k o r z y ­
stania inwestowanych o b i e k t ó w do potrzeb zmienio­
nego profi lu produkcyjnego p rzy p rze j ś c iu na go­
s p o d a r k ę uspo łeczn ioną . 

Koszty inwestycji budowlanych w rolnictwie 

N i e k t ó r e opracowania ekonomiczne, na p r z y k ł a d 
W. Konopnickiego i Z . Lacher ta ( „ Inwes tyc j e i B u ­
downictwo" N r 1 ze s tycznia 1960 roku) za jmują -
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cych s ię metodami b a d a ń granicy obc iążenia inwe­
s tycjami budowlanymi, p o z w a l a j ą w y r o b i ć sobie po­
gląd na k s z t a ł t o w a n i e s ię wie lkośc i dopuszczalnych 
obciążeń jednego hektara u ż y t k ó w ro lnych n a k ł a d a ­
m i na inwestycje budowlane i kosztem ich u t r zyma­
nia, w y r a ż o n y m w s k a ź n i k a m i w a r t o ś c i kubatury . 

Dla w a r u n k ó w roku operacyjnego 1956—1957 ogól ­
ny koszt zabudowy w gospodarstwach uspo łeczn io ­
nych, bez inwestyc j i t owa rzyszących , n ie powinien 
był p r z e k r a c z a ć oko ło 170 k w i n t a l i ży t a na jeden 
hektar u ż y t k ó w ro lnych . Natomiast wraz z inwes ty­
c jami t o w a r z y s z ą c y m i , d la w a r u n k ó w r o k u opera­
cyjnego 1958/1959, przy zmienionym indeksie cen 
na m a t e r i a ł y budowlane i a r t y k u ł y produkowane 
przez rolnictwo, wysokość n a k ł a d ó w inwes tycy j ­
nych na jeden hektar u ż y t k ó w ro lnych k s z t a ł t o w a ­
ła się w granicach 195 k w i n t a l i ży t a w gospodarst­
wach indywidualnych. Kosz t zabudowy w e d ł u g pro­
j e k t ó w typowych dochodzi po przeliczeniu na ż y t o 
do 700 k w i n t a l i na jeden hektar u ż y t k ó w ro lnych 
(przy wie lkośc i gospodarstw — 15 h e k t a r ó w około 
225 k w i n t a l i ży ta , 10 h e k t a r ó w — oko ło 300 k w i n t a l i , 
7 h e k t a r ó w — oko ło 430 k w i n t a l i i p r z y wie lkośc i 
gospodarstw do 3 h e k t a r ó w 650—700 k w i n t a l i ży t a ) . 

N a k ł a d y inwestycyjne na z a b u d o w ę n o w ą prze­
kracza ją oczywiśc ie moż l iwośc i ekonomiczne gospo­
darstw ch łopsk ich . 

W kosztach zabudowy gospodarstw uspo łeczn io­
nych poszczególne d z i a ł y zabudowy p a r t y c y p u j ą 
ś redn io : 

— budownictwo mieszkaniowe — około 46°/o 
— budownictwo produkcyjne — około 28°/o 
— budownictwo do zabezpieczenia 

produkcji — około 14% 
— budownictwo usługowe — około 12% 

W s k a ź n i k i te są oparte o rozwiązan ia typowe, k t ó ­
re nie uwzg lędn ia j ą w dostatecznej mierze z a r ó w n o 
p rzes ł anek ekonomicznych, j a k r ó w n i e ż nie zadowa­
lają u ż y t k o w n i k a pod w z g l ę d e m p r z y j ę t y c h norma­
t y w ó w technicznych i technologicznych. Niemniej 
jednak s łu szne jest zasygnalizowanie potrzeby 
ograniczenia projektowania o k r e ś l o n y m i l imi tami , 
poza k t ó r y m i działa p rawo zmnie j sza jącego s i ę do­
chodu, pozbawia jące inwestycje celowości . Kosz ty 
u t rzymania i s tn ie jące j zabudowy, nie zawsze zgod­
nej z potrzebami i obliczone na podstawie zan iżo­
nego częs to szacunku polisowego ich war to śc i , na 
obecnym etapie organizacji produkcj i gospodarst­
w a wynoszą około 10°/o w ogólnej s t rukturze kosz­
tów. 

W przeliczeniu na ż y t o gospodarstwo by ło obc ią ­
żone kosztem utrzymania zabudowy, w y n o s z ą c y m 
od 4—9 k w i n t a l i ży ta na jeden hektar u ż y t k ó w r o l ­
nych, podczas gdy granica ich w y t r z y m a ł o ś c i "po­
winna by ła oscy lować w granicach 5—6 k w i n t a l i 
ży ta . S t ąd wniosek, że dotychczasowe budownictwo 
jest za drogie i wymaga zrewidowania p r z y j ę t y c h 
r o z w i ą z a ń kons t rukcyjnych , m a t e r i a ł o w y c h i nor­
ma tywnych pod k ą t e m znacznego obn iżen i a kosz­
t ó w inwes tycyjnych . 

Kosz t u t rzymania inwes tyc j i budowlanych uza­
leżniony jest nie ty lko od w y s o k o ś c i n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych, ale t a k ż e od okresu u ż y t k o w a n i a , na 
k ' ó r y w znacznym stopniu ma w p ł y w rodzaj zasto­
sowanych m a t e r i a ł ó w budowlanych. T a m gdzie 
z uwagi na u ż y t e m a t e r i a ł y w y s t ę p u j e s k r ó c o n y 

okres amortyzacj i , produkcja jest obc iążona szcze­
góln ie do tk l iwie kosztami u t rzymania . 

Z drugiej s trony nadmierne p r z e d ł u ż e n i e okre~ 
technicznej ż y w o t n o ś c i zawiera w sobie niebezpie­
c z e ń s t w o możl iwośc i n i e n a d ą ż a n i a za rozwojem po­
s t ę p u technicznego w ro ln ic twie i nie znajduje jed­
nocześnie odpowiedniego w y r a z u w rachunku eko­
nomicznym. I s tn ie jące bowiem normy okreś la ją dla 
wszys tk ich r o z w i ą z a ń technicznych z m a t e r i a ł ó w 
o g n i o t r w a ł y c h s t a w k ę a m o r t y z a c y j n ą n a 2 % war­
tości obiektu, bez w z g l ę d u na rodzaj m a t e r i a ł ó w (ce­
ramiczne czy że lbe towe) . 

Nasuwa s ię w z w i ą z k u z t y m potrzeba ustalenia 
g ó r n y c h l i m i t ó w obciążenia kosztami utrzymania 
poszczególnych o b i e k t ó w budowlanych w rolnictwie. 
Ustalenie nieprzekraczalnych l i m i t ó w kosz tów przy­
czyn i łoby s i ę do d u ż e j oszczędności n a k ł a d ó w finan­
sowych i m a t e r i a ł o w y c h . 

Kredytowanie budownictwa wiejskiego 

Wieś d o k o n a ł a p o w a ż n e g o w y s i ł k u w kierunku 
in tensyf ikacj i produkcj i rolnej , do czego w znacz­
n y m stopniu p r zyczyn i ł a s i ę pomoc p a ń s t w a w 
staci k r e d y t ó w bankowych oraz zwiększonych do­
s taw m a t e r i a ł o w y c h . N a k ł a d y inwestycyjne w ubie­
głej p ięc io la tce w y n i o s ł y ponad 34 mi l i a rdy zło­
tych, przy czym k redy ty s t a n o w i ł y oko ło 2 6 % (9 
m i l i a r d ó w z ło tych) . 

K r e d y t y na budownictwo i remonty osiągnęły 
wysokość 5,8 mi l i a rda z ło tych , to jest 6 3 % . 

K r e d y t y inwes tycyjne b y ł y do roku 1955 udzie­
lane w zasadzie t y lko na osadnictwo, budownictwo 
gospodarcze i r o z w ó j hodowli. Od roku 1956 rozcią­
g n i ę t o j e t a k ż e na budownictwo mieszkaniowe.-Na­
s t ę p u j e p o w a ż n y wzrost k r e d y t ó w na budownictwo 
i tak na p r z y k ł a d w 1956 roku w y n i o s ł y one dla 
ro ln ic twa indywidualnego 314,0 m i l i o n ó w złotych, 
a w roku 1960 — 1.257,5 mil iona z ło tych . 

D u ż y nacisk na k redy t ze strony gospodarstw in­
dywidua lnych obserwuje się nadal w rejonach k ra ­
j u o szczególn ie d u ż y m rozdrobnieniu gospodarstw 
ro lnych i znacznym zagęszczeniu ludnośc i . 

Są to przede w s z y s t k i m w o j e w ó d z t w a : krakowskie, 
rzeszowskie, lubelskie i kieleckie . 

Z bezpoś redn i ego p o r ó w n a n i a globalnej s u m y zgło­
szonych w 1960 roku potrzeb na k redy ty budowla­
ne z ogó lną pu l ą udzielonej w 1960 roku przez Bank 
Ro lny pomocy finansowej w t y m zakresie wynika , 
że ch łonność w s i na k redy ty inwestycyjno-budow­
lane jest w da l szym c i ągu bardzo d u ż a . Ma to swo­
je uzasadnienie przede w s z y s t k i m w konieczności 
z l ikwidowania z a r ó w n o strat p o w s t a ł y c h wskutek 
d z i a ł a ń wojennych, j a k i potrzeby u t rzymania do­
tychczasowego stanu posiadania i w y r ó w n a n i a natu­
ralnego uby tku b u d y n k ó w . 

Z ana l izy zapotrzebowania k r e d y t ó w na budow­
nic two i remonty na w s i oraz jego zaspokojenia, 
w e d ł u g s tanu na d z i e ń 31 grudnia 1960 roku wynika , 
że na 150.197 zgłoszeń — B a n k Ro lny udziel i ł 81.334 
pożyczek, to jest 5 4 , 1 % , różn ica 68.863 — stanowi 
nie zaspoko joną ilość zgłoszeń. 

Na ogó lną s u m ę zg łoszonych potrzeb 3.103,4 mi ­
l iona z ło tych B a n k R o l n y udzie l i ł k r e d y t ó w w w y ­
sokości 1.294,1 mil iona z ło tych , to jest 41,7%, a su­
m a 1.809,2 mil iona z ło tych s tanowi war tośc iową 
różn icę potrzeb k redy towych w s i na budownictwo 
i remonty, nie zaspokojonych w r o k u 1960. 
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C h a r a k t e r y s t y k ę pożyczek bankowych na budow­
nictwo przyznanych ludnośc i wie j sk ie j przedstawia 
poniższa tabela: 

Przeznaczenie kredytu 
Ilość udzielo­
nych pożyczek 

w roku 1960 

. . . Suma kredytów 
wypłaconych w ro-
Icn 1QfiO w tvęin— 

cach złotych 

ogółem 62222 1.052.741 
w tym: 

38 581 604 505 
— mieszkaniowe 18.260 340.902 
— mieszane 5.381 107.334 

2. Remonty i odbudo­
wa — 
ogółem 19.112 241.405 
w tym: 
— gospodarcze 14.968 189.767 
— mieszkaniowe 4.144 51.f38 

R a z e m 81.334 1.294.146 

W y p ł a t y na budownictwo nowe s t a n o w i ł y 81 ,3% 
łącznych w y p ł a t na budownictwo i remonty. 

W roku 1960 w p ł y n ę ł o do B a n k u Rolnego ponad 
62 tys iące w n i o s k ó w o pożyczk i na budownictwo 
mieszkaniowe na s u m ę 1.300 m i l i o n ó w z ło tych oraz 
ponad 88 tys i ęcy zgłoszeń na budownictwo gospo­
darcze na s u m ę ponad 1.700 m i l i o n ó w z ło tych . 

B a n k Rolny , r ea l i zu j ąc p o l i t y k ę p a ń s t w a , zmierza­
jącą przede w s z y s t k i m do podnoszenia produkcj i 
rolnej na' w s i przez k o n c e n t r a c j ę n a k ł a d ó w na bu­
downictwo gospodarcze, o g r a n i c z y ł w 1960 roku k re ­
dytowanie budownictwa mieszkaniowego do wyso­
kości ś r e d n i o 3 0 % w y p ł a t l i m i t u przeznaczonego na 
budownictwo. 

W celu u t rzymania t ych proporcji ustalone zosta­
ły w s k a ź n i k i (od 2 0 % — 4 0 % ) , ok re ś l a j ące wysokość 
k r e d y t ó w na budownictwo m i e s ż k a n i o w e , w za leż­
ności od potrzeb k r e d y t o w y c h i s tanu budownictwa 
w poszczególnych w o j e w ó d z t w a c h i rejonach k r a j u . 
Na jwyższe w s k a ź n i k i o t r z y m a ł y w o j e w ó d z t w a za­
chodnie i pó łnocne oraz tereny p r z y c z ó ł k o w e . 

W l ipcu 1958 r o k u r z ą d podją ł u c h w a ł ę o przy­
śpieszeniu odbudowy gospodarstw wie j sk ich , znisz­
czonych d z i a ł a n i a m i wojennymi , na terenach tak 
zwanych „ p r z y c z ó ł k o w y c h " . W z w i ą z k u z t y m zo­
stały na ten cel przeznaczone specjalne k r e d y t y i n ­
westycyjne. 

W ramach tej a k c j i B a n k R o l n y udzie l i ł ro ln ikom 
w okresie lat 1958—1960 o g ó ł e m ponad 65 ty s i ęcy 
pożyczek na ł ą c z n ą s u m ę 1.051,8 mi l iona z ło tych , 
ż czego przypada na lata: 

1958 — 24.518 pożyczek — na sumę 323,0 min zł 
1959 — 20.731 pożyczek — na sumę 371,6 min zł 
1960 — 19.910 pożyczek «— na sumę 357,2 min zł 

t i 
W roku u b i e g ł y m p o d z i a ł w y p ł a c o n y c h k r e d y t ó w 

przeds tawia ł s ię n a s t ę p u j ą c o : 

— budownictwo mieszkaniowe — 9.410 pożyczek na sumę 
178,6 miliona złotych 

— budownictwo gospodarcze — 9.640 pożyczek na sumę 
161,0 milionów złotych 

— budownictwo gospodarczo-mies2kaniowe — 860 pożyczek 
na sumę 17,6 miliona złotych.. 

Wykorzys tan ie w w y s o k i m stopniu k r e d y t ó w na 
budownictwo mieszkaniowe jest uzasadnione tym, 
że w poprzednich latach odbudowywano w w i ę k s z o ś ­
c i budynki gospodarcze. 

A k c j a kredytowania budownic twa na terenach 
p r z y c z ó ł k o w y c h ob ję ła w oko ło 6 0 % budynki mie­
szkalne. K r e d y t y na o d b u d o w ę b u d y n k ó w gospodar­
czych i mieszka lnych udzielane b y ł y i są nadal udzie­
lane do wysokośc i 7 5 % zakupu m a t e r i a ł ó w budow­
lanych, a w uzasadnionych przypadkach pomoc ta 
m o ż e być zwiększona do w y s o k o ś c i 100% k o s z t ó w 
zakupu. 

Tempo wykorzys tywan ia tych k r e d y t ó w b y ł o jed­
nak znacznie s ł absze niż ipozostałych k r e d y t ó w dla 
w s i . Znaczna ilość r o l n i k ó w nie m o g ł a zac iągnąć po­
życzek na o d b u d o w ę gospodarstw wskutek n ie sp ła ­
cenia dotychczasowych pożyczek lub też z powodu 
braku zabezpieczenia zwro tnośc i k r e d y t u z powodu 
niskiej p r z y c h o d o w o ś c i prowadzonej gospodarki. 
W w i e l u zniszczonych gospodarstwach dokonywane 
b y ł y liczne zmiany podz i a łowe i własnośc iowe, w y ­
s t ę p o w a ł y b rak i w zaopatrzeniu m a t e r i a ł o w y m oraz 
w ś r o d k a c h w ł a s n y c h , co oczywiśc ie poważn ie os ła ­
b ia ło zdolność k r e d y t o w ą zainteresowanych ro ln i ­
k ó w . N a l e ż y t a k ż e podkreś l i ć zbyt p ó ź n e niejedno­
krotnie s p o r z ą d z a n i e terenowych p r o g r a m ó w l i k w i ­
dacj i zniszczeń przez prezydia powiatowych rad na­
rodowych. 

Odbudowa terenów p r z y c z ó ł k o w y c h kontynuowa­
na jest r ó w n i e ż w r o k u b i eżącym, a kredytowa po­
moc p a ń s t w a na ten cel zosta ła okreś lona w wyso­
kości 200 m i l i o n ó w z ło tych . 

P r z y pomocy tych dodatkowych k r e d y t ó w odbu­
dowanych zostanie oko ło 17 tys ięcy b u d y n k ó w po­
s i ada j ących realne w a r u n k i odbudowy. Ogółem w 
latach 1958—1961 odbudowanych zostanie około 54 
tys i ące b u d y n k ó w , c z y l i oko ło 77% b u d y n k ó w go­
spodarstw o b j ę t y c h e w i d e n c j ą zniszczeń na terenach 
p r z y c z ó ł k o w y c h . 

P r z e c i ę t n a w y s o k o ś ć pożyczek wynosząca w roku 
1958 o k o ł o 13 ty s i ęcy z ło tych wzros ł a w roku 1960 
do 18 tys ięcy z ło tych . 

Udzia ł ś r o d k ó w w ł a s n y c h w kosztach budowy 
wynosi , na p r z y k ł a d w w o j e w ó d z t w i e b ia łos tock im 
40—85%, w a r s z a w s k i m 50—70%, lubelskim ponad 
70%, bydgoskim i ł ódzk im 75%, k ie leckim 85%. 

P o ż y c z k i udzielane ro ln ikom na l ikwidac ję zn i ­
szczeń wykorzys tywane są na ogół celowo i zgodnie 
z przeznaczeniem. Nieliczne przypadki o d c h y l e ń od 
tej zasady s p r o w a d z a ł y s ię na jczęśc ie j do zużycia na 
budownictwo mieszkaniowe ś r o d k ó w przeznaczo­
nych na budynki inwentarskie . 

K r e d y t y udzielane są na dogodnych warunkach 
z okresem s p ł a t y do lat t rzydziestu z k a r e n c j ą do 
lat czterech, p r z y oprocentowaniu 2 % w stosunku 
rocznym. 

Bodźce finansowe z ty tu łu 
dokonywanych inwestycji 

D l a stworzenia korzystnie jszych w a r u n k ó w w k i e ­
r u n k u dalszego rozwoju inwes tyc j i na ws i wprowa­
dzono w okresie lat 1959'—1960 ulgi podatkowe z ty ­
t u ł u dokonanych inwestyc j i ; do tyczą one podatku 
gruntowego oraz na leżnośc i P a ń s t w o w e g o Funduszu 
Z iemi . 

U l g i te stosowane są na n a s t ę p u j ą c y c h ogólnych 
. zasadach: 
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a) ulgi p r z y s ł u g u j ą ro ln ikom indywidua lnym 
i spółdz ie ln iom produkcyjnym na obszarze Z i e m Za­
chodnich i n i e k t ó r y c h powiatach w o j e w ó d z t w a rze*-
szowskiego, poznańsk iego , b ia łos tockiego, 

b) ulgi stosuje się wówczas , gdy n a k ł a d y ze ś rod ­
k ó w w ł a s n y c h p rzy inwestycjach oraz remontach 
gospodarstw indywidua lnych w y n o s z ą co najmniej 
cztery tys iące z ło tych (nie wl iczając pracy własne j ) , 
a przy założeniu i n s p e k t ó w i s a d ó w — min imum dwa 
tys iące z ło tych ; w spółdz ie ln iach produkcyjnych 
analogicznie dzies ięć tys ięcy z ło tych i pięć tys ięcy 
złotych, 

c) u lgę z r a c j i n a k ł a d ó w pochodzących z k r e d y t ó w 
bankowych stosuje s i ę w m i a r ę s p ł a t y tych k redy­
tów, 

d) wysokość ulgi wynos i 30'°/o s u m y wyda tkowa­
nej na inwestycje, nie więce j jednak jak t rzydz ieśc i 
tys ięcy z ło tych (ograniczenie to dotyczy w y ł ą c z n i e 
indywidualnych gospodarstw), 

e) wysokość ulgi m o ż e wynos i ć nawet 100°/o rocz­
nego w y m i a r u podatku gruntowego, z t y m że w r a ­
zie niewyczerpania w roku podatkowym ca łe j p r z y ­
znanej kwoty — ulgę stosuje s ię w okresie do dzie­
sięciu lat, l icząc od roku u k o ń c z e n i a inwes tyc j i . 

Dotychczasowy system stosowania ulg i u m o r z e ń 
podatkowych m i a ł charakter d o r a ź n e j pomocy w 
wypadku n i e p o w o d z e ń losowych. Wprowadzone u l ­
gi inwestycyjne (dla ch łopów, r z e m i e ś l n i k ó w i spó ł ­
dzielni produkcyjnych) uza leżnia ją zastosowanie u l ­
gi podatkowej od przeprowadzenia w swoim gospo­
darstwie lub warsztacie ok re ś lonych inwes tyc j i do 
końca 1961 roku. Przewiduje się, iż w na jb l i ż szych 
latach ulgi inwestycyjne w y n i o s ą około dz ies ięc iu 
m i l i o n ó w z ło tych rocznie. 

W celu w ła śc iwego wykorzys tan ia u lg podatko­
wych , jako instrumentu rea l izac j i po l i tyk i budo­
wlanej na w s i , przewiduje się p o w o ł a n i e specjalnej 
komis j i kwal i f ikacy jne j dla ustalenia l i s ty podatni­
ków, k t ó r z y pos iadają w a r u n k i do podjęcia inwesty­

c j i i zobowiążą s ię do dokonania inwes tyc j i budowla­
nych w s w y c h gospodarstwach. Pozwol i to na 
zorientowanie s ię w moż l iwośc i ach inwestowania 
p rzy pomocy w ł a s n y c h ś r o d k ó w p o d a t n i k ó w oraz 
u m o ż l i w i ustalenie r o z m i a r ó w pomocy finansowej 
p a ń s t w a dla tych gospodarstw w postaci kredytu 
bankowego. 

R e k a p i t u l u j ą c ocenia się, że w latach 1961—1965 
potrzeba będzie na w s i oko ło 1,5 mil iona izb, przy 
czym wybudowanych zostanie około 990 tys ięcy izb, 
co przy p r zewidywanym wzrośc ie ludnośc i wiejskiej 
ty lko częśc iowo poprawi w a r u n k i mieszkaniowe. Stan 
ten b ę d z i e s i ę u t r z y m y w a ł n i e w ą t p l i w i e jeszcze 
przez pewien okres czasu, a osiągnięcie równowag i 
na odcinku budownictwa mieszkaniowego na wsi 
w y m a g a ć będz ie w da lszym c iągu pomocy p a ń s t w a 
przy jednoczesnym zastosowaniu daleko idących 
ulg. Budownic two mieszkaniowe na w s i znajduje 
się nadal na etapie s twarzania przede wszystk im 
w a r u n k ó w podstawowej egzystencji d l a pracujące j 
tam ludnośc i . 

Od sposobu r o z w i ą z a n i a t ych t r u d n o ś c i w dużej 
mierze zależeć będzie p r a w i d ł o w y r o z w ó j budowni­
c twa gospodarczego, a w ięc i samej produkcj i rolnej. 

Zapewnienie w s i odpowiedniej ilości mieszkań 
p rzyczyn i s i ę r ó w n i e ż do z l ikwidowania w poważ­
n y m stopniu nadmiernego o d p ł y w u r ą k roboczych do 
miast i o ś r o d k ó w p r z e m y s ł o w y c h . 

N a l e ż y t a k ż e p o d k r e ś l i ć , że od strony przygotowa­
n i a m a t e r i a ł o w e g o ( m a t e r i a ł y budowlane i robociz­
na w ł a s n a ) wieś jest r ó w n i e ż w stanie sp ros t ać obo-
w i ą ż k o m w y n i k a j ą c y m ze zwiększone j ewentualnie 
pomocy kredytowej p a ń s t w a , przeznaczonej na bu­
downictwo. 

B . Łewet 
Bank Rolny 

O DZIAŁALNOŚCI BIUR WZAJEMNYCH ROZLICZEŃ 
W WOJEWÓDZTWIE KATOWICKIM 

W numerze 8/60 „ W i a d o m o ś c i Narodowego B a n ­
k u Polskiego" ukaza ł s ię a r t y k u ł ob. ob. J . Koz ic iń -
śkiego i W. Zaleskiego pod t y t u ł e m „Dlaczego w ł a ­
śnie inkaso?", a w numerze 3/61 a r t y k u ł ob. M . L . 
Kostowskiego pod t y t u ł e m „ P r o b l e m a t y k a funkcjo­
nowania systemu roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h " . 

Obok innych publ ikacj i zamieszczanych n a ł a ­
mach „Wiadomcśc i Narodowego B a n k u Polskiego" 
a r t y k u ł y te zawie ra j ą i n t e r e s u j ą c y m a t e r i a ł anal i ­
tyczny. Oprócz tego a r t y k u ł y te z w r a c a j ą u w a g ę 
na cechy, k t ó r e powiny c h a r a k t e r y z o w a ć powszech­
nie stosowane formy rozl iczeń. Treśc ią tych a r t y k u ­
łów są m i ę d z y i n n y m i r o z w a ż a n i a na temat czy i n ­
kaso, jako forma rozl iczeń, powinno być zdegrado­
wane przez r ó ż n e inne formy z pozycj i n iemal po­
wszechnej formy roz l iczeń . 

Celem niniejszego a r t y k u ł u jest wskazanie prak­
tycznego zastosowania — obok powszechnie stoso­
wanych form rozl iczeń — formy, k t ó r a swego cza­
su n a b y ł a prawo obywatelstwa, jednak na skutek 
zmien ia jących się us tawowych zasad rozl iczeń, po­

za n ie l i cznymi w y j ą t k a m i (na terenie wo jewódz twa 
dz ia ła do dnia dzisiejszego bez przerwy tego typu 
ins tytucja roz l icza jąca transakcje w e w n ą t r z b r a n ż o -
w e w p r z e m y ś l e meta l i n i eże l aznych) w praktyce 
p r z e s t a ł a i s tn ieć . Cnodzi tu o rozliczenia między 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , przeprowadzane za poś redn ic t ­
wem tak zwanych biur wza jemnych roz l iczeń . Bio­
r ą c pod u w a g ę p r z e s ł a n k i iż: 

1) „ B a n k nie m o ż e n a r z u c a ć p rzeds i ęb io r s twu 
formy rozl iczeń , m o ż e natomiast i powinien wska­
z y w a ć p r z e d s i ę b i o r s t w u najodpowiedniejsze formy 
i o d d z i a ł y w a ć aby b y ł y one stosowane" ( M . L . K o -
s towski „ P r o b l e m a t y k a funkcjonowania systemu 
roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h " — „ W i a d o m o ś c i N B P " Nr 
3/61); 

2) „ o b e c n y sys tem roz l i czeń na w i e l u odcinkach 
nie funkcjonuje p r a w i d ł o w o , a w z w i ą z k u z tym 
n a l e ż y podjąć pewne ś r o d k i dla poprawy sytuacji, 
m i ę d z y i n n y m i w drodze w a l k i z narastaniem zale­
g łych rozl iczeń, z b ie rnośc ią p r z e d s i ę b i o r s t w i apa­
r a tu bankowego, przy za łożen iu zachowania w po-
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ściśle systemem wzajemnych i stałych kontaktów 
gospodarczych. 

* *•. . ' • 

Artykuł niniejszy ma za zadanie przedstawić ge­
nezę, zasady i wyniki działania Biura Wzajemnych 
Rozliczeń przy Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza i Sta­
li w Katowicach, korzyści wypływające z tego dla 
Banku, jak i hut-uczestników biur wzajemnych 
rozliczeń, wskazywać na możliwości dalszego roz­
woju omawianego biura wzajemnych rozliczeń, jak 
również zachęcić do rozsądnego organizowania dal­
szych biur tego typu, po sumiennym przygotowaniu 
ich organizacji, w odniesieniu do innych branż lub 
grup gospodarczych poza hutnictwem żelaza i stali. 

Przed przystąpieniem do organizowania biura wza­
jemnych rozliczeń zapoznano się z powiązaniami 
między przedsiębiorstwami podległymi Zjednocze­
niu Hutnictwa i Stali pod następującymi punktami 
widzenia: 

a) struktury powiązań z tytułu dostaw między-
hutniczych, 

b) wielkości transakcji decydujących o stopniu 
kompensaty wzajemnych należności i zobowiązań. 

Dla przeprowadzenia powyższego: 
a) zapoznano się orientacyjnie z powiązaniami go­

spodarczymi za pośrednictwem zjednoczenia, które 
systemem ankietowym zebrało materiał informujący 
o stopniu wzajemnych dostaw, 

b) przeprowadzono w pierwszej dekadzie stycznia 
1961 roku jednorazową kompensatę należności i zo­
bowiązań, która dała wtórny z kolei materiał ana­
lityczny w zakresie ad a) oraz zezwoliła jednorazowo 
zlikwidować zatory w rozliczeniach z tytułu rozli­
czeń za dostawy międzyhutnicze. Biuro wzajemnych 
rozliczeń rozpoczęło swoją działalność w dniu 11 sty­
cznia 1961 roku. Zasady jego działalności są nastę­
pujące: dla zmniejszenia pracochłonności związanej 
z manipulacją bankową rozliczeń fakturowych biuro 
wzajemnych rozliczeń zlokalizowano przy Zjednocze­
niu Hutnictwa i Stali w Katowicach. Stworzyło to 
podstawę do prowadzenia rozliczeń jako rozliczeń 
pozainkasowych. 

Przez biuro wzajemnych rozliczeń rozliczane są 
wszelkie faktury za dostawy i usługi bez względu na 
wysokość kwoty. Rozliczeniami nie obejmuje się je­
dynie dostaw i usług o charakterze inwestycji i ka­
pitalnych remontów. Rozliczenia przeprowadzane są 
co dekadę trzeciego dnia po upływie danej dekady. 
Technika rozliczenia obejmuje następujący zakres 
czynności: 

a) dostawcy przesyłają oryginały faktur bezpo­
średnio do płatników, 

b) co dekadę, następnego dnia po jej zakończeniu, 
dostawcy-uczestnicy biura wzajemnych rozliczeń 
przesyłają zainteresowanym odbiorcom i uczestni­
kom biura wzajemnych rożliczeń wykazy faktur 
wysłanych w minionej dekadzie. Zezwala to na 
sprawdzenie przez odbiorców otrzymania wszystkich 
faktur, które będą w danej dekadzie rozliczane, 

c) dostawcy, uczestnicy biura wzajemnych rozli­
czeń w oparciu o powyższe zestawienia przesyłają 
do Biura Wzajemnych Rozliczeń przy Zjednoczeniu 
Hutnictwa Żelaza i Stali w Katowicach zgłoszenia — 
na ustalonych formularzach — ogólnych sum należ­
ności, przypadających za dostawy zrealizowane w 
ubiegłej dekadzie dla poszczególnych odbiorców do- ' 
staw, uczestników biura wzajemnych rozliczeń, 

d) w drugim dniu po upływie każdej dekady 
biuro wzajemnych rozliczeń sporządza zbiorcze ze­
stawienie kompensacyjne i przedkłada je oddziałowi 
NBP rozliczającemu biuro wzajemnych rozliczeń. 

Zestawienie to zezwala na wzajemne porównanie 
należności i zobowiązań dotyczących poszczególnych 
uczestników biura wzajemnych rozliczeń i na usta­
lenie sald wynikających z porównania tych wartości. 
Salda te równoważące się kwotami globalnymi w 
okresie rozliczeniowym są przedmiotem rozliczeń 
przeprowadzonych przez ustalony oddział operacyj­
ny Banku. 

Oddziałem rozliczającym okresowo salda wynika­
jące z wzajemnych dostaw międzyhutniczych, wy l i ­
czanych przez Biuro Wzajemnych Rozliczeń przy 
Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza i Stali w Katowi­
cach jest I Oddział Miejski w Katowicach. Rozlicze­
nia przeprowadzane są przez rachunek kompensa­
cyjny otwierany na okres dokonania rozliczenia. 

Przez przeprowadzenie w drodze rozliczeń między-
oddziałowych Obciążeń rachunków rozliczeniowych 
uczestników biura wzajemnych rozliczeń saldami 
debetowymi uzyskuje się środki,, którymi uznaje się 
rachunek kompensacyjny. Z rachunku tego przelewa 
się z kolei środki w wysokości sald kredytowych, 
odnośnych uczestników rozliczeń na ich rachunki 
rozliczeniowe, prowadzone we właściwych oddziałach 
operacyjnych NBP. Po przeprowadzeniu omówionych 
rozliczeń rachunek kompensacyjny wykazuje saldo 
zerowe. 

W oparciu o obciążenia i uznania oddziały pro­
wadzące rachunki rozliczeniowe uczestników biura 
wzajemnych rozliczeń przeprowadzają odpowiednie 
księgowanie na tych rachunkach. W przypadku bra­
ku środków na rachunku rozliczeniowym na pokrycie 
salda debetowego poszczególnych uczestników biur,a 
wzajemnych rozliczeń, wynikłego z rozliczenia de­
kadowego, oddziały operacyjne przyznają im kredyt 
płatniczy, spłacany w myśl ogólnie obowiązujących 
przepisów. Uczestnicy biura wzajemnych rozliczeń 
mogą korzystać na ogólnych zasadach z kredytu na 
należności, na finansowanie rozliczanych przez biuro 
wzajemnych rozliczeń należności do wysokości prze­
ciętnego ich stanu. 

Na Oddziale Wojewódzkim N B P w Katowicach 
ciąży otfcwiązek analizowania okresowych rozliczeń 
oraz koordynowania prawidłowości przeprowadza­
nych rozliczeń. W tym zakresie, w celu poprawienia 
stopnia czystej kompensaty, oddział wojewódzki mo­
że doprowadzić do zmiany składu uczestników ze 
względu na stopień i rodzaj powiązań. 

Podobnie oddział wojewódzki może spowodować 
wyeliminowanie z grona uczestników biura wzajem­
nych rozliczeń takich przedsiębiorstw, które na sku­
tek rozliczeń doprowadzają do stałego wzrostu zadłu­
żenia przeterminowanego, wskazującego na pogar­
szanie się ich zdolności płatniczej. 

Uczestnikami Biura Wzajemnych Rozliczeń przy 
Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza i Stali w Katowicach 
mogą być huty i inne przedsiębiorstwa (w zasadzie 
podporządkowane zjednoczeniu), które: 

1) zgłoszą w określonej formie swój akces do biu­
ra wzajemnych rozliczeń, 

2) zostaną przez biuro wzajemnych rozliczeń przy­
jęte w poczet jego uczestników. 

Zgłoszenie uczestnictwa w biurze wzajemnych 
rozliczeń stanowi w swej formie dokument o cha­
rakterze generalnego akceptu, upoważniający biuro. 
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wzajemnych rozliczeń do rozliczania zobowiązań 
uczestników biura wzajemnych rozliczeń w myśl 
ustalonych i przyjętych przez zainteresowane przed­
siębiorstwa przepisów, opracowanych w drodze 
dwustronnego porozumienia się Oddziału Wojewódz­
kiego NBP w Katowicach oraz Zjednoczenia Hut­
nictwa Żelaza i Stali w Katowicach. 

Wyeliminowanie poszczególnych przedsiębiorstw 
-z biura wzajemnych rozliczeń może nastąpić: 

1) w drodze porozumienia oddziału wojewódzkiego 
NBP ze zjednoczeniem, 

2) na wniosek przedsiębiorstwa z jednomiesięcz­
nym okresem wypowiedzenia. 

Podstawą dla ustalenia składu uczestników roz­
liczeń była znajomość stopnia i rozmiarów powiązań 
z tytułu dostaw międzyhutniczych. Badania te wska­
zały, że w skali Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza 
i Stali wzajemne dostawy międzyhutnicze kształtu­
ją się w granicach 35—40°/» wartości sprzedaży pro­
dukcji towarowej w cenach zbytu. W niektórych 
przypadkach rozliczenia z tego tytułu są znaczne, na 
przykład w styczniu bieżącego roku kształtowały 
się one następująco: 

Procent do wartości sprzedaży 
Huty 

im. Bieruta 
im. Dzierżyńskiego 
„Bobrek" 
„Zabrze" 
„Zygmunt" 
im. Buczka 
„Łaziska" • 

produkcji towarowej 

56 
69 
98 
50 
47 
39 
47 

Ostatnio zwiększono ilość uczestników przez wpro­
wadzenie do biura wzajemnych rozliczeń przedsię­
biorstw handlowych, wykazujących znaczne ̂  powią­
zanie z hutami, a to: Centrali Zaopatrzenia Hutnictwa 
(obrót krajowy) oraz Centrali Handlu Zagranicznego 
„Centrozap" (import rud — eksport wyrobów hut­
niczych). 

Powyższe zwiększenie składu uczestników biura 
wzajemnych rozliczeń, począwszy od 11 kwietnia 
1961 roku zezwoliło na: 

1) znaczne (przeszło dwukrotne) zwiększenie obro­
tów do kompensaty, 

2) dwu i półkrotne zwiększenie sumy Czystej kom­
pensaty. 

W obecnych więc warunkach suma obrotów do 
kompensaty utrzymuje się stale w wysokości ponad 
800 milionów złotych za dekadę, a suma czystej 
kompensaty w wysokości ponad 500 milionów zło­
tych, kształtując odnośny wskaźnik na poziomie 
około 60°/°. 

W sumie za okres 11 styczeń — 31 maj 1961 rok 
wyniki te zamykają się następującymi danymi za­
wartymi w poniższej tabeli. 

Największy procent należności z tytułu sprzedaży 
globalnej za pośrednictwem biura wzajemnych roz­
liczeń rozliczyły w pierwszym kwartale 1961 roku: 

Huta im. Bieruta 49,1 
Huta „Bobrek" 50,3 
Huta „Łaziska" 36,4 
Huta im. Dzierżyńskiego 32,2 

stan 
okresów 

dekadowych 
Okres czasu 

Ilość 
uczestników 
biura wza­

jemnych 
rozliczeń 

Ilość 
rozliczonych 

dokumen­
tów 

Kwota roz­
liczonych 

należności 
(w milio­

nach 
złotvrh) 

Saldo należ­
ności i zobo­
wiązań (w 
milionach 

złotych) 

Suma obro­
tów do kom­
pensaty (w 
milionach 

złotych) 

Kwota kom­
pensaty (w 
milionach 
złotvch) 

Przeciętny 
procent 

czystej kom­
pensaty 

6 11.1.1961 r. 
10.3.1961 r. 

11 6.328 802,5 327,5 1.130,0 465,0 41,2 

3 11.3.1961 r. 
10.4.19P1 r. 

23 9.086 45,5 3 11.3.1961 r. 
10.4.19P1 r. 

23 9.086 979,4 366,8 1.346,2 612,7 45,5 

5 11.4 1961 r. 
31.5 1961 r. 

25 25.214 3.479,2 809,7 4.289,0 2.668,6 62,0 

łącznie 
14 

11 1.1961 r. 
31.5 1961 r. 

X 40.628 5.261,1 1.504,0 6.765,2 2.746,3 55,5 

— a w hucie im. Lenina, której sprzedaż wynosi 
około 20°/» ogólnej sprzedaży hut całego Zjednocze­
nia — wskaźnik ten wynosi 27%. 

W oparciu o znajomość wielkości powiązań 
w pierwszym rzucie wytypowano w porozumieniu 
ze zjednoczeniem 11 hut położonych wyłącznie na 
terenie województwa katowickiego, k tóre zgłosiły 
swe uczestnictwo w biurze wzajemnych rozliczeń. 

Analizując wyniki pierwszych rozliczeń (sumy 
oraz salda czystej kompensaty) kontynuowano ba­
dania wzajemnych powiązań, k tóre zezwoliły z ko­
lei objąć rozliczeniami biura wzajemnych rozliczeń 
prawie wszystkie huty (z wyjątkiem pięciu mniej­
szych hut). Ilość uczestników zwiększyła się w efek­
cie tego do 23, a zakres rozliczeń rozszerzył się rów­
nież poza województwo katowickie (od 11 marca 
1961 roku). 

Największy procent czystej kompensaty w pierw­
szym kwartale 1961 roku utrzymuje się w następu­
jących hutach: 

Huta „Pokój" 50 — 90»/o 
Huta „Kościuszko" 65 — 90°/o 
Huta im. Dzierżyńskiego 65 — 90°/o 
Huta „Florian" 50 — 

ety 

CO
 

Huta „Jednoto" 32 — 80% 
Huta „Baildon" 25 — 50% 

Korzyści wynikające z uproszczenia manipulacji 
dają się stwierdzić na dwóch odcinkach: w Banku 
i w hutach. Korzyści w Banku dotyczą: 

— uproszczenia manipulacji na skutek zastoso­
wania rozliczeń w trybie rozliczeń pozainkasowych, 

•— szybkiego rozliczenia należności % tytułu sprze­
daży wyrobów, 
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'— zmniejszenia zużycia druków żądań zapłaty. 
W okresie funkcjonowania biura wzajemnych roz­

liczeń rozliczyło ono około 40.000 faktur, CO' odpo­
wiada około 14.500 żądaniom zapłaty. Przyjmując 
na jednego dysponenta rozliczeń 1.700 żądań zapła­
ty miesięcznie (według danych oddziału wojewódz­
kiego z grudnia 1960 roku) dochodzi się do wylicze­
nia za okres działalności biura wzajemnych rozliczeń 
zmniejszenia pracochłonności, na skutek wyel i ­
minowania rozliczeń przeprowadzanych uprzednio 
przez oddziały operacyjne Banku, odpowiadającej 
pełnej pracy ośmiu dysponentów (w przeliczeniu 
przez ilość zainteresowanych oddziałów operacyj­
nych wskaźnik ten wynosi średnio 0,7 dysponenta 
na jeden oddział operacyjny, właściwy dla obsługi 
przedsiębiorstw, uczestników biura wzajemnych 
rozliczeń). 

Wskazane jest przypomnieć również, że w prze­
ciwieństwie do prowadzonych swego czasu biur wza­
jemnych rozliczeń przy oddziałach operacyjnych 
Banku, zatrudniających pracowników w specjalnie 
do tego celu powołanych do życia komórkach mani­
pulacyjnych, bankowa obsługa obecnego Bh>ra Wza­
jemnych Rozliczeń przy Zjednoczeniu Hutnictwa 
Żelaza i Stali nie wymaga specjalnych stanowisk 
pracy, gdyż czynności tu wykonywane są bardzo 
uproszczone i ograniczają się do sprawdzenia pra­
widłowości formalnej arkusza kompensacyjnego oraz 
do obciążeń i uznań przeprowadzonych między ra­
chunkiem kompensacyjnym oraz rachunkami uczest­
ników biura. 

Według niektórych specjalistycznych dla hutnictwa 
żelaza oddziałów operacyjnych zmniejszenie ilości 
faktur, rozliczanych uprzednio w normalnym trybie, 
wynosi miesięcznie: 

Należności Zobowiązania 
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Huta „Baildon" 
Huta „Ferrum'' 
Huta „Łaziska" 
Centrala Zaopa­

600 
120 
ISO 

25 
25 
30 

620 
310 

50 

40 
EO 
10 

trzenia Hutnic­
twa, Katowice 
Pięć hut kontro­
lowanych przez 
Oddział NBP 
w Chorzowie 
(szacunkowo) 

G00 80 470 40 
trzenia Hutnic­
twa, Katowice 
Pięć hut kontro­
lowanych przez 
Oddział NBP 
w Chorzowie 
(szacunkowo) 3C0 360 

Huta im. Bieruta zużywa obecnie około 25 — 30% 
mniej formularzy, takich jak żądania zapłaty, fak­
tury itp. 

Dalsze korzyści dla hut, wynikające z działalności 
biura wzajemnych rozliczeń, to przyspieszenie roz­
liczeń międzyhutniczych. Przyjmując, że całkowite 
rozliczenie sprzedaży w dekadzie następuje po 13 
dniach (uwzględniając w tym również dni pocztowe) 
można stwierdzić, że średni cykl rozliczeniowy wy­
nosi około 8 dni, jest więc o wiele krótszy od cyklu 
faktycznego, który na przykład w 1960 roku (dane 
z grudnia 1960 roku) wynosił 22 dni. Pewien przy­
bliżony wyraz przyspieszenia rozliczeń na skutek 
działalności biura wzajemnych rozliczeń daje analiza 
sprawozdań finansowych hut .za pierwszy kwartał 
bieżącego roku (obejmują one jednak stany pełno? 

dekadowe należności faktycznie rozliczanych prze­
ciętnie około osiem dni). Znaczne zmniejszenie 
cyklów rozliczeniowych daje się stwierdzić na 
przykład: 

w hucie im. Bieruta o 1,2 dnia 
w hucie „Florian" o 0,4 dnia 
w hucie „Batory" o 0,6 dnia 
w hucie im. Buczka o 4,1 dnia 

Dalszym wyrazem dodatniego wpływu biura wza­
jemnych rozliczeń, jest generalna poprawa sytuacji 
finansowej hut i ich zdolności płatniczej na ultimo 
pierwszego kwar ta łu 1961 roku, obrazem czego jest 
między innymi: 

— zmniejszenie zadłużenia przeterminowanego 
globalnie w skali hut-uczestników biura wza­
jemnych rozliczeń o 154 miliony złotych (na dzień 
31 grudnia 1960 roku — 289 milionów złotych, na 
dzień 31 marca 1961 roku — 135,2 miliona złotych), 

— zmniejszenie w tym samym okresie stanu zobo­
wiązań za dostawy o 80 milionów złotych. 

Huty biorące udział w rozliczeniach biura wza­
jemnych rozliczeń od początku jego istnienia zmniej­
szyły w pierwszym kwartale bieżącego roku przy­
kładowo: 

Zadłużenie przetermi­
nowane 

Zobowiązania 
fakturowe 

Huta im. Bie­
ruta . . . . 
Huta „Pokój" 
Huta „Kośc iu­
szko" . . . . 
Huta „Bobrek" 
Huta „Batory" 

o 17 mil ionów złotych 
o 48 mi l ionów złotych 

o 35 mil ionów złotych 
o 54 miliony złotych 

o 3 miliony zł 

o 29 mi l ionów zł 
o 39 milionów zł 

Obok powyższych, dodatnich skutków działalności 
biura wzajemnych rozliczeń obserwuje się w nie­
których hutach wydłużenie cyklu rozliczeniowego, 
dotyczącego pozostałych (pozahutniczych) zobowią­
zań za dostawy, usługi i roboty w granicach dwu do 
czterech dni. Zjawisko to obserwuje się w hutach 
przetwórczych, w których występują stale, kwotowo 
znaczne, ujemne salda dekadowych rozliczeń kom­
pensacyjnych (nadwyżka zobowiązań nad należnoś­
ciami), regulowanych w ciężar kredytu płatniczego, 
świadczącego o utrzymujących się trudnościach płat­
niczych hut. 

Sama technika regulowania ujemnych sald roz­
liczeń kompensacyjnych nie jest przyczyną trudności 
płatniczych przedsiębiorstw, aczkolwiek wpływa na 
późniejsze regulowanie zobowiązań pozahutniczych. 
W wielu przypadkach trudności te są wywołane przez 
oddziały operacyjne świadomym niedokredytowa-
niem pełnego stanu należnością na skutek podjętego 
przez nie oddziaływania kredytowego na huty, w 
formie ograniczenia kredytu, w związku z niepra­
widłowościami w gospodarce przedsiębiorstw. 

Ograniczenia kredytowania zastosowane do nie­
których hut są znaczne, gdyż wahają się w grani­
cach 10 do 40 milionów złotych. Poza powyższym 
trudności płatnicze hut wynikają, jak to stwierdzo­
no w pewnych przypadkach, z niedostatecznej ich 
dyspozytywności w zakresie wykorzystywania kre­
dytów bankowych, stojących do ich dyspozycji. 
Trudności płatnicze wywołane, rozliczeniami przez 
biuro wzajemnych rozliczeń, zmuszają huty, jak to 
się stwierdzą, <te> prowadzenia bardziej dogłębnej 
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analizy ich sytuacji finansowej oraz do podejmowa­
nia skutecznych w tej mierze środków zaradczych. 

Omówione wyżej trudności płatnicze hut mają 
w praktyce charakter przejściowy. Obroty z tytułu 
sprzedaży wyrobów są tak znaczne, że w krótkim 
czasie likwidują występujące ewentualnie zadłuże­
nie w kredycie płatniczym, stąd każdorazowo, na 
ultimo tak okresów rozliczeniowych, jak i sprawo­
zdawczych-huty nie wykazują z tego tytułu zadłużeń. 

Ogólnie biorąc bezspornym efektem rozliczeń, do­
konywanych za pośrednictwem Biura Wzajemnych 
Rozliczeń przy Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza 
i Stali w Katowicach, jest wydatna poprawa sytu­
acji finansowej jego uczestników, co umożliwia w 
sposób bardziej prawidłowy realizację dyspozycji 
płatniczych. 

Do dalszych korzyści uczestników biura wzajem­
nych rozliczeń, wynikających z trybu i techniki 
przeprowadzania rozliczeń przez biuro wzajemnych 
rozliczeń, dotyczących dostaw międzyhutniczych, za­
liczyć należy również: 

— likwidację bardzo pracochłonnego obowiązku 
naliczania odbiorcom kar -za zwłokę, w związku 
z przyspieszeniem i terminowością rozliczeń, 

— zmniejszenie czasu pracy w związku z niewy-
pełnianiem żądań zapłaty i częściowo faktur w roz­
liczeniach międzyhutniczych, 

— duża oszczędność papieru z przyczyn wymie­
nionych w poprzednim ustępie. 

Oszczędności papieru są bardzo poważne, gdyż 
szacunkowo wynoszą miesięcznie: 

żądań zapłaty 5.644 kompletów 
druków przelewowych 1.260 kompletów 
kopii faktur 11.000 arkuszy 
kalek przebitkowych 500 arkuszy 

Należy również wskazać na jeszcze jeden, bardzo 
ważny aspekt zorganizowania rozliczeń w Biurze 
Wzajemnych Rozliczeń zlokalizowanym przy Zjed­
noczeniu Hutnictwa Żelaza i Stali w Katowicach. 
Chodzi tu o zbliżenie zjednoczenia do hut oraz od­
działów Banku. 

Zjednoczenie Hutnictwa Żelaza i Stali (obok 
wzmocnienia autorytetu wobec hut, na skutek bar­
dzo pozytywnie przez nie ocenianych efektów dzia­
łania biura wzajemnych rozliczeń) zyskało w obec­
nych warunkach możliwość bieżącego interesowania 
się wynikami sprzedaży i rozliczeń, przeprowadza­
nych przez biuro wzajemnych rozliczeń. W praktyce 
objawia się to w podejmowaniu przez Zjednoczenie 
Hutnictwa Żelaza i Stali, często w porozumieniu 
z Oddziałem Wojewódzkim N B P w Katowicach, de­
cyzji koordynujących działalność hut, w nawiązy­
waniu kontaktów z oddziałem wojewódzkim i od­
działami operacyjnymi, mających na celu ustalenie 
przyczyn ewentualnie trudnej sytuacji płatniczej 
hut oraz określenie środków skutecznych dla jej 
poprawy. Dotychczasowa współpraca w tym zakre­
sie Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i Stali z oddzia­
łami Banku jest przez oddział wojewódzki oceniana 
bardzo pozytywnie, jako prowadzona we właściwym 
kierunku i dająca duże obustronne korzyści. Współ­
praca ta dała już w efekcie korzyści w postaci pod­
niesienia na wyższy poziom koordynacji działal­
ności jednostek organizacyjnych, podporządkowa­
nych wyższym instytucjom. 

Wspomnieć w końcu należy, że obsługa Biura 
Wzajemnych Rozliczeń na szczeblu Zjednoczenia 
Hutnictwa i Stali w Katowicach absorbuje przy 
obecnym stanie rzeczy jedną osobę przez okres dwóch 
i pół dnia przy minimalnym zużyciu papieru. 

E. Laszczyk 
Katowice 

AKTUALNE ZADANIA I PERSPEKTYWY WSPÓŁPRACY 
BANKÓW Z SAMORZĄDEM ROBOTNICZYM 

Jeszcze w okresie przed powołaniem samorządu 
robotniczego aktyw bankowy i finansowy szukał 
najwłaściwszych form udzielania radom zakłado­
wym skutecznej pomocy w rozwijaniu wpływu za­
łogi na węzłowe problemy przedsiębiorstwa, przez 
dopomożenie jej w prawidłowej ocenie nie tylko 
lepiej na ogół przez załogę rozumianych procesów 
produkcyjnych i technologicznych, ale i zjawisk eko­
nomicznych, towarzyszących działalności przedsię­
biorstwa. 

Aktyw aparatu bankowego bardzo często brał 
udział w konferencjach partyjno-ekonomicznych 
przedsiębiorstw, omawiając tam węzłowe pro­
blemy ekonomiczno-finansowe i sięgając w ten spo­
sób do skutecznych środków społecznego oddziały­
wania. 

Powołanie instytucji samorządu robotniczego 
stworzyło znacznie szersze możliwości takiej dzia­
łalności, otwierając perspektywy wykorzystania 
trwałych form fachowej pomocy samorządom robot­
niczym w walce o ujawnienie i wykorzystanie re­
zerw tkwiących w ekonomice przedsiębiorstw. 

Związek Zawodowy Pracowników Państwowych 
i Społecznych, doceniając w pełni znaczenie tej 
współpracy, opartej na pogłębieniu obowiązku służ­
bowego pracowników bankowych o działanie z po­
zycji świadomego współorganizatora życia gospodar­
czego, propagującego zrozumienie mechanizmu środ­
ków ekonomicznych, prowadzących do wszechstron­
nego polepszenia gospodarczych wyników przedsię­
biorstw włączył czynnie do tej akcji wszystkie in­
stancje i rady zakładowe instytucji finansowych. 
Postawił więc przed całym, aktywem związkowym, 

jako zadanie podstawowe, jak najpełniejsze wyko­
rzystanie materiałów i doświadczeń aparatu finan­
sowego w celu służenia organom samorządu robotni­
czego radą i pomocą fachową przy wyciąganiu pra­
widłowych wniosków, przy podejmowaniu słusznych 
ekonomicznie decyzji oraz skutecznej ich realizacji. 

• Równocześnie związek wskazywał na konieczność 
ścisłej współpracy jego instancji i aktywu związ­
kowego z organizacjami związków branżowych na 
terenie przedsiębiorstw w kierunku popularyzowa­
nia wśród aktywu samorządu robotniczego i za-
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łóg przedsiębiorstw celowości korzystania ze spo­
łecznego poradnictwa ekonomicznego pracowników 
bankowych. W tym celu Związek Zawodowy Pra ­
cowników Państwowych i Społecznych nawiązał 
kontakty z Zarządami Głównymi Związków Zawo­
dowych Górników i Hutników oraz Pracowników 
Przemysłu Chemicznego. Kontakty te przyczyniły 
się do uzyskania na terenie przedsiębiorstw, obję­
tych działalnością wspomnianych związków zawo­
dowych, wielu pozytywnych osiągnięć ekonomicz­
nych, jak i do wykształcenia się nowych form 
współpracy banku z samorządem robotniczym. 

Problem utrwalenia rezultatów uzyskanych w tej 
dziedzinie i przeniesienia osiągniętych dotychczas 
doświadczeń na coraz szersze kręgi aktywu banko­
wego, a zwłaszcza robotniczego, pozostaje nadal jed­
nym z głównych zadań ruchu związkowego. 

Teza ta znalazła pełne potwierdzenie w przebiegu 
i wynikach narady działaczy samorządu robotnicze­
go, odbytej w połowie czerwca bieżącego roku w 
Centralnej Radzie Związków Zawodowych, poświę­
conej sprawie wzmożenia społecznej kontroli samo­
rządu robotniczego nad działalnością przedsię­
biorstw. 

W toku tej narady charakterystyczna była pozy­
tywna ooena roli i znaczenia dotychczasowych form 
i metod współpracy aktywu bankowego z samorzą­
dem robotniczym, która znalazła wyraz zarówno 
w wystąpieniach dyskutantów, przedstawicieli ko­
mitetu samorządu robotniczego licznych przedsię­
biorstw, jak i w podsumowaniu dyskusji. 

W przemówieniu Wiceprzewodniczącego Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pracowników Pań ­
stwowych i Społecznych, popartym licznymi aktu­
alnymi przykładami, omówione zostały — na tle 
podstawowych zadań i roli aparatu bankowego 
w gospodarce narodowej — zarówno dotychczasowe 
kierunki działalności związku w tym zakresie, jak 
i cele oraz formy dalszego rozwoju współpracy 
aktywu bankowego z samorządem robotniczym. 
Głównym celem, jaki przyświecać powinien w tej 
pracy ruchowi związkowemu jest wytrwała popu­
laryzacja idei zespolenia wniosków wynikających 
z fachowej oceny sytuacji ekonomicznej przedsię­
biorstwa przez bank z konsekwentną decyzją samo­
rządu robotniczego usunięcia źródeł ujawnionych 
nieprawidłowości i osiągnięcia na tej drodze pełnej 
zgodności interesu społecznego z korzyściami załogi. 

Możność prawidłowej oceny ze strony banku zja­
wisk ekonomicznych, zachodzących w przedsiębior­
stwie, w stopniu zbliżonym choćby do tego w jakim 
aktyw samorządu robotniczego rozumie zasady pro­
cesów produkcyjnych i technicznych swego przed­
siębiorstwa, przyczyni się do wzrostu roli samorządu 
robotniczego, jako czynnika kontroli społecznej. 
Jest to nieodzowny warunek wypełnienia przez sa-
motząd robotniczy zaszczytnego obowiązku zaufa­
nego reprezentanta nie tylko załogi przedsiębior­
stwa, ale całej klasy robotniczej w zawiadywaniu 
jej wspólnym dobrem. 

Ze szczególnym zainteresowaniem zebrani wysłu­
chali przemówienia Wiceprezesa Narodowego Banku 
Polskiego, B . Piotrowskiego, na temat metod i za­
kresu współpracy banku z samorządem robotni­
czym. 

Wskazując na konieczność upowszechnienia prze­
świadczenia, że rozwijanie społecznej kontroli leży 

w interesie samych załóg mówca podkreślił, że spo­
pularyzowanie tej tezy przyczyni się w sposób naj­
bardziej skuteczny do rozwoju i uaktywnienia spo­
łecznej kontroli w przedsiębiorstwach. Wiąże się 
z tym postulat pod adresem organów samorządu ro­
botniczego, aby nie unikał stawiania przed załogami 
również tak zwanych problemów niepopularnych. 
Chodzi tu zwłaszcza o sprawy związane z funduszem 
płac, przekroczeniami dotyczącymi dyscypliny płac, 
nieprawidłowymi zaszeregowaniami, brakami w do­
kumentacji płacowej itd. Nieprawidłowości te, 
powodując niekorzystne wyniki w działalności 
przedsiębiorstw, muszą w konsekwencji rzutować na 
bezpośrednie interesy załogi. 

Realizacja postulatu aktywnej postawy samorządu 
robotniczego wobec zagadnień ograniczenia pola 
powstania nieprawidłowości i nadużyć spowoduje, 
że łatwiej będzie można nie dopuszczać do powsta­
wania tych zjawiśk. 

Mówiąc o rozwoju kontroli społecznej nad ca­
łokształtem działalności gospodarczej przedsiębior­
stwa pamiętać należy również o przedsiębiorstwach 
spółdzielczych. Chodzi tu zarówno o olbrzymią ga­
łąź handlu, prowadzonego w formie spółdzielczej, 
jak Związek Spożywców „Społem" czy spółdzielnie 
Centrali Rolniczej, jak i o cały pion spółdzielczości 
pracy, czy branżowe spółdzielnie przetwórcze. 

Niezależnie od funkcji, jakie w zakresie kontroli 
i nadzoru mają do spełnienia nadrzędne jednostki 
tych organizacji i spółdzielni, duża rola w uaktyw­
nieniu samorządu spółdzielczego przypada instan­
cjom i organizacjom związkowym, działającym na 
terenie organizacji spółdzielczych. 

Mimo licznych głosów w dyskusji pozytywnie 
oceniających wyniki współpracy banku z samorzą­
dem robotniczym nie wszystko jeszcze i nie wszę­
dzie przebiega tak jakbyśmy sobie tego życzyli. 

Charakterystycznym przykładem może tu być za­
gadnienie opiniowania przez oddziały banku tech­
niczno-ekonomicznych planów przedsiębiorstw. Od­
działy banku opiniowały te plany, zgłaszały w wielu 
przypadkach krytyczne uwagi pod adresem planów 
już nawet zatwierdzonych. Dyrekcje przedsię­
biorstw wiele z tych uwag uwzględniły, dokonując 
odpowiednich zmian w planach. Wydaje się, że nie­
słusznie w akcji tej pominięte zostały organy sa­
morządu robotniczego. 

Wszystkie uwagi kierowane przez oddziały Na­
rodowego Banku Polskiego pod adresem dyrekcji 
przedsiębiorstw w sprawach dotyczących nieprawi­
dłowości w sporządzonych planach, wadliwego usta­
wienia wskaźników itp. powinny były trafić rów­
nież do organów samorządu robotniczego. 

W związku z tym wydaje się, że w przyszłości 
dążyć należy do przyjęcia metody zobowiązującej 
dyrekcje przedsiębiorstw jeszcze przed zatwierdze­
niem planu do wysłuchania opinii organów samo­
rządu robotniczego na temat uwag zgłaszanych do 
projektów planów przez oddziały banku. Taki tryb 
postępowania pozwoliłby na wciągnięcie samorządu 
robotniczego już w okresie budowania planów 
przedsiębiorstwa do aktywnego współudziału w 
ich tworzeniu. 

Drugą konkretną sprawą, w której bank dekla­
ruje pełną pomoc i poparcie, jest realizacja wnios­
ków załóg, zmierzających do modernizacji technicz­
nych urządzeń przedsiębiorstw. W dyskusji słusznie 
podniesiono, że wszelkie wnioski — zwłaszcza tego 
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typu — jeżeli nie są realizowane, wywołują znie­
chęcenie i przyczyniają się do zmniejszenia aktyw­
ności samorządu. 

Bank ma dostateczne instrumenty po temu, aby 
w zakresie realizacji wniosków, wpływających od 
załóg i istotnie przyczyniających się do usprawnie­
nia pracy, zapewnić pomoc kredytową w postaci 
przede wszystkim kredytu na tak zwane inwestycje 
szybko rentujące się. 

Inny, ważny postulat Narodowego Banku Pol­
skiego pod adresem organizacji zwiążkowych, to 
niewłaściwa często postawa jednostek nadrzędnych, 
a w szczególności zjednoczeń wobec nieprawidło­
wości w gospodarce przedsiębiorstw, ujawnianych 
przez bank. Zbyt często, niestety, można spotkać 
się ze strony zjednoczeń z niedostatecznie uzasad­
nioną obroną przedsiębiorstw, zamiast krytycznej 
oceny ich pracy na podstawie uwag banku i pod­
jęcia próby wyciągnięcia wniosków z tych uwag. 

Korzystając z szerokiego forum narady bank ape­
luje do organizacji związkowych, aby pomogły 
przezwyciężyć tę postawę „dobrego wujaszka" — 
zjednoczeń w stosunku do przedsiębiorstw. 

W dotychczasowej współpracy z organami samo­
rządu robotniczego bank niejednokrotnie napotyka 
na trudności wypływające ze strony dyrekcji przed­
siębiorstw. Nie chodzi tu o przytaczanie licznych 
przykładów, spotykanych w codziennej praktyce 
bankowej. Jest faktem nie ulegającym wątpliwości, 
że niektóre dyrekcje przedsiębiorstw niezbyt chętnie 
widzą przedstawiciela banku na konferencji sa­
morządu robotniczego; wolą nie dostarczać przed­
stawicielom banku materiału, który mógłby posłu­
żyć do krytycznego naświetlenia na posiedzeniu ko­
mitetu samorządu robotniczego przejawów działal­
ności przedsiębiorstwa. Bywa i tak, że wpływają ohe 
na to, aby na posiedzeniu komitetu samorządu ro­
botniczego przedstawiciel banku nie był dopuszczo­
ny do głosu. 

Wydaje się, że na tle takich sytuacji apel banku 
o pomoc organizacji i instancji związkowych oraz 
organów samorządu robotniczego w dopuszczeniu 
przedstawiciela banku do pomocy w przygotowa­
niu materiału na posiedzenie komitetu samorządu 
robotniczego oraz w krytycznym naświetleniu tego 
materiału jest ze wszech miar uzasadniony i słusz­
ny. Pomoc taka pogłębi na pewno jawność i wszech­
stronność informacji o działalności przedsiębior­
stwa, przyczyniając się tym samym do wzmocnie­
nia środkó\y stojących do dyspozycji kontroli spo­
łecznej. 

W oparciu o doświadczenia współpracy banków 
ze związkami zawodowymi i samorządami robotni­
czymi przedsiębiorstw przemysłu górniczego, hut­
niczego i chemicznego bank dąży do rozszerzenia 
zasad, jakie w toku tej współpracy ukształtowały 
się. również i na inne związki zawodowe. Słuszne 
więc wydaje się zadeklarowanie gotowości oparcia 
współpracy na tych zasadach w pierwszym rzędzie 
towarzyszom ze Związku Zawodowego Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego oraz 
Przemysłu Spożywczego. 

Pogłębienie współpracy banku z samorządami 
i instancjami związkowymi przedsiębiorstw prze­
mysłu lekkiego i spożywczego może w sposób wy­
datny przyczynić się do aktywizacji zaopatrzenia 
rynku, co w obecnych warunkach narastania siły 
nabywczej ludności jest szczególnie pożądane. 

W przemyśle lekkim wielką troską samorządu 
róbotniczego jest sprawa zagospodarowania maszyn 
zakupionych ze środków inwestycyjnych. Jak wy­
kazała analiza banku, dokonana ostatnio' w tym 
zakresie, niezagospodarowanie tych maszyn w prze­
myśle lekkim nie tylko nie maleje w ostatnich la­
tach, ale odwrotnie — wzrasta. Równolegle wzras­
tają ilości maszyn nie zagospodarowanych, zaku­
pionych w ramach tak zwanych inwestycji przed­
siębiorstw. 

Niewątpliwie tematem tym, o którym zostanie 
powiadomione Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
i Spożywczego powinny zainteresować się organa 
samorządu robotniczego w przedsiębiorstwach na­
leżących do przemysłu lekkiego. 

Doświadczenia dotychczasowej współpracy banku 
z organami samorządu robotniczego wskazują, że 
inicjatywa tej współpracy leży jeszcze zbyt często 
tylko po stronie banku. Przy sposobności narady 
należałoby zaapelować do towarzyszy i instancji 
związkowych o konsekwentne oddziaływanie na or­
gana samorządu robotniczego, aby bardziej inten­
sywnie, częściej i bezpośrednio korzystał z porady 
fachowej banku i jego pracowników, aby tę pomoc 
wykorzystywał nie tylko dla potrzeb doraźnego na­
świetlania sytuacji przedsiębiorstw, ale również w 
celu szkolenia aktywu samorządu, jeśli ta forma 
pomocy uznana zostanie za potrzebną. 

Aparat bankowy będzie we wszystkich tych spra­
wach służył pomocą jak najbardziej życźliwą, bez­
pośrednią i chętną. Bank pragnie bowiem widzieć 
w organach samorządu robotniczego sojuszników, 
z którymi łączy go wspólne dążenie do poprawy 
gospodarności i pracy naszych przedsiębiorstw. 

W. Sasm 
ZZPPiS 

J 
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NOWE WYDANIE INSTRUKCJI SŁUŻBOWEJ 
O OBSŁUDZE BUDŻETU PAŃSTWA 

Na podstawie zarządzenia Ministra Finansów 
z dnia 2 stycznia 1G61 roku wprowadzone zostały 
przepisy o rachunkowości budżetowej, a także na 
podstawie zarządzenia Prezesa Banku wprowadzone 
zostały przepisy o bankowych czynnościach w za­
kresie kasowego wykonania budżetu państwa w for­
mie instrukcji służbowej z działu B - I I I — obsługa 
budżetu państwa. Zadaniem niniejszego opracowa­
nia jest zwrócenie uwagi na bardziej zasadnicze 
zmiany jakie oba te akty normatywne wprowadzają 
w życie, z podkreśleniem w szczególności tych c?yn-
ności, które związane są z pracą bankową. Na po­
czątku omówimy zmiany w przepisach o rachunko­
wości budżetowej, które w wielu przypadkach 
rzutują na przepisy bankowe. 

Na wstępie ki lka uwag. Należy podkreślić, że po­
przednie, takie same akty, obowiązywały przez, ok­
res przeszło pięciu lat. Nie znaczy to, że nie były 
one przez ten czas zmieniane czy też uzupełniane. 
W zakresie przepisów o rachunkowości budżetowej, 
z którymi oddziały i Centrala Banku nie mają bez­
pośredniej styczności, zmiany te nie są tak uderza­
jące, gdyż w większości zmiany regulowane były 
różnymi dodatkowymi, samodzielnymi zarządzenia­
mi Ministra Finansów. Natomiast na przestrzeni 
prawie sześciu lat zmiany te były aż nadto widoczne 
i znane oddziałom w zakresie instrukcji służbowej, 
zarówno jeśli chodzi o ilość, jak i jakość zmian. 
W ciągu tych sześciu lat, począwszy od lipca 1955 
roku do czerwca 1961 roku wydano bowiem 157 
zarządzeń Prezesa Banku, nie licząc innych, dodat­
kowych, komunikatów dla oddziałów. Przeciętnie 
wydawano rocznie po 26 zarządzeń. Bardzo wiele 
z tych zarządzeń dotyczyło przepisów zasadniczych, 
zamieszczonych w instrukcji służbowej. W tych wa­
runkach potrzeba wydania nowej instrukcji naras­
tała od lat aż stała się zagadnieniem pierwszopla­
nowym, z uwagi na jej podstawowe znaczenie jako 
narzędzia pracy dla oddziałów. 

K i l k a było przyczyn, które opóźniały zaktualizo­
wanie i wydanie drukiem nowej instrukcji. Przede 
wszystkim ?aszła potrzeba pilnego zaktualizowania 
tymczasowych przepisów o finansowaniu inwestycji 
jednostek budżetowych, równie mocno zmienionych 
w stosunku do swego pierwowzoru z roku 1958, 
które zostały wydane w znowelizowanej formie 
w lipcu 1960 roku. Druga z przyczyn, jeszcze waż­
niejsza, to przyjęte założenie, że nowa redakcja 
przepisów powinna uwzględniać również nowe prze­
pisy o rachunkowości budżetowej, które były opra­
cowywane w ciągu roku 1960 w Ministerstwie F i ­
nansów. Przy omawianiu zmian w ciągu minionych 
pięciu lat należy zwrócić uwagę czytelnika na pew­
ne systemowe akty normatywne, które bezpośred­
nio lub pośrednio oddziaływały również na nowe 
przepisy o rachunkowości budżetowej i przepisy 
o obsłudze budżetu państwa przez Narodowy Bank 
Polski. Aktów takich było wiele i każdy był zasad­
niczej, systemowej wagi, podsumowujący w formie 
uchwał sejmowych (ustaw) czy uchwał rządu dłu­
gie dyskusje o zakresie działania budżetu, jego 
strukturze i formie, decentralizacji zarządzania go­

spodarką uspołecznioną. Stąd też u podstaw oma­
wianych przez nas przepisów należy wymienić co 
najmniej ustawę o prawie budżetowym z roku 
1958, ustawę o radach narodowych z roku 1958, usta­
wę o dochodach rad narodowych z roku 1958 oraz 
uchwałę Rady Ministrów z roku 1957 o zakładach 
budżetowych. 

Na omawiane przepisy o rachunkowości budże­
towej i bankowej obsłudze budżetu państwa miały 
również swój wpływ długotrwale dyskusje nad ro­
lą, zakresem działania i kompetencjami Narodowego 
Banku Polskiego, które znalazły swój ostateczny 
wyraz w ustawie z roku 1958 o Narodowym Banku 
Polskim wraz z uchwalonym przez Radę Ministrów 
statutem Banku. 

P R Z E P I S Y O RACHUNKOWOŚCI BUDŻETOWEJ 

Zgodnie zatem z przedstawionym powyżej po­
bieżnie stanem rzeczy zasyła potrzeba uporządko­
wania przepisów w zakresie rachunkowości budże­
towej, przede wszystkim z uwagi na skodyfikowane 
zasady prawa budżetowego (ustawa z dnia 1 lipca 
1958 roku) i inne zmiany systemowe, jak utworze­
nie nowej formy organizacyjnej samodzielnych za­
kładów budżetowych, jak i zasygnalizowanie w pra­
wie budżetowym instytucji funduszów celowych. 
Poza tym, jak wskazuje samo zarządzenie Mimstra 
Finansów z dnia 2 stycznia 1961 roku (paragraf 3), 
wprowadzające przepisy o rachunkowości budżeto­
wej, w nowych przepisach ujęto pewne przepisy 
Ministra Finansów, wydawane dotąd samodzielnie 
na przestrzeni czasu od roku 1956. Aktów tych jest 
aż dziewięć. A więc nowe przepisy ujmują dotych­
czasowe przepisy o rachunkowości budżetowej dla 
małych jednostek budżetowych, zarządzenie Minist­
ra Finansów w spawie sporządzania rocznych spra­
wozdań z wykonania budżetu państwa, w sprawie 
zasad i trybu przelewania oraz rozliczania środków 
budżetowych na finansowanie inwestycji i inne. 

Wyliczając bardziej zasadnicze zmiany czy też 
nowe elementy, jakie wprowadzone zostały w no­
wych przepisach, zaznaczyć należy, iż dotyczą one 
różnej tematyki systemowej, wykonywania planów 
finansowych jednostek budżetowych i rachunko­
wości związanej z tymi czynnościami. 

Jedną z najsłabszych stron zagadnienia bankowej 
obsługi budżetu państwa na przestrzeni minionych 
lat dziesięciu był fakt, że brak było pełniejszego 
określenia w dotychczasowych aktach normatyw­
nych zakresu tego co nazywamy kasowym wykona­
niem budżetu państwa, a w szczególności współ­
działaniem w kontroli wykonania tego budżetu. 
Nowe przepisy o rachunkowości, wprowadzone za­
rządzeniem Ministra Finansów, ustalają po raz 
pierwszy zakres czynności kontrolnych, do jakich 
obowiązany jest Bank (paragraf 17). 

Nowe przepisy utrzymują dotychczasowe rodzaje 
rachunków, do prowadzenia których Bank jest obo­
wiązany dla potrzeb obsługi kasowej budżetu pań-
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stwa. Ujmują je jednak w nowe grupy rachunków 
budżetowych. Nowością natomiast jest ustalenie, że 
do grupy rachunków budżetowych w nomenklaturze 
Ministerstwa Finansów zalicza się rachunki podsta­
wowe, rachunki dochodów, kredytów budżetowych 
jednostek budżetu centralnego, rachunki środków 
jednostek budżetów terenowych i rachunki wydat­
ków budżetowych. Jak więc widać grupa ta odpo­
wiada operacjom wynikającym tylko z budżetu pań­
stwa uchwalonego przez Sejm oraz z budżetów rad 
narodowych. 

Wprowadzono, obowiązujące w Banku od dnia 
1 stycznia 1960 foku, zasady księgowe w zakresie 
budżetów terenowych, dotyczące oddzielnego pro­
wadzenia rachunków środków i rachunków wydat­
ków budżetowych. 

W nowych przepisach zrezygnowano z dotych­
czasowej formy ustanawiania corocznie, w formie 
wykazów, przez Ministerstwo Finansów, prezydia 
rad narodowych i jednostki (dysponentów kredy­
tów) wyższego stopnia, dysponentów kredytów bu­
dżetowych w stosunku do jednostek (dysponentów 
kredytów) niższego stopnia. Wykazy te, lub ostatnio 
tylko zmiany, stanowiły dla Banku podstawę do 
otwierania rachunków dla określonej jednostki. 
Utrzymano wprawdzie zasadę określania dysponen­
tów drugiego stopnia w budżecie centralnym i dy­
sponentów trzeciego stopnia w budżecie centralnym 
i w budżetach terenowych. Dla potrzeb bankowych 
podstawę dla otwierania rachunków budżetowych 
jednostki (dysponenta kredytów drugiego lub trze­
ciego stopnia) stanowi obecnie — zamiast rozsy­
łanych wykazów dysponentów — zaświadczenie jed­
nostki nadrzędnej. Zaświadczenie to ważne jest aż 
do odwołania. Należy zwrócić szczególną uwagę pra­
cowników obsługujących budżet, że zaświadczenie to 
jest ważne tylko w odniesieniu do rachunków bud­
żetowych, o której to grupie mówiliśmy wyżej. 

Dla dysponentów głównych nie potrzeba żadnych 
zaświadczeń. Ich uprawnienia do posiadania rachun­
ków budżetowych wynikają generalnie z faktu, że 
jednostki te posiadają odrębną część budżetową w 
budżecie centralnym i w budżetach terenowych. 

W odniesieniu do budżetów terenowych utrzyma­
no w nowych przepisach zasadę wprowadzoną 
jeszcze w roku 1957, w wyniku której tryb finan­
sowania jednostek budżetowych odbywa się nie 
w drodze otwierania kredytów budżetowych, lecz 
w drodze przelewania środków pieniężnych na pod­
stawie planów wydatków, posiadanych przez jed­
nostki finansujące, i sprawozdań z wykonania 
swych planów jednostkowych czy łącznych. System 
ten pokrywa się z prowadzonymi rodzajami rachun­
ków budżetowych dla budżetów terenowych. 

Określono zasady rozliczeń między budżetami, 
jakie obowiązują w przypadku zmian organizacyj­
nych, wynikających z przekazywania jednostek 
i zadań między budżetami, zmian granic woje­
wództw i powiatów. Rzutuje to na dokonywane 
często przez oddziały różne przeksięgowania kre­
dytów, wydatków i dochodów budżetu centralnego, 
jak i na rozliczenia dotacji wyrównawczych między 
budżetami terenowymi i budżetem centralnym. 

Określono zasady gospodarki środkami rzeczowy­
mi w jednostkach i zakładach budżetowych. Powin­
no to poprawić stan zabezpieczenia tych środków 

przed zniszczeniem, uszkodzeniem, zepsuciem i kra­
dzieżą. Przewidziano obowiązek określenia norm 
zapasów materiałowych, co powinno przyczynić się 
do zmniejszenia nadmiernych zapasów materiało­
wych. 

Ustalono w sposób wyraźny obowiązki jednostek 
i zakładów budżetowych z zakresu poboru docho­
dów, co powinno przyczynić się do poprawy dyscy­
pliny budżetowej i wyeliminować zaniedbania jed­
nostek odpowiedzialnych za terminowy pobór do­
chodów, jak i egzekwowanie czy też odpisywanie ich 
na straty z tytułu nieściągalności. 

Zlikwidowano odrębny plan kont oraz zniesiono 
obowiązek prowadzenia odrębnej księgowości go­
spodarstw pomocniczych. Księgowość gospodarstw 
pomocniczych została połączona z księgowością jed­
nostek macierzystych, przy których gospodarstwa 
istnieją. Ma to między innymi wyzwolić etaty 
w jednostkach budżetowych. 

Należy podkreślić, iż nowymi przepisami nie zos­
tała objęta gospodarka finansowa i księgowość gro­
mad, która nadal ujęta jest w odrębnych przepisach 
0 rachunkowości budżetowej gromadzkich rad na­
rodowych z grudnia 1954 roku. 

P R Z E P I S Y I N S T R U K C J I DOTYCZĄCE OBSŁUGI 
BUDŻETU PAŃSTWA 

Przy omawianiu nowo wydanych przepisów o ob­
słudze budżetu państwa należy na wstępie zazna­
czyć, że obsługa ta, w porównaniu do przepisów 
instrukcji z roku 1955, uległa bardzo dużym zmia­
nom. Jest to wynikiem wielu zmian w układzie 
1 wykonywaniu budżetu państwa, postępującej de­
centralizacji również na odcinku gospodarki bud­
żetowej, zwłaszcza na korzyść rad narodowych, ćo 
w wielu przypadkach rzutowało na system kasowe­
go wykonywania tych budżetów w Banku. Aby choć 
w pewnym stopniu ułatwić pracę bankową na tym 
odcinku stosowano zasadę drukowania większych 
zmian w celu zamieszczenia ich bezpośrednio w in­
strukcji. Poza tym zarządzenie Prezesa Banku B/7 
z lutego 1959 roku miało również za zadanie usunąć 
w pewnym zakresie liczne wątpliwości w przepisach 
tej instrukcji, unieważniając wiele paragrafów 
i punktów tych przepisów, które zdezaktualizo­
wały się. 

Zagadnienia, jakie nowa instrukcja wprowadza, 
jak i sprawy, którym należy poświęcić nieco uwagi, 
podzielimy na kilka grup. rodzajowych, a miano­
wicie na zagadnienia systemowe, związane z kaso­
wym wykonywaniem budżetu państwa, zagadnienia 
techniczno-operacyjne i na sprawy dotyczące ukła­
du i redakcji przepisów. 

Zagadnienia systemowe, dotyczące wykonywania 
budżetu przez Bank 

Usystematyzowano zakres działania Banku z rów­
noczesnym określeniem zakresu kontroli bankowej, 
o czym mówiliśmy obszerniej przy omawianiu prze­
pisów o rachunkowości budżetowej. 

W instrukcji potwierdzono istniejący od lat po­
dział dochodów budżetu centralnego na dochody 
jednostek budżetowych i na dochody będące w ad­
ministracji organów finansowych. Te ostatnie z po­
działem nadal na dochody z gospodarki narodowej 
(dotychczasowe dochody państwowe) z tą jednak 
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zmianą, iż dochody te stały się dochodami przyna­
leżnymi do poszczególnych części budżetowych, 
zgodnie z układem budżetu centralnego, uchwalo­
nym przez Sejm (ustawa budżetowa). Stąd też księ­
gowość tych dochodów ustawiana jest według po­
szczególnych części budżetowych i w takim układzie 
oddziały składać będą sprawozdania i potwierdzać 
je organom finansowym. Wydaje się, iż jest to 
z pewną korzyścią dla oddziałów, z uwagi na jed­
nolitość układu klasyfikacyjnego dochodów, a także 
wydatków, to znaczy według części budżetowych, 
działów, rozdziałów i paragrafów. Dotychczasowa 
księgowość i sprawozdawczość dochodów państwo­
wych opracowywana była w układzie działu, roz­
działu, paragrafu i pozycji. 

Utrzymana została grupa dochodów budżetu cen­
tralnego z tytułu podatków i opłat w administracji 
organów finansowych i przynależą one w klasyfi­
kacji budżetowej nadal do części Ministerstwa F i ­
nansów. 

W zakresie wykonywania budżetów terenowych 
wprowadzony został do instrukcji istniejący już od 
trzech lat system szyku rozwartego dla kasowego 
wykonania tych budżetów, to znaczy że dla wydat­
ków budżetowych utrzymuje się odrębną grupę ra­
chunków i odrębne konto bilansowe. Odrębną grupę 
rachunków i odrębne konto bilansowe utrzymuje się 
również dla środków (dochodów) budżetów tereno­
wych. Daje to możliwość dokonywania, przez ka­
sowe wykonywanie budżetów terenowych, analizy 
kształtowania się dochodów brutto i wydatków bru-
to każdej jednostki budżetowej, każdej rady naro­
dowej i ogółu budżetów terenowych *). 

Procesu systemowej reorganizacji kasowego wy­
konywania budżetów terenowych nie można uważać 
za zakończony jeśli dąży się do czystości systemo­
wej. Na podstawowych rachunkach prezydiów gro­
madzkich rad narodowych gromadzone są nadal nie 
tylko dochody własne i dotacje wyrównawcze czy 
udziały, lecz również sumy obce, o ile nie zostają 
odprowadzane bezpośrednio po ich przyjęciu na 
właściwe rachunki. Powstanie potrzeba ich księgo­
wego wyeliminowania, co najprawdopodobniej znaj­
dzie swój wyraz bezpośredni w skorygowanych, 
nowych przepisach o rachunkowości budżetowej 
gromadzkich rad narodowych, jakie będą opracowy­
wane przez Ministerstwo Finansów. 

Stosunkowo mało stosowaną częścią dotychcza­
sowej instrukcji w ostatnich latach były przepisy 
o równoważeniu budżetów terenowych. Było to wy­
nikiem polityki finansowo-budżetowej, polegającej 
na opieraniu równowagi budżetów rad narodowych 
w pierwszym rzędzie o system dotacji (dotacja wy­
równawcza) i wynikiem stosunkowo ograniczonego 
równoważenia budżetów w drodze przyznawanych 
powszechnie radom narodowym udziałów w do­
chodach budżetu centralnego. Stosownie do wypo­
wiedzi czynników partyjno-rządowych w roku bie­
żącym 2) podejmie się dalsze środki zmierzające 
w kierunku wzmocnienia finansowej samodzielności 
rad narodowych. Szukając również bodźców dla 
zwiększenia zainteresowania rad narodowych dzia-

1) Temat ten szerzej omówiono w artykule „Rady narodowe i ich 
budżety w latach 1957—1960" w Wiadomościach NBP" Nr 5/1960 r. 

2) Wzrost samodzielności rad narodowi ch — wywiad z Min strem 
Finansów Jerzym Albrechtem (Życie Gospodarcze Nr 22/1961 r). 
O podstawowych kierunkach dalszego rozwoju działalności rad na­
rodowych (Uchwały V I I I Plenum K C PZPR z czerwca 1961 roku). 

łalnością przedsiębiorstw zarządzanych centralnie 
dotychczasowe dotacje wyrównawcze dla budżetów 
terenowych zastąpi się prawie we wszystkich woje­
wództwach udziałami rad narodowych w dochodach 
gospodarki zarządzanej centralnie, a także udziała­
mi w podatku od wynagrodzeń. Tym samym należy 
się liczyć z powszechnym stosowaniem w oddziałach 
Banku przepisów istniejących zresztą od czasu prze­
jęcia przez Bank kasowej Obsługi budżetu państwa, 
0 rozliczeniach udziałów w dochodach budżetu cen­
tralnego. Należy również liczyć się ze wzrostem 
czynności bankowych na tym odcinku obsługi bud­
żetu. 

Podobnie jak to ma miejsce w przepisach o ra­
chunkowości budżetowej również do nowych prze­
pisów instrukcji, jako stały element pracy banko­
wej, włączona została obsługa kasowa zakładów 
budżetowych. Dotyczy to także powszechnej akcji 
wczasów dla młodzieży i dzieci, traktowanej jako za­
kłady budżetowe. Należy zaznaczyć, iż forma zakła­
dów budżetowych, jakp jedna z form organizacyj­
nych gospodarki finansowo-budżetowej ma tenden­
cję stałego rozrostu. 

Wprowadzono do instrukcji księgowość fundu­
szów celowych. Wprawdzie instytucja ta nie jest 
jeszcze w pełni rozwinięta w terenie, niemniej ma­
my juĄdo czynienia z takimi funduszami, jak fundusz 
postępu technicznego, fundusz dobrowolnych świad­
czeń, centralny fundusz turystyki i wypoczynku 
oraz takie same fundusze turystyki — wojewódzkie. 
Doświadczenia i rozwój tej formy funduszów celo­
wych, ich wielkości kwotowe, mogą wskazywać 
w przyszłości na potrzebę ich wydzielenia na od­
dzielnym koncie bilansowym w Banku. 

Zarówno nowa forma wpłat na rachunki 
budżetowe jednostek i zakładów budżetowych, jak 
1 wypłaty funduszu płac dla jednostek budżetowych 
za pośrednictwem urzędów pocztowych stały się 
formą ustabilizowaną i zostały one w instrukcji za­
mieszczone. Już w początkowej fazie nowej akcji 
wpłat za pośrednictwem poczty widoczne jest, iż 
forma ta przy dobrze przemyślanej akcji oddziałów, 
w porozumieniu z zainteresowanymi jednostkami 
budżetowymi, może przynieść korzyści dla Banku, 
a nawet dla płatnika — osób fizycznych. W miejs­
kich oddziałach budżetowych pozwoli to na bardziej 
planowo usystematyzowaną pracę oddziału w ciągu 
całego miesiąca. Wiele bowiem oddziałów miejskich 
skarżyło się na trudności prawidłowego zorganizo­
wania pracy na skutek bardzo licznych, codziennych 
lub okresowych drobnych wpłat klientów na ra-
cnunki jednostek budżetowych za pośrednictwem 
kas Banku (taksy, opłaty, podatki). 

Klient przy wpłacie za pośrednictwem poczty 
może wykorzystywać najbliższy urząd pocztowy z 
pominięciem odległego często oddziału Banku oraz 
wpłat tych może dokonywać w ciągu całego dnia. 
Nie znaczy to, aby Bank miał się wyłączać z kaso­
wej obsługi tego rodzaju klfentów, jeśli uznają oni 
za korzystniejsze i prawidłowsze dokonywanie tych 
wpłat bezpośrednio w oddziale Banku. 

Częścią składową instrukcji stała się również 
sprawozdawczość z wydatków na fundusz płac jed­
nostek i zakładów budżetowych. Uchwała Rady Mi­
nistrów z czerwca 1960 roku, między innymi doty­
cząca tych spraw, poprzedzona była szeroką dysku­
sją o celowości i potrzebie takiej sprawozdawczości, 
którą sporządzałby Bank co miesiąc. Ostatecznie 
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sprawa została przesądzona na korzyść utrzymania 
tego systemu, co znalazło swój wyraz w wymienio­
nej uchwale. 

Zagadnienia techniczno-operacyjne 

W tej dziedzinie należałoby również wymienić 
kilka spraw, które są w instrukcji albo usankcjo­
nowaniem istniejącego oddzielnie zarządzenia Pre­
zesa Banku, regulującego tę sprawę, albo też są 
wynikiem zmian uzgodnionych z Ministerstwem 
Finansów przy redagowaniu instrukcji. 

Wobec utrzymania w jednostkach budżetowych 
instytucji głównego księgowego i jego roli w do­
tychczasowym zakresie, oddziały muszą zwracać 
uwagę na tę odmienność w stosunku do instytucji 
pełnomocników w przedsiębiorstwach. W jednost­
kach budżetowych przy otwieraniu rachunków jed­
nostek i ustalaniu osób, które mogą dysponować 
rachunkami, nadal aktualne są podpisy kierownika 
jednostki i głównego księgowego. W jednostkach 
gdzie brak głównego księgowego z nominacji po­
zostaje nadal aktualny przepis dotychczasowej in­
strukcji, raczej w większości przypadków stosowa­
ny, a mianowicie zaświadczenie jednostki nadrzęd­
nej o pełnieniu przez określonego pracownika — 
zwykle prowadzącego rachunkowość — funkcji 
głównego księgowego. 

W dalszym ciągu poświęcono w instrukcji sporo 
miejsca sprawie podpisów i dysponowania rachun­
kami w radach narodowych i w organach finanso­
wych, które to sprawy przyczyniają oddziałom wie­
le kłopotów. Nie zmieniono przy tym stanu praw­
nego, ustalonego przepisami, lecz gd raczej wyjaś­
niono. 

Rozliczenia wpływów na rachunek dochodów 
budżetu centralnego w klasyfikacji rozdziału „wpły­
wy do rozliczenia" ograniczono do rozliczeń raz na 
miesiąc, w stosunku do dotychczasowych rozliczeń 
dekadowych. 

W zakresie przepisów o rozliczaniu udziałów w 
dochodach budżetu centralnego doprowadzono do 
rozliczeń tych udziałów tylko raz w miesiącu, na 
koniec drugiej dekady, w miejsce dotychczasowego 
rozliczania co dekadę. Terminy 22 dnia każdego 
miesiąca należy uznać za korzystne dla oddziałów 
z uwagi na najmniejsze spiętrzenie w tym terminie 
czynności dodatkowych w obsłudze budżetu pań­
stwa. 

W zakresie sprawozdawczości z dochodów i wy­
datków budżetu centralnego wprowadzono zmianę 
w sposobie obliczania terminów dla jej sporządza­
nia. Obecnie w instrukcji wprowadzono obliczanie 
tych terminów w dniach roboczych. Dotąd obowią­
zywał termin składania Ministerstwu Finansów 
sprawozdań z wydatków budżetowych do dnia 10, 
a z dochodów do dnia 13 po upływie miesiąca spra­
wozdawczego. Przy układzie dni wolnych od pracy 
równało się to skróceniu czasu potrzebnego na spo­
rządzenie sprawozdania w terenie i w Centrali 
Banku, na przykład przy wydatkach, co było naj-
kłopotliwsze, o jeden, dwa, a nawet trzy dni (np. 
w roku 1961 w kwietniu są trzy dni wolne od pra­
cy). Równało się to praktycznie 9,8 i nawet 7 dniom, 
jakie stoją do dyspozycji Banku na sporządzenie 
sprawozdawczości w oddziałach operacyjnych, wo­
jewódzkich i w Centrali Banku. A trzeba pamiętać, 

że jest to wyjątkowo Skomplikowana sprawozdaw­
czość, bo sporządzona być musi w klasyfikacji wed­
ług części działów, rozdziałów i paragrafów. Możli­
wość liczenia tych terminów w dniach rbboczych 
pozwoli na rytmiczniejszą pracę na wszystkich 
szczeblach w Banku. Tym samym zezwolono od­
działom wojewódżkim na obliczanie terminów, w 
których sprawozdawczość ma być dostarczana Cen­
trali Banku również w dniach roboczych. Oddzia­
łom wojewódzkim pozostawiono zaś decyzję w ja­
kich terminach oddziały operacyjne mają dostar­
czać materiał sprawozdawczy. Taki korzystny stan 
rzeczy zobowiązuje jednak oddziały do najprawid-
łowszego sporządzania tej sprawozdawczości, daje 
możność spokojniejszego przeanalizowania nadsyła­
nych materiałów i ewentualnego ich korygowania 
jeszcze przed wysłaniem do Centrali Banku. • Jak 
dalece przy obliczaniu terminów w dniach robo­
czych można by je jeszcze skrócić pokaże czas i do­
świadczenia zebrane przez oddziały. Zdaję sobie 
sprawę, że dla wielu oddziałów operacyjnych, tam 
gdzie ilość jednostek budżetu centralnego jest nie­
wielka — od 8 do 30 — z punktu widzenia prawid­
łowej organizacji pracy, jeśli tylko czas na to po­
zwala, najkorzystniej jest sporządzać sprawozdania 
w ostatnim dniu miesiąca sprawozdawczego, przed 
zapisami księgowymi nowego miesiąca. 
. W zakresie sprawozdawczości zredukowano do 
minimum treść zawiadomienia (dotychczas meldun­
ku) o stanie uzgodnienia sprawozdań o dochodach 
i wydatkach budżetu centralnego. Zawiadomienie 
to ma nadal stanowić dla Wydziału Obsługi Budżetu 
Państwa orientację jak dalece i z którymi resor­
tami (częściami) można przystępować do uzgadnia­
nia sprawozdań, wyznaczając im termin. W przy­
padku zaś opóźniania się uzgadniania poszczegól­
nych części na szczeblu Centrali Banku pozwala 
również orientować się, w którym z oddziałów wo­
jewódzkich istnieją także opóźnienia. 

Utrzymano ewidencję potwierdzania sprawozdań 
dla ułatwienia oddziałom prowadzenia kontroli jej 
przebiegu i stosowania ewentualnych sankcji z po­
wodu niepotwierdzenia sprawozdania w terminie. 
Pozostawiono jednak oddziałom swobodę co' do 
formy w jakiej ta ewidencja będzie prowadzona. 
Dotychczas obowiązywały jednolite wzory (aż trzy) 
dla jej prowadzenia. 

W zakresie przepisów, dotyczących zamknięć bu­
dżetowych i prac związanych z zakończeniem 
wszystkich operacji rozliczeniowych i księgowych 
nie wprowadzono zasadniczych zmian. Ustalono je­
dynie, że rozliczanie dochodów budżetu centralnego, 
zarachowanych na rozdział „wpływy do rozlicze­
nia" oddziały przeprowadzać będą jednorazowo po 
okresie poślizgu (w dniu 8 stycznia). Rozliczenie to 
dotyczyć będzie trzeciej dekady roku ubiegłego 
i okresu poślizgu. Dotychczas rozliczenia te prze­
prowadzano w terminie do dnia 5 stycznia za trze­
cią dekadę i w terminie do dnia 8 stycznia za okres 
poślizgu. 

-prawy dotyczące układu i redakcji przepisów 

Układ i usystematyzowanie treści przepisów in­
strukcji w zasadzie nie różni się od przepisów do­
tychczasowych. Poza tym tematyka przepisów w za­
kresie obsługi bankowej budżetu państwa jest bar-
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dzo obszerna, a nawet różnorodna. Tym niemniej 
należy zwrócić uwagę na kilka szczegółów. 

Zagadnienia systemowe i klasyfikacji budżeto­
wej ograniczono, w stosunku do poprzedniej in­
strukcji, do minimum niezbędnego dla wprowadze­
nia pracowników w arkana pojęć i podziału budżetu 
państwa. Dla umożliwienia pracownikowi pogłębie­
nia wielu zasad systemowych wykonywania budże­
tu centralnego, budżetów terenowych, całej gospo­
darki pozabudżetowej, podano aktualny spis waż­
niejszych aktów normatywnych i nałożono na 
pracownika obowiązek zapoznania się z nimi, jak 
i aktualizowania ich. Praktycznie znaczy to, aby 
pracownik obsługujący jednostki budżetowe zapoz­
nawał się również na bieżąco z aktami ogłaszanymi 
w Dzienniku Ustaw i w Monitorze Polskim, o ile 
akty te mają powiązanie z wykonywaniem budżetu 
państwa. Lepiej będą rozumiane przepisy instrukcji 
i zarządzenia Prezesa Banku (podawane często 
w bardzo skróconej formie) przy takiej podbudowie. 
Wiadomo z doświadczeń oddziałów operacyjnych 
i oddziałów wojewódzkich jak często jednostki bud­
żetowe i rady narodowe (prezydia i wydziały) szu­
kają pomocy „fachowej" w zakresie wykonywania 
budżetu właśnie w oddziałach Banku. 

Utrzymano nadal w wydzielonym rozdziale spra­
wy związane z otwieraniem rachunków jednostek 
i zakładów budżetowych. Wiąże się to z dużą róż­
norodnością warunków otwierania poszczególnych 
rachunków i związaną z tym także dokumentacją 
jak i z osobami uprawnionymi do gospodarowania 
rachunkami. 

Zsynchronizowano nowe przepisy z nowymi obo­
wiązującymi zasadami, wynikającymi z przepisów 
o prowadzeniu rachunków bankowych (ZPB/31/61). 

W zakresie uruchamiania kredytów budżetowych 
przepisy pozostały prawie bez zmian. Mają one 
w dużej mierze charakter przepisów regulujących 
technikę operacyjno-księgową dla dokumentów 
przedstawianych przez dysponentów. Poza tym 
przepisy te jak dotąd na przestrzeni lat dziesięciu 
raczej się ustabilizowały co należałoby zaliczyć do 
cech dodatnich. Przepisy o kredytach, łącznie ze 
zredukowanymi do minimum przepisami o docho­
dach i wydatkach budżetu centralnego stanowią 
obecnie jedną całość. 

W rozdziale zawierającym przepisy wspólne dla 
rachunków budżetu państwa sprawy księgowe ogra­
niczono do minimum przy identycznym założeniu 
jak i w poprzednich przepisach, że zasady księgo­
wości na rachunkach jednostek budżetowych pod­
legają w zasadzie ogólnie obowiązującym w tym 
zakresie przepisom bankowym z wyjątkiem kart 
klasyfikacji budżetowej, prowadzonych w budżecie 
centralnym. 

Zagadnienia dotyczące dotychczasowych sądowych, 
administracyjnych i arbitrażowych tytułów egze­
kucyjnych, kierowanych do jednostek budżetowych, 
z których każdy miał raczej swój tryb postępowa­
nia — stały się z upływem czasu nieaktualne. Nowe 
przepisy instrukcji odwołują się w tym względzie 
do ustaleń w przepisach o rozliczeniach pieniężnych 
(obecnie projekt) z wyjątkiem zasad pokrywania 
tych tytułów z rachunku wydatków budżetowych. 
Tytuły egzekucyjne w stosunku do tego rachunku 
mogą być pokrywane, bez względu na stan kredy­
tów jednostki budżetowej, czy też bez względu na 
stan środków normalnie limitujących wydatki. 

W. Miłkowski 

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 

Z problematyki finansowej i kredytowej 
^ w krajach socjalistycznych 

CZECHOSŁOWACJA 
Ulgowy tryb kredytowania przedsiębiorstw wykazujących się 

dobrymi wynikami gospodarczymi 
1. Tryb udzielania kredytów. P rzeds ięb iors two dobrze 

pracujące będzie mogło o t r zymywać w ciągu miesiąca k re ­
dyty na środki obrotowe oraz na finansowanie potrzeb nie 
przewidzianych w planie w ciężar jednego rachunku pożycz­
kowego (pozostałe p rzeds ięb iors twa o t r zymują kredyt na po­
trzeby nie przewidziane w planie z oddzielnego rachunku, 
z zastosowaniem podwyższonej s tawki procentowej). Po 
upływie miesiąca bank przeprowadza ocenę wykorzystania 
kredytu przez przeds ięb iors two i ustala termin jego spłaty . 

2. Korzyści wynikające z ulgowego trybu kredytowania. 
Zarówno oddział banku, j ak i przeds ięb iors two oszczędzają 
wiele czasu, j a k i jest potrzebny na rozpatrzenie wn iosków 
przedsiębiorstwa, ustalenie i kon t ro l ę rozmiaru kredytu, 
pilnowanie t e r m i n ó w spła ty lub e w e n t u a l n ą p ro longa tę 
udzielonych kredy tów. Czas ten będzie mógł być •wykorzys­
tany na pogłębienie kontroli działalności p rzeds ięb iors tw 
pozostałych. 

3. B a n k wspó ln ie z pracownikami finansowymi przed­
s ięb iors twa popularyzuje korzyści jakie p łyną ze stosowania 
ulgowego trybu kredytowania. W toku tej pracy podkreś la 
się znaczenie odpowiedzia lności całej załogi nie tylko za w y ­
korzystanie funduszów własnych przeds iębiors twa, lecz r ó w ­
nież za efektywne wykorzystanie k r e d y t ó w bankowych. 
Wyjaśn ia się, że ulgowy tryb kredytowania pozwala stoso­
w a ć na jn iższą s topę p rocen tową , to jest w wysokości 1,8%, 
pod warunkiem, że przeds ięb iors two stworzy odpowiednie 
przes łanki dla zachowania tego właśn ie trybu kredytowania 
na okres możl iwie j a k najdłuższy. 

Z a r ó w n o bank, j ak i p rzeds ięb iors two popu la ryzu ją takie 
metody pracy, k tó re pozwala ją uzyskać lepsze wskaźnik i 
gospodarcze oraz s tosować ulgowy tryb kredytowania. 
W procesie popularyzacji tych metod zaleca się zwracać 
szczególną u w a g ę na przeds iębiors twa, na k t ó r e będzie 
m o ż n a w przyszłości rozciągnąć ulgowy tryb kredytowania. 
K ie rown ik oddzia łu banku obowiązany jest jeden raz w cią­
gu k w a r t a ł u in fo rmować załogę o wynikach stosowania 
ulg przy udzielaniu k redy tów. 
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N I E M I E C K A R E P U B L I K A D E M O K R A T Y C Z N A 

Zmiany w systemie rozliczeniowym NRD. Uchwa ła Pre­
zydium Rady Minis t rów N R D wprowadz i ł a z dniem 1 maja 
1961 roku nowy system inkasa należności (Forderungs-
einzugsvarfahren). 

Uczestnikami rozliczeń są przeds ięb iors twa pańs twowe , 
przedsiębiors twa z r ó w n a n e z p rzeds ięb iors twami p a ń s t w o ­
wymi , spółdzielnie handlowe (Konsumgenossenschaften) oraz 
jednostki budże towe. Ponadto mogą być dopuszczane — na 
własną prośbę — inne spółdzielnie i przeds iębiors twa b ę ­
dące w połowie własnośc ią p a ń s t w a (o mieszanych fundu­
szach pańs twowych i prywatnych). Prezes banku może 
wprowadzić zmiany jeśli chodzi o k rąg uczes tn ików. 

Rozliczenia przeds iębiors tw nie włączonych do nowego 
systemu przeprowadzane są z a r ó w n o pomiędzy sobą, j ak 
i z uczestnikami nowego systemu wed ług dotychczasowych 
zasad inkasa bankowego żądań zapła ty (Reohnungseinzugs-
verfahren). 

Nowe zasady rozliczeń. Dostawca otrzymuje w swoim od­
dziale banku zap ła tę (w formie przelania przez bank na leż ­
nej kwoty na jego rachunek rozliczeniowy) natychmiast 
po wręczeniu bankowi żądania zapła ty . 

Żądanie zapła ty powinno być wręczone w dniu dostawy 
albo w dniu wykonania świadczenia , po wysianiu rachunku 
do odbiorcy, najpóźniej trzeciego dnia roboczego po doko­
naniu dostawy lub świadczenia . Jeśl i przewiduje to ustawa 
lub umowa pomiędzy stronami, to dopuszczalny jest d łuż ­
szy termin do wykonania tych czynności . Wyłącznie Centra­
la Banku ma prawo przedłużyć albo skrócić powyższe ter­
miny dla okreś lonych branż . Bank dostawcy przesyła ż ą ­
danie zapłaty do banku odbiorcy, k tó ry natychmiast po 
otrzymaniu żądania zap ła ty obciąża rachunek odbiorcy k w o ­
tą żądania i zawiadamia go o tym. 

Odbiorca może w ciągu dni 20, licząc od dnia obciążenia 
swego rachunku, wnieść umotywowany na piśmie protest 
odnośnie do całości lub do części obciążenia. Bank uznaje 
wtedy rachunek odbiorcy, obciąża zwrotnie rachunek do­
stawcy i zawiadamia go o obciążeniu rachunku, dostarcza­
jąc pisemne uzasadnienie odbiorcy. Powyższe obciążenie 
rachunku dostawcy ma p ie rwszeńs two nawet przed zobowią­
zaniami z ty tu łu dostaw lub usług. 

Bank nie bada słuszności odmowy zap ła ty (protestu). Od­
rzuca jednak opóźnione odmowy zapła ty (złożone po u p ł y ­
wie dni 20) albo uzasadnione tylko tym, że dostawa albo 
rachunek nie nadeszły lub nie mogły być sprawdzone. Bank 
natomiast uznaje odmowę zapłaty , jeśli odbiorca udowodni, 
że dostawca złożył do banku żądanie zap ła ty przed wysyłką 
towaru lub przed ukończen iem świadczenia . 

Żądania zap ła ty nie są ograniczone kwotowo, to znaczy 
że nie ma żadnej granicy wysokości żądania . Mogą one być 
złożone w banku przed wys łan iem rachunku do nabywcy, 
jeśli to jest prawnie dopuszczalne, lub jeśli strony zgodziły 
się na zap ła tę zal iczkową. W tym drugim przypadku r a ­
chunek musi być złożony w ciągu jednego miesiąca. B a n k 
musi jednak być powiadomiony o porozumieniu pomiędzy 
stronami i zgodzić się na nie, 

W toku dyskusji i ekspe rymen tów poprzedzających wpro­
wadzenie uchwały u jawni ł a się konieczność stworzenia 
takich warunków, aby przywileje wynika jące z nowej for­
my nie zostały wykorzystane przez źle pracu jące przed­
siębiorstwa oraz aby przypadki odrzucania przez bank żą ­
dań zapiały, lub przypadki odmowy zapłaty przez odbiorcę 
zostały ograniczone do minimum. Postulaty te zrealizowano 
następująco: 

a) zmieniono kolejność pokrywania zobowiązań. Miano­
wicie od dnia 1 maja 1961 roku weszło w życie nowe za rzą ­
dzenie o udzielaniu k r e d y t ó w k ró tko te rminowych na f inan­
sowanie zapasów i na leżnośc i 1 ) , k tó re ustala między innymi, 
że w przypadku braku ś rodków na rachunku bankowym 
na zapłacenie p ła tnych zobowiązań, p i e rwszeńs two w kolej­
ności zap ła ty m a j ą zobowiązania za dostawy i usługi , 

b) bank o t r zyma ł prawo — w razie braku ś rodków na r a ­
chunku nabywcy — przyznawania nabywcy na zapłacenie 
p ła tnych zobowiązań kró tko te rminowych , celowych k redy tów 
zaliczkowych na poczet przyszłych w p ł y w ó w („zweckgebun-
dene Vorgriffe auf kunftige Einnahmen"). Zal iczki te pod­
legają zwrotowi do banku z pierwszych wp ływów na r a ­
chunek, 

c) dostawca ze względu na ograniczony termin wręczenia 
żądania zapłaty (trzy dni) inde zawsze był w stanie dopełnić 
wszystkich wymogów, co powodowało odrzucanie żądań 
z pisemnym uzasadnieniem banku lub sankcje bankowe. 
Wobec tego zarządzono, że jeśli braki mogą być uzupełn io­
ne w k r ó t k i m okresie czasu, bank może zezwolić dostawcy 
dobrze p racu jącemu na uzupełn ienie lub poprawienie żąda ­
nia zapła ty . 

Wpływ nowego systemu rozliczeń na stosunki kredytowe 
oraz na wzajemne stosunki pomiędzy dostawcą i nabywcą 

1. Natychmiastowe uregulowanie żądan ia zapłaty, w y n i ­
kające z nowej formy rozliczeń, umożl iwia zniesienie do­
tychczasowego kredytu inkasowego dla uczes tn ików nowego 
systemu rozliczeń. Zniesienie tego kredytu, udzielanego do­
stawcy, łączy się jednak z koniecznością pokrycia niedoboru 
ś rodków dla nabywcy, k tóry w związku z na tychmias tową 
zap ła tą będzie mus ia ł o t r zymać * dodatkowe kredyty. W y ­
sokość tych k r e d y t ó w (normatywnego w związku z l i k w i ­
dacją nieprzeterminowanych zobowiązań jako źródła f inan­
sowania, kredytu na zapasy i ewentualnie celowego kredytu 
zaliczkowego na przyszłe wpływy) ocenia się na 70%> do­
tychczasowego kredytu inkasowego. 

Niezależnie od tego, natychmiastowe uznanie rachunku 
dostawcy powoduje zaangażowanie kredytu bankowego 
w formie zawoalowanej na okres pomiędzy uznaniem tego 
rachunku i momentem zap ła ty żądania przez nabywcę . 

2. a) dla dostawcy odpada ją koszty odsetek od kredytu 
inkasowego, 

b) u nabywcy powsta ją koszty odsetek od k redy tów do-£ 
datkowych. T a podwyżka kosztów może mieć poważny 
w p ł y w na sy tuac ję f inansową przedsiębiors tw handlowych, 

c) dotychczasowe koszty odsetek male ją łącznie dla do­
stawcy i nabywcy, 

d) dochody banku z ty tu łu odsetek male ją . 
3. Natychmiastowa zap ła t a oznacza dla dostawcy poważne 

zmniejszenie pracy operacyjnej, związanej z kont ro lą w p ł y ­
w u należności , interwencjami u opieszałego odbiorcy, na ­
liczaniem odsetek za zwłokę itp. Dostawca za jmować się 
będzie jedynie tymi dokumentami pła tn iczymi , k tó re nie 
zos taną uregulowane z powodu odmowy zapłaty . 

Według dotychczasowego doświadczenia w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej specjalnie duże uproszczenie 
pracy powstaje w przeds iębiors twach hurtowych a r tyku łów 
konsumpcyjnych, przemysłowych i spożywczych. 

4. Sytuacja finansowa dostawcy ulega poprawie, gdyż 
otrzymuje om natychmiast zapła tę (zamiast kredytu i n ­
kasowego, k tó ry był udzielany na zasadąch zwrotności) , przy 
czym możliwość zwrotnego obciążenia jego rachunku ogra­
niczono do minimum. 

l) Gesetzblatt der DDR Nr 24 z dnia 20 kwietnia 1361 roku. 
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5. Wpływ banku na przeds ięb iors twa nie -maleje pomi­
mo pozornego automatyzmu zapła ty (zresztą kredyt inkaso­
w y też zawiera ł elementy automatyzmu). 

Odbiorca, ograniczony w prawie dysponowania swymi 
środkami (w pierwszym rzędzie musi pokryć zobowiązania 
za dostawy i usługi), po uregulowaniu zap ła ty za dostawy 
i usługi w przypadku n ieprawid łowej gospodarki odczuwa 
natychmiast t rudności finansowe i musi prosić bank o po­
moc f inansową, k tóra może być uzależniona od spe łn ienia 
konkretnych w a r u n k ó w . Bank może odmówić udzielenia 
zaliczek na przyszłe wpływy, nie p rzyznać kredytu ma sfi­
nansowanie niedoboru finansowego, zarządzić rozliczenie 
w trybie akredytywy itd. 

Oddzia ływanie banku na dos t awcę jest bardziej skompli­
kowane i zawiera elementy typu administracyjnego. Miano­
wicie bank dostawcy otrzymuje kopię uzasadnienia odmowy 
zapłaty, opa r t ą z reguły na tym, że dostawa lub świadczenie 
nie odpowiadają warunkom umowy. Daje to bankowi pod­
s t awę do badań i interwencji. Ą 

6. Stosunki pomiędzy dostawcą i nabywcą. Chodzi o to 
czy i jak nowy system zmienia zainteresowanie dostawcy 
w oddzia ływaniu na źle płacącego nabywcę , czy i j ak zmie­
nia możliwości nabywcy w p ł y w a n i a na to, aby dostawy 
i usługi były zgodne z urnową, zwyczajami handlowymi, 
ogólnie p rzy ję tym standardem itp., 

a) zainteresowanie dostawcy w oddzia ływaniu na źle p ł a ­
cącego n a b y w c ę nie zmienia się, a nawet ulega korzystnej 
modyfikacji związanej z tym, że dostawca przez mechanizm 
zwrotnego obciążenia swego rachunku zostaje szybko poin­
formowany o odmowie zapła ty (uprzednio zwłokę zap ła ty 
mógł przypisywać złej sytuacji finansowej nabywcy). Po­
n ieważ obecnie, po odmowie zapłaty, uregulowanie rachun­
ku może nas tąpić tylko w drodze przelewu, przeto dostawca 
musi w razie potrzeby sam w y w r z e ć nacisk ma nabywcę , 

b) prawa nabywcy rosną, gdyż w przypadku nieuzasadnio­
nego obciążenia jego rachunku może on w ciągu 20 dni od 
dnia obciążenia żądać zwrotnego uznania (uprzednio mia ł 
trzy — pięć dni na akcept, więc w praktyce płaci ł przed 
otrzymaniem i sprawdzeniem dostawy lub usługi). Obecnie, 
drogą odmowy zapła ty , k t ó r ą uzasadnia na piśmie, zyskuje 
decydujący argument do wymuszenia zgodnej z u m o w ą do­
stawy czy u s ł u g i 2 ) . 

Nowe podstawy prawne udzielania kredytów w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 

Od dnia 1 maja 1961 roku weszło w życie rozporządzenie 
Rady Minis t rów z dnia 23 marca 1961 roku, w p r o w a d z a j ą ­
ce nowe zasady udzielania k r ó t k o t e r m i n o w y c h k r e d y t ó w 
na zapasy i na l eżnośc i 3 ) . Jednocześnie uchylane zostały 
przepisy kredytowe z roku 1955. 

Nowe- przepisy kodyfikują dotychczasowe zasady przy­
znawania k redy tów na zapasy i na należności oraz wytycza­
ją kierunki dalszego rozwoju systemu kredytowego. M a być 
zrealizowany postulat rozpatrywania gospodarki m a t e r i a ł o ­
wej i stanu zapasów w ścisłym powiązaniu tak z potrzebami 
branżowymi , j ak i z potrzebami całości gospodarki przeds ię ­
biorstwa. Dlatego nowe zasady kredytowe m a j ą s tanowić 
poważny postęp w pracy banku. 

T a k jak dotychczas, właśc iwy bank (Biletowy, Inwesty­
cyjny lub Rolny) przyznaje kredyty na nas tępujące przed­
mioty kredytowania: 

2) Gesetzblatt der • DDR Nr 24 z dnia 20 kwietnia 1961 roku. 
Deutsche Notenb.-nk, Entwurf und Anweisung z dnia 15 marca 
1961 reku. Geld und Kredit Verslcherung Nr 8 i 9 z 1961 roku. 

3) GesetzWatt der DDR Nr 24 z dnia 20 kwietnia 1S61 roku. 
Deutsche Notenbank — Neue Bestimmur^en z dnia 23 kwietnia 
1661 foku. •-- • * ' -- - . - j . - . 

— zapasy ujęte w stanach planowanych przez poszczegól­
ne b ranże gospodarcze, 

— rozliczenia międzyokresowe, związane z p rodukc ją se­
zonową, 

— bezsporne należności z ty tu łu dostaw i usług, 
— p rawid łowe przedpła ty i zal iczki , 
— środki na wystawienie akredytywy lub utworzenie ra­

c h u n k ó w specjalnych. 
Powyższe przedmioty kredytowania powinny wiązać się 

z p rodukc j ą lub obrotem towarowym, k tó re : 
— odpowiada ją p a ń s t w o w y m zadaniom, 
— w y n i k a j ą z u m ó w zawartych zgodnie z prawem albo 

- z odpowiednimi przepisami, 
— czynią zadość wymogom jakośc iowym i innym kryte­

riom, ustalonym umownie lub w inny sposób. 
Nie .podlegają kredytowaniu zapasy: 

— nie zapłacone, 
— inie odpowiada jące warunkom wymienionym wyżej , 
— o zmniejszonej war tośc i uży tkowej , nie uwzględnionej 

w cenie, 
— magazynowane niezgodnie z zasadami i przepisami 

magazynowania, 
— których rotacja przebiega nieplanowo lub odbiega od 

ustalonych okresów. 
P o d s t a w ą do kredytowania są olany przedsiębiors tw 

i sprawozdania z wykonania p l anów oraz wnioski i umowy 
kredytowe z za łącznikami . 

Nowe zasady kredytowania uwzględnia ją różne punkty 
widzenia przy udzielaniu k redy tów. W szczególności kredyty 
m a j ą być różn icowane : 

a) wed ług b ranż i w e d ł u g w a r u n k ó w gospodarczych kon­
kretnych przeds iębiors tw, 

b) wed ług gospodarczego znaczenia p rzedmio tów kredyto­
wania , 
' c) stosownie do wykonania najważnie jszych celów pla­
nowych i przestrzegania dyscypliny finansowej. 

Ad a. Specyfika b r a n ż o w a została uwzględniona przez 
wydanie (w formie zarządzeń wykonawczych do omawiane­
go rozporządzenia kredytowego) szczegółowych zasad kre­
dytowania, obowiązujących p a ń s t w o w e i spółdzielcze przed­
s ięb iors twa p rzemys łowe i handlowe, p a ń s t w o w e przedsię­
biorstwa budowlane i biura projektowe, p a ń s t w o w e i spół­
dzielcze przeds ięb iors twa handlu a r t y k u ł a m i konsumpcyj­
nymi, p a ń s t w o w e przeds ięb iors twa handlu hurtowego środ­
k a m i wytwarzania , p a ń s t w o w e przeds ięb iors twa rolnicze 
i leśne oraz przeds ięb iors twa handlu zagranicznego. 

Ad b. Postulat różnicowania z punktu widzenia przedmio­
t ó w kredytowania został zrealizowany w ten sposób, że sta­
ny ponadplanowe podzielono na dwie grupy. Do pierwszej 
grupy zaliczono stany związane z: 

— wykonaniem z a d a ń dodatkowych, 
— przekroczeniem p l a n ó w leżących w interesie gospodar­

k i narodowej, 
— zarządzen iami przeds ięb iors tw lub ich jednostek nad­

rzędnych , wydanymi w interesie gospodarki narodowej, 
— usprawiedliwionymi wahaniami s t anów planowych, 

wyn ika j ącymi z zasad normowania, .pod warunkiem 
należyte j gospodarki ma te r i a łowe j i magazynowej lub 
na leżytego przebiegu procesu produkcji lub obrotu, 

— p r a w i d ł o w o zaakceptowanym utrzymywaniem wyż­
szych zapasów (np. dodatkowa rezerwa). 

Stany ponadnormatywne, uzasadnione powyższymi przy­
czynami zos taną sfinansowane kredytem specjalnym. Oczy­
wiście nie oznacza to, że bank będzie k redy towa ł je auto­
matycznie. Przeds ięb iors two musi uzasadnić gospodarczą 
konieczność przekroczenia s t a n ó w planowanych. Również w y -
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sokość stopy procentowej dla tych k redy tów, r ó w n a stopie 
dla kredytów planowanych, wyn ika z zasady różn icowania 
przedmiotów kredytowania, stosownie do ich gospodarcze­
go znaczenia. 

Do drugiej grupy należą takie stany ponadplanowe, k t ó ­
rych nie można zaliczyć do wyliczonych wyżej kategorii 
i k tóre w nowych zasadach kredytowych zostały okreś lane 
jako uchybienia przeciwko planowanemu stanowi zapasów. 
Na takie zapasy kredyt może być przyznany tylko pod w a ­
runkiem zaostrzonej kontroli bankowej. 

Ponadto przeds iębiors two obowiązane jest udowodnić , że 
stany ponadplanowe są n iezbędne dla produkcji albo dla 
obrotu towarowego, że stany te zos taną uwzględnione przy 
przyszłych zamówien iach albo, że zos taną włączone do pla­
nów przyszłej produkcji, zbytu lub obrotu towarowego. 
Niezależnie od tych danych przeds ięb iors two musi podać 
przyczyny powstania s t anów ponadplanowych i wskazać 
środki przedsięwzięte dla usunięcia niedociągnięć. Kredyty 
specjalne, udzielone na finansowanie zapasów drugiej gru­
py, są wyżej oprocentowane. 

A d c. Chodzi o to, aby zła gospodarka jednych p rzeds ię ­
biorstw nie powodowała t rudności finansowych w drugich 
przeds iębiors twach (u dostawców), aby więc skutki f inan­
sowe złej gospodarki przeds ięb iors twa odbi ja ły się w y ­
łącznie na tym przedsiębiors twie. W tym celu oddz ia ływanie 
banku, o rganów gospodarczych i organizacji partyjnej oraz 
związkowej należy koncen t rować na źle pracujących przed­
siębiorstwach. Z dotychczasowych doświadczeń w y n i k a jed­
nak, że obecne kryter ia złej pracy (niewykonanie planu 
zysku, przekraczanie planowanej wysokości w łasnych ś rod­
k ó w obrotowych, uchybienia dyscypliny kredytowej) nie są 
wystarczające. Dlatego bank został zobowiązany do zaostrze­
nia kontroli przedsiębiors tw, k t ó r e nie w y k o n u j ą n a j w a ż ­
niejszych zadań planowych albo nie przes t rzegają dyscy­
pliny finansowej. W przyszłości miernikiem pracy przed­
siębiorstwa będzie wykonanie takich celów planowych, 
k tóre w danym okresie u w a ż a n e są za węz łowe (np. w y ­
konanie planu asortymentowego, utrzymanie planowanego 
wskaźnika obniżki kosztów własnych , wykonanie planowe­
go wzrostu wydajności pracy i ' utrzymanie planowej płacy 
przeciętnej , wykonanie planowanej produkcji towarowej 
albo planu obrotu wed ług a s o r t y m e n t ó w i jakości) . 

Decyzje o stosowaniu mie rn ików właśc iwych w danej 
chwil i ma wydać , na podstawie uchwa ł i wskazówek parti i 
i rządu przede wszystkim centrala właśc iwego b ranżowo 
banku, po uzgodnieniu z zainteresowanymi czynnikami. 
Dopuszczalne jest, aby właśc iwy oddział banku — z reguły 
w porozumieniu z wydz ia łem finansowym albo z innymi lo­
kalnymi organami — ustal i ł dalsze albo też inne mierniki , 
które jednak muszą być zgodne z zasadniczymi zadaniami 
gospodarczymi. 

• 
W celu zapobieżenia powstawaniu ł ańcuchowych zobo­

wiązań pomiędzy przeds ięb iors twami wskutek nieregulowa-
nia należności na rzecz dos tawców, nowe rozporządzenie 
zmienia kolejność pokrywania zobowiązań. W tym celu 
postanawia się, że jeśli ani w ł a s n e środki obrotowe przed­
siębiorstwa, ani przyznane kredyty: normatywny, sezonowy 
i na należności, nie wys tarcza ją na zapłacenie p ła tnych 
zobowiązań przedsiębiors twa, to p ierwszeństwo, do . pokry­
wania z jego. rachunku m a j ą zobowiązania za dostawy 
i usługi. Tak ie postawienie sprawy wzmacnia w p ł y w banku. 
Przedsiębiorstwo bowiem, k tó re prowadzi n i ep rawid łową 
gospodarkę, po zapłaceniu dostaw. i, us ług z reguły nie po­
siada już ś rodków na zapłacenie innych zobowiązań — 
zwłaszcza z t y tu łu funduszu płac i musi prosić bank o po­

moc kredy tową . Bank uzyskuje wtedy możliwość uza leżnie­
nia swej pomocy od wype łn ien ia konkretnych w a r u n k ó w , 
k tó re powinny wp łynąć na p o p r a w ę sytuacji przedsiębior­
stwa. 

Dalszym środkiem, zapobiegającym temu, aby t rudności 
p ła tn icze odbiorców (płatników) nie rodzi ły t rudnośc i u do­
s tawców, jest przyznanie bankowi prawa udzielania k r ó t k o ­
terminowych zaliczek celowych na przyszłe wp ływy . Zal icz­
k i te dla przeds ięb iors tw dobrze pracujących mogą być 
przyznawane bez specjalnych w y m o g ó w kontrolnych. Jeśl i 
natomiast przeds ięb iors two nie osiąga najważniejszych ce­
lów planowanych albo łamie dyscypl inę f inansową, to za ­
l iczki będą mu przyznane tylko na warunkach wzmocnio­
nej kontroli finansowej i o wyższej stopie oprocentowania. 
Jeś l i p rzeds ięb iors two nie wykazuje dostatecznych s t a rań , 
aby usunąć przyczyny t rudnośc i finansowych, bank może 
w s t r z y m a ć udzielanie dalszych zaliczek. Zal iczki te są p ł a tne 
zasadniczo z pierwszych w p ł y w ó w n a rachunek przeds ię -
biorstwa.^Termin ich regulowania może być jednak odro­
czony aż do dni 30. 

Omawiane rozporządzenie zawiera wiele nowych posta­
nowień w dziedzinie działalności kontrolnej banku i w dzie­
dzinie stosowania sankcji . Przepisy dotychczasowe nie na­
kładały na bank obowiązku omawiania w y n i k ó w kontroli 
z organizacjami politycznymi i społecznymi. Obecnie bank 
jest obowiązany, w okreś lonych przypadkach do: 

a) omawiania w y n i k ó w kontroli z organizacjami politycz­
nymi i społecznymi przeds ięb iors twa (organizacje związko­
we, partyjne), 

to) w przypadku poważnych odchyleń od planu, sk ładan ia 
o tym sprawozdania wydzia łowi finansowemu oraz infor­
mowania o tym lokalnych i n a d r z ę d n y c h w ł a d z gospodar­
czych oraz terenowych o rganów władzy pańs twowej . 

Dotychczasowa zasada, że kierownik przedsiębiors twa od­
powiada za wykonanie zarządzeń pokontrolnych banku 
została rozszerzona. Odtąd kierownik przeds ięb iors twa obo­
wiązany jest do realizowania w y n i k ó w kontroli bankowej 
w ścisłej wspó łp racy z politycznymi i społecznymi organi­
zacjami przeds iębiors twa. Ponadto kierownik przedsiębior­
stwa obowiązany jest zawiadamiać p r aco w n i k ó w na zebra­
niach sprawozdawczych za równo o powstaniu, j ak i o skut­
kach kredytu przeterminowanego i przy tej sposobności 
wspóln ie omawiać sposoby usunięcia niedociągnięć. 

Jeś l i chodzi o sankcje, to nowe rozporządzenia kredy­
towe kodyfikują is tniejące od roku 1960 i wprowadzone 
przez p a ń s t w o w ą komis ję planowania w marcu 1961 roku 
dodatkowe sankcje, mające na celu: 

a) p rzec iwdzia łan ie produkcji bezumownej i zabezpiecze­
nie produkcji zgodnej z umowami, 

b) wykonanie obowiązujących zarządzeń, • gwaran tu jących 
planowy i ekonomicznie uzasadniony stan zapasów oraz 
obowiązek l ikwidacj i s t anów ponadplanowych, 

c) wykonanie obowiązujących zarządzeń o przecenie i prze­
znaczaniu na z łom materialnych ś rodków obrotowych, 

d) przeciwdzia łanie powstawaniu s t anów ponadplano­
wych, 

e) przestrzeganie dyscypliny planowania i dyscypliny f i ­
nansowej. . . 

Wstrzymanie kredytowania pozostaje nadal najcięższą 
sankc ją bankową . Sankcja ta stosowana jest wtedy, gdy 
"dotychczasowe, wielokierunkowe oddz ia ływanie banku dla 
uzyskania poprawy pracy przeds ięb iors twa nie da ło wyniku, 
wobec czego trzeba rozszerzyć zakres oddzia ływania tal : 

V 
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w e w n ą t r z przedsiębiors twa, j ak 1 poza n im, aby uzyskać 
sprecyzowane decyzje co do dalszej działalności p rzeds ię ­
biorstwa. Bank został uprawniony do uchylenia tej sankcji 
wtedy, gdy środki przedsięwzię te przez przeds ięb iors two 
i ewentualnie przez inne organy da ją gwaranc ję , że uchy­
bienia zostaną usunię te . 

In teresujące zmiany wprowadzono w zasadach funkcjo­
nowania kredytu przeterminowanego. Przede wszystkim 
wyraźn ie podkreślono, że samo powstanie tego kredytu jest 
sankcją bankową. Ponadto wprowadzono zasadę , że sp ła ta 
kredytu przeterminowanego przez przeds ięb iors two powinna 
nastąpić w ścisłym związku z usunięc iem przyczyn gospo­
darczych, k t ó r e doprowadzi ły do powstania tego kredytu. 
Bank został uprawniony do spła ty tego kredytu bez usu­
nięcia przyczyn uchybień w wyją tkowych przypadkach, bo 
tylko w ostatniej kolejności po spłacie wszystkich p ł a tnych 
zobowiązań przedsiębiors twa. W ten sposób zmieniona zo­
stała dotychczasowa, szeroko rozpowszechniona praktyka, 
polegająca na tym, że bank w normalnej kolejhości sani 
spłacał kredyt przeterminowany, nie wiedząc czy przyczyny 
powstania tego kredytu zostały usunię te rzeczywiście. Po­
nieważ sytuacja, w które j p rzeds ięb iors two źle p racu jące 
nie posiada (poza kredytem przeterminowanym) żadnych 
p ła tnych zobowiązań, na leży do rzadkości , oczekuje się, że 
przeds iębiors twa będą znacznie poważnie j t r a k t o w a ć prze-
termincwane zadłużenie wobec banku. Istnienie bowiem 
kredytu przeterminowanego, k t ó r y jest obecnie sankc ją , 
upoważnia bank do zaostrzenia poli tyki kredytowej i kon­
troli. 

Aby zwiększyć znaczenie tego kredytu bank może w przy­
padkach, gdy przeds ięb iors two czyni niedostateczne wysi łki 
dla usunięcia uchybień bądź też gdy przyczyny istnienia 
kredytu przeterminowanego są bardzo poważne , podwyższyć 
stopę procen tową (do 12%). Z drugiej strony bank może 
bonifikować częściowo albo zupełnie podwyższone odsetki, 
jeśli przedsiębiors two w terminie wyznaczanym przez bank 
poczyni poważne wysi łki d la usunięcia uchybień i jeżeli da­
dzą się zauważyć pozytywne zmiany pracy przeds ięb iors twa. 

ZWIĄZEK R A D Z I E C K I 

Nowe zasady tworzenia i rozdziału funduszu zakładowego 

System tworzenia i rozdziału funduszu zakładowego, 
obowiązujący w Związku Radzieckim do roku 1961, nie z a ­
wie ra ł w dostatecznym stopniu bodźców ekonomicznych, 
oddziałujących na załogę przeds ięb iors tw. W szczególności 
nie uwzględnia ł on nieco odmiennych w a r u n k ó w pracy 
i konieczności stworzenia priorytetu dla przeds ięb iors tw 
stosujących nową technikę . Dlatego w lu tym 1961 toku we­
szło w życie nowe zarządzenie o funduszu zak ł adowym, re­
al izujące postanowienia X X I Zjazdu K P Z R o dalszym przy­
spieszeniu tempa pos tępu technicznego, o wprowadzeniu 
do gospodarki narodowej nowej techniki i przodującej tech­
nologii oraz na tej podstawie dalszego wzrostu produkcji 
i r en townośc i 4 ) . 

D la wszystkich przeds iębiors tw przemys łowych zwiększa 
się o 10% wysokość dotychczasowych odpisów na fundusz 
zakładowy, za równo z ty tu łu produkcji ponadplanowej, j ak 
i z ty tu łu oszczędności os iągnię tych drogą obniżki kosz tów 
własnych produkcji. Odpisy te będą od t ąd wynosić od 
30% do 60% ponadplanowej obniżki kosztów lub ponad-

4) Finanay SSSR Nr 4/M. 

planowego zysku, za leżnie od b ranży (uprzednio wynosi ły 
od 20% do 50%). 

A b y wzmocnić dzia łanie bodźców materialnego zaintere­
sowania załogi podwyższono Jednocześnie górną granicę od­
pisów z 5% na 5,5% rocznego funduszu p łac p racowników 
produkcyjnych w przemyśle . Ustalono, że ś rodki z funduszu 
zakładowego dzieli s ię nas tępu jąco : 

a) na real izację przedsięwzięć związanych z wprowadze­
niem nowej techniki, na modern izac ję u rządzeń i na roz­
szerzenie p rzeds ięb io rs twa — nie mniej niż 20%; 

b) ma budownictwo mieszkaniowe i na remonty mieszkań 
p rzyzak ładowych — nie mniej n iż 40%; 

c) na nagrody indywidualne, polepszenie bytowo-kultu-
ralnych w a r u n k ó w p racowników, zakup sk ie rowań do do­
m ó w wypoczynkowych i s a n a t o r i ó w i na pomoc jednorazo­
w ą dla p r a c o w n i k ó w — do 40%. 

Kierownicy przeds ięb iors tw w porozumieniu ze związkami 
zawodowymi m a j ą prawo w latach 1961 i 1962 podwyższać 
środki na finansowanie budownictwa mieszkaniowego do 
70% ś rodków funduszu zakładowego, przy odpowiednim 
obniżeniu innych pozycji. 

Na spec ja lną u w a g ę zasługują zasady tworzenia funduszu 
zak ładowego w przeds iębiors twach, k tó re wprowadz i ły nową 
technikę i technologię. Należy jednak podkreśl ić , że zasady 
te dotyczą wyłączn ie przemysłu maszynowego i obróbki me­
ta l i . 

W przeds ięb iors twach tych h r a n ż odpisy od planowanego 
zysku, osiągniętego przy produkcji w y r o b ó w z zastosowa­
niem nowej technika (lub od oszczędności osiągniętych 
drogą obniżki kosztów w ł a s n y c h przy tej produkcji) pod­
wyższa się w granicach do 10% w ciągu pierwszego roku. 
produkcji seryjnej. A b y umożl iwić pe łną realizację tego 
bodźca p rzeds ięb iors twom tym podwyższono górną granicę 
odpisu w sposób nas tępu jący : przy przec ię tnym udziale pro­
dukcji o nowej technice w produkcji globalnej przeds ię­
biorstwa od 10 — 15% do 6%; od 15 — 25% do 6,5%; po­
nad 25% — do 7% rocznego funduszu płac p r aco w n ików 
produkcyjnych. 

D la usunięcia t rudnośc i i niejasności przy wykonaniu tych 
pos tanowień , w szczególności dla okreś len ia zysku od real i ­
zacji w y r o b ó w przy zastosowaniu nowej techniki wpro­
wadzono pewne szczegółowe rozwiązania . 

Wysokość produkcji w y r o b ó w wytworzonych przy zasto­
sowaniu nowej techniki powinna być przewidziana w rocz­
nych planach przedsiębiors tw. P lany te powinny być za­
twierdzone przez j ednos tkę nad rzędną przedsiębiors twa. 
Również p rzys tąp ien ie do produkcji seryjnej powinno być 
zatwierdzone przez j ednos tkę nad rzędną . P rzy odpisach na 
fundusz zak ł adowy uwzględnia się zysk od real izacj i w y ­
robów produkowanych przy zastosowaniu nowej techniki. 
Zysk ten wyl icza się na podstawie ewidencji o ilości sprze­
dawanych wyrobów, ich planu kosztów własnych i hurto­
wej ceny jednostki wyrobu. Zysk ze sprzedaży w y r o b ó w 
z nowej produkcji, od k tó rych wyl icza się podwyższone 
odpisy na fundusz zak ładowy, oblicza się jako różnicę m i ę ­
dzy sprzedażą tych wyrobów, wyprodukowanych w cenach 
hurtowych i kosztami własnymi . 

Odpisy w wysokości podwyższonej (dla przemysłów ma­
szynowego i obróbki metali) dopuszczalne są tylko w przy­
padku wype łn ien ia wszystkich w a r u n k ó w , przewidzianych 
w zarządzeniu . 

Przec ię tny udzia ł produkcji o nowej technice w produkcji 
globalnej p rzeds ięb io r s twa wy l i cza się na podstawie sto­
sunku war tośc i tej produkcji w cenach hurtowych do glo­
balnej sumy wytworzonej produkcji towarowej w cenach 
burtowych. 

K . Neumann 
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2 DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Doświadczenia z zatwierdzania rocznych sprawozdań finansowych 

Aparat finansowy i kredytowy cechuje s ta łe poszukiwanie 
nowych, a przede wszystkim bardziej precyzyjnych bodźców 
ekonomicznych. Współpraca służby f inansowo-księgowej 
wszystkich szczebli i p ionów organizacyjnych, łącznie z apa­
ratem kredytowym, jest niemniej istotnym czynnikiem w a ­
runku jącym skuteczne dzia łanie zespołu bodźców ekono­
micznych, sankcji kredytowych i przedsięwzięć organiza­
cyjnych. 

Obowiązujące akty normatywne podkreś la ją n i ewą tp l iwie 
znaczenie prac analitycznych, wskazu ją na konieczność 
współpracy i us ta la ją zadania, jakie ma ją do spe łn ienia 
s łużby księgowo-f inansowe przedsiębiors tw, zjednoczeń, w y ­
działów finansowych rad narodowych, ministerstw oraz 
banków, za równo w ocenie pracy przedsiębiors tw, j ak i kon­
troli nad usuwaniem stwierdzonych jeszcze niedociągnięć. 
T a k n a p rzyk ład : 

Uchwała 187 Rady Min is t rów z dnia 12 maja 1959 roku 
reguluje zakres rewizj i f inansowo-księgowej p a ń s t w o w y c h 
jednostek organizacyjnych, okreś la stanowisko głównego 
księgowego oraz zasady badania i zatwierdzania b i lansów. 
Do podstawowych obowiązków głównego księgowego nale­
ży opracowywanie na podstawie sp rawozdań finansowych, 
analiz stanu' ma ją tkowego i w y n i k ó w finansowych przed­
siębiorstwa. Anal izy te dokonywane są po sporządzeniu bir 
lansu rocznego i są ma te r i a ł em, k t ó r y m Bank bez trudno­
ści może posługiwać się. 

Zagadnienie analizy działalności p rzeds ięb iors tw omawia 
Uchwała N r 486 Rady Min i s t rów z dnia 14 grudnia 1959 ro­
ku (Monitor Polski 10/60) w sprawie kompleksowych analiz 
ekonomiczno-technicznych rocznej działalności p rzeds ię ­
biorstw pańs twowych . Obowiązek opracowywania komplek­
sowych analiz dotyczy tylko przeds iębiors tw wytypowanych 
przez ministerstwo, z tym że od roku 1962 będzie on roz­
ciągnięty na pozostałe jednostki na p e ł n y m rozrachunku 
gospodarczym. Do tego czasu przeds ięb iors twa nie sporzą­
dzające analiz kompleksowych opracowują analizy stanu 
mają tkowego. 

Zagadnienie współpracy aparatu finansowego i kredy­
towego oraz zakres prac anal i tyczno-opin iodawęzych w y n i k a 
również z trybu zatwierdzania s p r a w o z d a ń finansowych, 
opartego na zarządzeniu Ministra F i n a n s ó w z dnia 5 stycz­
n ia 1960 roku w sprawie badania i zatwierdzania spra­
wozdań finansowych przeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h i udzia­
łu przedstawicieli o r g a n ó w finansowych i b a n k ó w w tych 
czynnościach. 

Księgowość przedsiębiors twa, sprawozdania finansowe 
wraz z za łącznikami i analiza działalności oceniane są w 
orzeczeniach biegłych. Orzeczenia biegłych, wraz z komple­
tem sprawozdań i analiz działalności są przedmiotem na­
rady komisji weryfikacyjnej. Z narady tej sporządza się 
protokół zawiera jący opinię o rocznym sprawozdaniu f inan­
sowym i ekonomicznych wynikach działalności p rzeds ię ­
biorstwa. Ocena wydana przez komis ję weryf ikacy jną wraz 
Ł orzeczeniem biegłych jest pods t awą do wydania z a r z ą ­
dzenia przez dyrektora jednostki nad rzędne j i zatwierdzenia 
rocznego sprawozdania finansowego. 

In tegra lną częścią wszystkich prac analitycznych lub 
opiniodawczych i zarządzenia o zatwierdzeniu bilansu s ą 
zalecenia lub polecenia zmierza jące do usunięcia stwierdzo­

nych uchybień lub niewłaściwości w działalności przeds ię­
biorstw. W przeds iębiors twach, dla k tórych nie powołano 
biegłych do badania rocznych sp rawozdań finansowych 
odpowiednie czynności sprawozdawcze komisji weryf ikacyj ­
nej, wykonuje s łużba f inansowo-ks ięgowa jednostek nadrzę­
dnych w trybie nadzoru. W tym miejscu należy zwrócić 
u w a g ę na ro lę banku w zatwierdzaniu sp rawozdań finanso­
wych. 

Udział przedstawicieli banku jest fakultatywny zarówno 
w pracy komisji weryfikacyjnej , jak i w naradzie bilanso­
wej , poprzedzającej wydanie zarządzenia dyrektora jednost­
k i nadrzędne j o zatwierdzaniu rocznego sprawozdania f i ­
nansowego. Ustawodawca zapewni ł jednak przedstawicielom 
banku pnożliwość zgłaszania uwag i wniosków lub opinii 
na p iśmie . Opinia ta ma w znacznym stopniu charakter 
wiążący , co w y n i k a z paragrafu 39, punkt 3 Uchwały Nr 187 
oraz pa rag ra fów 23, 24 i 25 zarządzenia Ministra F inansów 
z dnia 5 stycznia 1960 roku w sprawie badania i zatwier­
dzania sp rawozdań finansowych. Przypomnieć warto dosło­
wne brzmienie tych a r t y k u ł ó w dla zwrócenia uwagi na ich 
zpaczenie jakie m a j ą i powinny odegrać we współpracy 
z przeds ięb iors twami , zjednoczeniami i ministerstwem: 

— paragraf 23 — kierownik jednostki lub organu spra­
wującego bezpośredni nadzór nad działalnością przeds ię­
biorstwa obowiązany jest doręczyć zawiadomienie o terminie 
narady bilansowej organowi finansowemu (bankowi) oraz 
osobom wymienionym w paragrafie 38, u s t ęp 1 uchwały , 
co najmniej na siedem dni przed terminem narady, 

— paragraf 24 — jeżeli zatwierdzenie sprawozdania f i ­
nansowego, jak ró w n i eż podział zysku, nas tąpi ły bez udzia­
łu przedstawicieli organu finansowego albo banku, 
lub gdy uwagi i wnioski organu finansowego lub banku nie 
zostały uwzględnione , wówczas kierownik jednostki n a d r z ę ­
dnej, sp rawujący bezpośredni nadzór nad przedsiębiors twem 
obowiązany jest w ciągu trzech dni zawiadomić właśc iwy 
organ finansowy i bank o dokonanym zatwierdzeniu. 

W razie, gdy uwagi i wnioski zgłoszone na p iśmie lub też 
bezpośrednio przez przedstawiciela organu finansowego lub 
banku nie zostały uwzględnione w zawiadomieniu o z a ­
twierdzeniu sprawozdania finansowego powinno być za­
mieszczone odpowiednie uzasadnienie, 

— paragraf 25 — organ finansowy lub bank może zgłosić 
umotywowany sprzeciw przeciwko zatwierdzeniu sprawoz­
dania finansowego w ciągu siedmiu dni od daty otrzymania 
zawiadomienia. W tym przypadku stosuje się tryb postępo­
wania okreś lony w paragrafie 39, punkt 3 uchwały . 

Z t reści paragrafu 39, punkt 3 Uchwały Rady Minis t rów 
N r 187 w sprawie rewizj i f inansowo-księgowej wyn ika , 
że „... W razie rozbieżności stanowisk w sprawie zatwierdze­
nia bilansu między dyrektorem zjednoczenia a w łaśc iwym 
organem finansowym lub bankiem — rozstrzyga właśc iwy 
minister w porozumieniu z ministrem f inansów". 

Aparat kredytowy ma więc daleko idące możliwości wspó ł ­
dz ia łan ia i uzyskania pomocy w pracy w oparciu o takie 
akty * normatywne, j ak Uchwa ła Nr 486 Rady Minis t rów 
w sprawie kompleksowych analiz, Uchwa ła Nr 187 Rady 
Min is t rów w sprawie rewizj i f inansowo-księgowej p a ń s t w o ­
w y c h jednostek organizacyjnych, zarządzenie Ministra F i ­
n a n s ó w z dnia 5 stycznia 1960 roku w sprawie badania i z a -
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twierdzania sprawozdań finansowych przeds ięb iors tw p a ń ­
stwowych i okólnik Ministra F inansów K S Nr 12/60 z roku 
1960 w sprawie zadań biegłych. Pomoc w y r a ż a się w otrzy­
mywaniu naświet lenia sytuacji, opracowanego przez wyspec­
jalizowanych fachowców poszczególnych s łużb przeds ięb ior ­
stwa, aparat f inansowo-księgowy jednostek nadrzędnych , 
biegłych, krytycznej oceny działalności p rzeds ięb iors twa 
oraz uzyskaniu informacji o ś rodkach zaradczych, k tó re 
będą podjęte w celu zl ikwidowania uchybień . 

Współdziałanie znajduje swój wyraz w reprezentowaniu 
stanowiska banku przy tak w a ż n y m akcie prawnym, j ak 
zatwierdzenie bilansu połączone z zatwierdzeniem podziału 
zysku i z ustaleniem wysokości funduszu zakładowego. 

Bardzo szeroki jest zakres zagadnień , k tó re obejmuje ana­
liza Stanu ma ją tkowego i finansowego, a nade wszystko 
analiza kompleksowa. Zgodnie z za łącznik iem do Uchwały 
Nr 486 Rady Minis t rów analiza ma scharak te ryzować sytua­
cję w zakresie: produkcji i jej dynamiki, jakości produkcji, 
organizacji produkćj i , ewidencji, sprzedaży w y r o b ó w goto­
wych, postępu technicznego, gospodarki remontowej, w y k o ­
rzystania ś rodków t rwa łych i zdolności produkcyjnej, inwes­
tycji , transportu, wykorzystania ś rodków obrotowych, zao­
patrzenia, gospodarki ma te r i a łowe j , zatrudnienia i p łac , w y ­
dajności pracy i pracochłonności wyrobów, kosztów własnych , 
w y n i k ó w finansowych, organizacji zarządzania . 

Anal iza kompleksowa opracowywana jest zespołowo i z a ­
wiera przewidziane przez przeds iębiors two zamierzenia oraz 
kierunki poprawy działalności . Mate r ia ł ten s tanowić może 
źródło informacji w wie lu dziedzinach działalności przed­
siębiorstwa. Wyzwala się w ten sposób czas pracy inspek­
tora kredytowego, k tóry nie potrzebuje p rzeprowadzać po­
nownie inspekcji w zakresie zbadanych zagadnień . 

Daną formą wykorzystania analizy może być śledzenie re­
al izacj i ustalonych przedsięwzięć, mających usunąć stwier­
dzone uchybienia lub uzyskanie wskazówek co do sposobu 
badania zagadnień i stanowiska przeds ięb iors twa w tej 
sprawie. Zaznajomienie się z t reścią orzeczenia biegłych 
u ł a tw ia ustosunkowanie się do zabezpieczenia k redy tów. 
Orzeczenie formułuje bowiem stanowisko biegłego księgo­
wego w tak zasadniczych zagadnieniach, jak ocena przepro­
wadzanych inwentaryzacji, jakość sprawozdawczości , pra­
widłowość prowadzenia zapisów księgowych, technika roz­
liczeń kosztów, realność a k t y w ó w . Szczególnie cenna może 
być ta część orzeczenia, w k tóre j poruszono zagadnienie od­
pisów w ciężar kosztów war tośc i zużytych narzędzi i przed­
miotów nie t rwałych, wyceny produkcji w toku, pół fabry­
ka tów oraz w y r o b ó w gotowych, rozliczenia n a k ł a d ó w przy­
szłych okresów, należności wą tp l iwych . 

Orzeczenie biegłych może zawierać polecenia dokonania 
przeksięgowań mających w p ł y w na zmianę w y n i k ó w dzia­
łalności w stosunku do stanu przyję tego w pierwotnej wer ­
sj i bilansu. 

Inny rodzaj poleceń, to zasady ewidencji, k tó re mogą 
rzutować na ksz ta ł towanie się a k t y w ó w , na p r zyk ł ad zasady 
rozliczania n a k ł a d ó w przyszłych okresów, p rzedmio tów nie­
t rwa łych . 

Opinie komisji weryfikacyjnej zawiera ją synte tyczną oce­
nę ekonomiczną działalności przeds ięb iors twa z uwzglę ­
dnieniem nas tępujących zagadn ień : p rawid łowośc i ustalania 
i wykonywania wskaźn ików planu w zakresie ilości i war­
tości, gospodarki funduszem płac , gospodarki zapasami, z a ­
pobiegania powstawaniu zapasów nadmiernych, wykonania 
planu obniżenia kosztów, wykorzystania dotacji, k red j^ów 
bankowych, regulowania zobowiązań, wykorzystania ś rod­
ków dla zwiększenia mocy produkcyjnej, realizacji p l anów 
inwestycji i kapitalnych r emon tów, ze szczególnym uwzg lęd ­
nieniem „dzikich inwestycji". 

Mimo fakultatywnego udziału przedstawicieli banku w na­
radzie weryfikacyjnej , cz łonkowie jej uwzględnia ją i bardzo 
cenią opinie k redy towców. Ewentualne inne stanowisko 
przedstawicieli banku może być uznane za „votum separa­
tum", ńajczęściej jednak postulaty banku są w pełni res­
pektowane, a proponowane zalecenia mogą s tanowić jedną 
z form polityki kredytowej i planu usprawnienia gospodarki 
zapasami, funduszem p łac itp. 

Wydaje się, że uzyskamy bezsporne korzyści i to bez w i ę k ­
szego, dodatkowego n a k ł a d u pracy o ile przed badaniem 
niek tórych zagadnień s ięgniemy do gotowych opracowań, 
mimo ż e odnoszą się one do okresu ubiegłego. Niewątp l i ­
wie znajdziemy w tych ma te r i a ł ach ocenę sytuacji w roku 
ubiegłym, me todę badania przyję tą przez głównego księgo­
wego lub zespół powołany do opracowania analizy kom­

pleksowej lub biegłych księgowych, a w wie lu przypadkach 
proponowany sposób l ikwidacj i stwierdzonych uchybień. I n ­
formacje uzyskane z o p r a c o w a ń analitycznych przeds ię ­
biorstwa, biegłych ks ięgowych, komisj i weryfikacyjnych 
wraz z za rządzen iem jednostki nadrzędne j s tanowić mogą 
dane wyjśc iowe lub uzupełn ia jące do b a d a ń przeprowadzo­
nych przez aparat kredytowy. W ten sposób uniknie się 
ewentualnych zbędnych inspekcji i zaoszczędzi się za równo 
czas w ła sny j ak i p r aco w n i k ó w przedsiębiors twa. Ewentua l ­
ne wyrywkowe sprawdzenie n iek tórych danych przyczyni 
się do potwierdzenia wyliczeń przy pominięciu wie lu czynności. 

Mało popularne jest jeszcze wykorzystywanie, jako ma­
te r ia łu informacyjnego, pro tokołów lub sp rawozdań z re­
wiz j i przeprowadzanych przez r e w i d e n t ó w f inansowo-ks ię -
gowych zjednoczeń lub ministerstw. Sprawozdania takie nie 
są przesyłane do banku, ale p rzeds ięb iors two obowiązane 
jest udos tępnić pro tokoły na żądanie p racowników banku. 
W dokumentach z rewiz j i znajduje się szczegółowa i do­
k ł a d n a ocena działalności , zawiera jąca ana l izę wie lu za ­
gadnień , a między innymi dotyczących organizacji pracy 
i zarządzania . 

Nieodłączną częścią sp rawozdań są zalecenia, a konsek­
wencją ich sprawozdania przeds ięb iors tw z wykonania zale­
ceń. Baink może, w zakresie zagadnień związanych z kredy­
towaniem eksploatacji, f inansowania inwestycji przeds ię­
biorstw lub kontroli funduszu płac, us tosunkować się do 
sposobu wykonania zaleceń lub może przy jmować postulaty 
aparatu rewizyjnego, jako jeden z e l emen tów polityki kre­
dytowej. 

Bardzo pożyteczne wydaje się dalsze wzajemne sko­
ordynowanie prac kontrolno-inspekcyjnych, wykorzystywanie 
op racowań dokonanych przez różne fachowe instancje służby 
i aparat f inansowo-księgowy. 

W tym zakresie są jeszcze nie wykorzystane możliwości, 
pozwala jące n a zaoszczędzenie wiele potrzebnego czasu, 
a przede wszystkim na ustalenie źródeł uchybień i wskaza­
nie k i e r u n k ó w poprawy. Warto zas tanowić się nad spo­
sobem wyksz ta łcen ia się tych ^form wspó łp racy przeds ię­
biorstw, zjednoczeń i banku, k tó re polegają na maksymal­
nym wykorzystaniu dokonanych opracowań i us ta leń . 

Intencja ustawodawcy, jeśli chodzi o s p r a w ę udziału 
przedstawicieli . banku przy zatwierdzaniu rocznych spra­
w o z d a ń finansowych, jest zupełnie wyraźna . A k t y norma­
tywne zapewnia ją bankowi n iezbędne dokumenty lub wgląd 
do innych op racowań , przy jego fakul ta tywnym udziale, 
obowiązek respektowania stanowiska przes łanego nawet 
w formie pisemnego dezyderatu. Pełniejsze niż dotychczas 
wykorzystanie przedstawionych możliwości pozwoli za równo 
na un iknięc ie wykonywania czynności zbędnych, j ak i na 
wskazanie kierunku prowadzenia badań i pozwala być jesz­
cze j e d n ą z form realizowania pos tu la tów banku oraz poli-
tyk i .kredytowej.. . F . Sztykgold 
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Wpływ podwyższonych odsetek od kredytów 

na wyniki działalności przedsiębiorstw 

Rola odsetek bankowych, jako bodźca ekonomicznego, 
zwiększa się znacznie dzięki różn icowaniu stawek procen­
towych od k redy tów dla poszczególnych przedsiębiors tw. 

Jednym z in s t rumen tów oddz ia ływania Narodowego B a n ­
ku Polskiego na gospodarkę przeds ięb iors tw jest wprowa­
dzona uchwa łą Nr 77/58 Prezydium Rządu możliwość sto­
sowania podwyższonych odsetek od udzielonego danemu 
przedsiębiors twu kredytu. 

I Oddział Miejski Narodowego Banku Polskiego w G l i ­
wicach chę tn ie skorzystał z tych możliwości i pos tanowi ł 
wykorzys tać je w praktyce. Przy ostatecznym podejmowa­
niu decyzji i ustalaniu wysokości podwyższanej stopy pro­
centowej oddział us ta la ł : 

— stopień szkodliwości —* stwierdzonej n ieprawid łowośc i 
—» dla gospodarki narodowej, 

— stopień winy , j aką ponosi przeds ięb iors two w tym z a ­
kresie, 

— czas t rwania tej n ieprawidłowośc i , 
— wysi łek w k ł a d a n y przez przeds ięb iors two w celu jej 

.usunięcia, 
— i wiele innych czynników, z k t ó r y c h dość w a ż n y m 

jest wrażl iwość , to jest sposób reagowania k ierowni­
ctwa danego przeds iębiors twa. 

Efekty tego oddz ia ływania należy uznać za pozytywne. 
A oto k i l k a przykładów.: 

1. Gl iwick ie Zak łady Przemys łu Terenowego produkowa­
ły bezumownie meble (sypialnie), a nie m a j ą c zapewnione­
go na nie zbytu dopuszczały do systematycznego wzrostu 
zapasów wyrobów gotowych. Po zastosowaniu w trzecim 
kwartale 1959 roku podwyższonych odsetek w wysokości 
8% od 1.670 tysięcy złotych (przeciętne zadłużenie) oddzia ł 
doprowadzi ł do uzgodnienia produkcji p rzeds ięb iors twa 
z zamówieniami Centrali Handlowej Przemys łu Drzewnego 
i roz ładowania is tnie jących zapasów. Podwyższone odsetki 
spowodowały zmniejszenie zysku przeds ięb iors twa o 0,34%, 
co w cyfrach bezwzględnych wyraża ło się k w o t ą 17 tysięcy 
złotych. 

2. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Ł a ­
będach z uwagi ,na n i ep rawid łową gospodarkę w zakresie 
sprzedaży węgla, fakturowania itp. nie zas ług iwała na u l ­
gowe oprocentowanie k redy tów (2,2%), wobec czego od­
dział zastosował wobec niej w czwartym kwartale 1959 
roku normalne odsetki w wysokości 3%, co spowodowało 
obniżenie zysku rocznego o 0,37%. Sankcja została p rzed łu ­
żona na okres pierwszego k w a r t a ł u 1960 roku, to jest do 
czasu wprowadzenia przez za rząd ostrzejszej kontroli w y ­
datków, uporządkowan ia gospodarki węg lem i usprawnie­
nia fakturowania. 

3. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w R u ­
dzińcu nie dokładała należytych s t a r ań do roz ładowania 
nadmiernych zapasów w pięciu sklepach — na ogólną k w o ­
tę około 500 tysięcy złotych, wobec czego oddział odmówi ł 
ulgowego oprocentowania według, stopy 2% i w drugim p ó ł ­
roczu 1960 roku zastosował s topę 3% od przecię tnego za ­
dłużenia 1.480 tysięcy złotych, w efekcie czego roczny zysk 
tej spółdzielni został zmniejszony o 1,2%. Wobec słabej 
reakcji ze strony spółdzielni sankcja została p rzed łużona 
na okres pierwszego k w a r t a ł u 1961 roku i spowodowała 
zmniejszenie zysku za ten k w a r t a ł o 5,6%. Na skutek po­
wyższych sankcji spółdzielnia up łynn i ł a zapasy o war tośc i 

90 tysięcy złotych i zobowiązała się zagospodarować całość 
tych zapasów do dnia 31 czerwca bieżącego roku, przed­
k łada jąc w oddziale odpowiedni plan roz ładowania . 

4. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w B o j ­
kowie zapłaci ła w pierwszym kwartale 1960 roku, z powodu 
niewłaściwej gospodarki towarami, około 14 tysięcy złotych 
podwyższonych odsetek i zmniejszyła swój zysk roczny 
o 1,44% na skutek zastosowania przez oddział 5% stopy 
od całego zadłużenia . 

5. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Pysko­
wicach, wobec odmowy ze strony oddziału udzielenia zgo­
dy na kredytowanie w 1960 roku wed ług ulgowego opro­
centowania i zastosowania stopy w wysokości 3% zmniej­
szyła swój roczny zysk o 1,4%, co w cyfrach absolutnych 
wyraża ło się k w o t ą ponad 10 tysięcy złotych. Efekt od­
dz ia ływania to zmniejszenie ilości t o w a r ó w niechodłiwycli 
z kwoty 434 tysiące do kwoty 35 tysięcy złotych. 

6. Miejski Handel Detaliczny Przemys łu Spożywczego 
w Pyskowicach posiadał pe łnowar tośc iowe zapasy, nie bio­
r ące jednak udzia łu w obrocie — na k w o t ę 2.136 tysięcy 
złotych. Przez okres pięciu miesięcy 1960 roku oddział po-
Dierał 3,4% osetek zamiast 3% od całego zadłużenia (prze­
ciętnie 7.055 tysięcy złotych), za co przedsiębiors two w su­
mie zapłaci ło z ty tu łu podwyższonych odsetek około 12 
tysięcy złotych, to jest 1,3% rocznego zysku. W pierwszym 
kwartale bieżącego roku sankcja była nadal utrzymana 
w w y n i k u czego zysk za ten k w a r t a ł został zmniejszony 
o 3,67%. 

7. Spółdzie lnia Pracy „Technochemia" wykazywa ła 
w 1960 roku n iep rawid łową działalność inwestycyjną , po­
s iada jąc przy tym nieczynne urządzenia . Oddział zastoso­
w a ł wobec niej podwyższoną s topę w wysokości 5%, co 
spowodowało obniżenie zysku rocznego (około 1.073 tysiące 
złotych) o 0,4%. Na skutek powyższej sankcji dzia ła l ­
ność inwestycyjna spółdzielni została upo rządkowana , część 
maszyn zagospodarowano, a część upłynniono. 

Z tych przytoczonych powyżej p r zyk ładów wynika , że 
mimo stosowania przez oddział sankcji w formie podwyż­
szonej stopy procentowej przeds ięb iors twa nie bardzo od­
czuły w p ł y w tego rodzaju oddz ia ływania na swoich w y ­
nikach bilansowych, zwłaszcza przeds ięb iors twa wykazu­
jące duże zyski . Niemniej efekty na odcinku uporządko­
wania gospodarki poszczególnych przeds iębiors tw są w i ­
doczne. I to u w a ż a m y za istotny cel osiągany w drodze 
oddz ia ływania kredytowego, a nie obniżanie w znacznym 
stopniu zysku przeds ięb iors tw na rzecz banku. 

Tę formę oddz ia ływania u w a ż a m y za lepszą od wyłączeń 
z kredytowania, mimo że forma pierwsza nie może w y e l i ­
minować drugiej, bo obie formy muszą być i są stosowane, 
ale w różnych okolicznościach. Gdy ifredyt o podwyższonej 
stopie procentowej finansuje zapasy pełnowar tośc iowe, nie 
b iorące udziału w rotacji z różnych przyczyn, to wyłącze­
nia z kredytowania stosowane są w zasadzie w odniesieniu 
do zapasów niepełinowartościowych lub zepsutych. Pod­
wyższone oprocentowanie k redy tów może być też stosowa­
ne w przypadku istnienia innych poważniejszych nieprawi­
dłowości w przedsiębiors twie , j a k n a p rzyk ład na odcinku 
funduszu płac, inwestycji itp. 

Po zakomunikowaniu przedsiębiors twu, że oddział za ­
stosuje podwyższone oprocentowanie od k redy tów banko-
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wych jeśli przeds iębiors two nie spełni takich czy innych 
w a r u n k ó w , lub już po zastosowaniu podwyższonej stopy 
procentowej mie l i śmy k i l k a p rzypadków gdzie przeds ię­
biorstwa zwróciły się do oddziału z prośbą , aby zamiast 
stasowania podwyższonej stopy procentowej oddział w y ł ą ­
czył dane zapasy z kredytowania. J a k s twierdzi l iśmy, tego 
rodzaju stanowisko -naszych kredytobiorców ma uzasadnie­
nie w następujących przyczynach: 

a) wyłączenia z kredytowania są już od dawien dawna 
stosowane i przedsiębiors twa „przyzwyczai ły" się do tej for­
my oddzia ływania , podobnie jak do zadłużenia przetermino­
wanego. W tych przypadkach jakoś ła twiej udaje się przed­
s iębiors twom usprawiedl iwić przed jednostkami n a d r z ę d n y m i 
bądź organami kontrolnymi i w i n ę przerzucić na bank, k tóry 
wyłączył , k tó ry spłacił itp. 

T e formy oddzia ływania uważa się jako coś nieuchron­
nego, jako rygorystyczny krok banku. Natomiast wyższe 
oprocentowanie k redy tów, to nowa i subtelniejsza forma 
oddz ia ływania ; 

b) wyższe oprocentowanie kredytóv? działa zawsze, a i m 
wyższe obligo, tym bardziej daje się ono odczuć. T y m c z a ­
sem wyłączenia z kredytowania przeds ięb iors two odczuwa 
wtedy, gdy oddział bardzo dokładnie ustali l imit kredyto­
wy, co w praktyce jest dość trudne; a przy antycypacyjnym 
systemie kredytowania istnieją dla przeds iębiors tw większe 
czy mniejsze możliwości „p lanowan ia na wyrost", aby 
przynajmniej na pewien okres czasu uzyskać luz. 

CPo d o k ł a d n y m zorientowaniu się w tej sytuacji zrobi l iś -
y dalszy -krok naprzód. Rozpoczęliśmy na konferencjach 

czy walnych zgromadzeniach „ in te resować" załogi przed­
siębiors tw faktem płacenia podwyższonych odsetek od k re ­
dy tów od zadłużenia przeterminowanego i od przetermino­
wanych zobowiązań, wyjaśn ia jąc jednocześnie , że to powo­
duje na przykład zmniejszenie zysku i odpisu na fundusz 
zak ładowy itp. Po zrozumieniu tego faktu niektórzy praco­
wnicy przedsiębiors twa zwracal i się do kierownictwa o w y ­
jaśnienie przyczyn p łacenia podwyższonych odsetek i do­
magali się wyciągnięcia konsekwencji w stosunku do 
winnych. 

Drugim bardzo mocnym sprzymierzeńcem naszym na 
odcinku oddz ia ływania na -przedsiębiorstwa przez p o d w y ż ­

szone odsetki kredytowe są prezydia rad narodowych, 
a szczególnie ich wydzia ły finansowe. Po prostu zoriento­
wal i śmy prezydia, że podwyższone oprocentowanie kredy­
tów powoduje wzrost kosztów i obniżenie zysku przedsię­
biorstwa, a w konsekwencji tego zmniejszone są również 
wp ła ty do budżetu . Pon ieważ potrzeby budżetu terenowego 
są bardzo duże, w ięc wydzia ły finansowe zaczynają szukać 
każdej z łotówki , k tó r a im ucieka do „innej kieszeni". Aby 
u ła twić im te „poszukiwania" konsultujemy się z wydz ia ła ­
mi finansowymi i wskazujemy przeds iębiors twa, k tó re 
płacą odsetki w e d ł u g podwyższonej stopy procentowej. 

Pon ieważ oddział nasz kontroluje przeds ięb iors twa roz­
liczające się z budże tem terenowym, to oddzia ływanie tego 
rodzaju zdało w pełni egzamin. Prezydium w z y w a kiero­
wnictwo danego przeds ięb iors twa dla omówien ia w y n i k ó w 
jego działalności i bezwzględnie upomina się o gotówkę 
w p ł a c a n ą bankowi zamiast budże towi miasta. Z uwagi 
na to, że stanowisko dyrektora czy prezesa w dużej mie­
rze zależne jest od prezydium jako gospodarza terenu, ża­
den kierownik przeds ięb iors twa nie chce po raz drugi 
t łumaczyć się z przyczyn p łacenia podwyższonych odsetek. 
Nie są to wprawdzie duże sumy w poszczególnych przy­
padkach, ale razem wziąwszy wszystkie przedsiębiors twa, 
k tó re je p łacą — dają kwotę , o k tó rą warto zatroszczyć się. 

Aby u ła twić innym czynnikom oddzia ływanie ńa gospo­
d a r k ę przeds ięb iors twa u w a ż a m za celowe spowodowanie 
przez Cent ra lę B a n k u wyodrębn ien ia w sprawozdaniach 
przeds iębiors tw z wykonania kosztów pozycji „podwyższo­
ne odsetki bankowe", co zmusi łoby często tolerancyjne jed­
nostki n a d r z ę d n e p rzeds ięb iors tw powiązanych z budże tem 
terenowym czy centralnym do zajęcia właśc iwego stano­
wiska wobec tego rodzaju zjawisk. W k a ż d y m razie w y ­
t rąc i łoby to wszys tk im jednostkom n a d r z ę d n y m możliwość 
zas łan ian ia się znanym w y k r ę t e m : „o niczym nie wiedzie­
l i śmy". 

Nie ulega wątpl iwości , że wykorzystywanie wszelkich 
możliwości oddz ia ływania na przeds ięb iors twa powinno być 
naszym usi lnym dążen iem jeśli n a p r a w d ę zależy nam na 
pozytywnych wynikach i efektach w kontrolowanych przez 
nas przeds ięb iors twach . 

M . Isański 
Gliwice 

Współczynnik korygujqcy fundusz płac w górnictwie 

Jednym z czynników szczególnie ważnych w bankowej 
kontroli funduszu płac jest współczynnik korygujący. J e ­
dnak metoda ustalania współczynnika korygującego oparta 
jest na wielu uogólnieniach i uproszczeniach, kryjąc w so­
bie również -niebezpieczeństwo subiektywizmu ze strony 
tych, k tórzy j ą stosują. 

Potwierdzeniem tego może być w y n i k analizy wspó łczyn­
nika, przeprowadzonej przez n iek tóre oddzia ły okręgu kato­
wickiego. Zdarza ją się przypadki, że na p rzyk ład w odnie­
sieniu do kopa lń węgla, a więc przeds iębiors tw najbardziej 
typowych jeżeli chodzi o jednoli tość podziału p łac na 
zmienne i stale, współczynniki ksz ta ł towały się w granicach 
0,32 do 0,68. Znacznie większe dysproporcje wys tępu ją 
w innych resortach, co świadczy o tym, że obok wielu i n ­
nych, n iewątp l iwie obiektywnych przyczyn rozbieżności, 
istnieje d u ż a dowolność w ocenie podzia łu p łac na rucho­
me i stałe. I ten czynnik dowolności , skoro nie zostanie 
zas tąpiony czymś w rodzaju sprecyzowanych wytycznych 

o sposobie zaliczania p ł ac do części zależnej od wykonania 
planu i do części s ta łe j , s tanowić będzie poważną przeszko­
dę w przyjęciu obecnej metody obliczania współczynnika 
korygującego. 

Z uwagi -na szczególną ostrość problemu ustalania wyso­
kości współczynnika w kopalniach węgla podejmiemy próbę 
opracowania właśc iwej metody jego ustalania w odniesie­
niu do tej w łaśn ie gałęzi gospodarki. Badanie przepro­
wadzimy w stosunku do k i l k u kopalń , dobór k tórych jest 
ca łk iem przypadkowy, przy czym za pods t awę przyjmujemy 
pierwszy k w a r t a ł 1961 roku. 

W toku analizy dokonamy wyl iczeń czterech niejako 
form bankowych współczynników korekty: 

a) współczynnik oparty na wyliczeniu udziału płac r u ­
chomych do ogółu korygowanego funduszu płac, 

p łace ruchome 
— : = współczynnik a 

korygowany fundusz płac 
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b) współczynnik oparty na wyliczeniu udzia łu ponad­
planowego przyrostu ruchomych p łac do ogółu przyrostu 
korygowanego funduszu plac, 
ponadplanowy przyrost p ł ac ruchomych . 
— = współczynnik b 
ponadplanowy przyrost korygowanego 

funduszu płac 
c) współczynnik wyraża jący udział procentowego przy­

rostu korygowanego funduszu p ł a c w procentowym przy­
roście produkcji ( jaki procent przyrostu funduszu korygo­
wanego przypada na jeden procent produkcji ponadplano­
wej), 

procent przekroczenia planu 
korygowanego funduszu p łac 

—• — *» współczynnik c 
procent przekroczenia planu produkcji 

d) współczynnik wyraża jący udzia ł procentowego przy­
rostu ruchomej części funduszu p łac w procentowym przy­
roście produkcji ( jaki procent przyrostu ruchomego fundu­
szu płac przypada na jeden procent produkcji ponadplano­
wej), 

procent przekroczenia ruchomej części 
funduszu płac 

procent przekroczenia planu produkcji 
współczynnik d 

nich p łac , zatrudnienia, wydajności pracy i innych czyn­
ników, związanych z tymi problemami. Czynnikiem istot­
nym, uzupe łn ia jącym pogląd na rea lność tego współczyn­
nika, jest ksz ta ł towanie się wykonania planu zatrudnienia, 
przenosząc badania również na okresy poprzednie. 

Dalszym wreszcie elementem, pomocnym do ustalenia 
współczynnika , jest p r z y r ó w n y w a n i e w y n i k ó w k i l k u p o r ó w ­
nywalnych ze sobą przedsiębiors tw. Wiadomo, że resorty 
i zjednoczenia us ta la ją d la wszystkich przedsiębiors tw j e ­
dnakowe lub bardzo podobne współczynniki , w związku 
z czym wyciąganie wn iosków z p o r ó w n a ń daje cenny 
ma te r i a ł do wyrobienia sobie poglądu na wysokość wspó ł ­
czynnika potrzebnego danemu 'przedsiębiorstwu. Drugim 
współczynnikiem, o podobnym charakterze j ak omówiony 
poprzednio, jest współczynnik d, wyn ika jący z po równan ia 
przyrostu ruchomej części funduszu p łac do przekroczenia 
planu produkcji. Wskaźn ik ten daje na jp rawid łowszą odpo­
wiedź co do potrzebnego przyrostu ruchomej części fundu­
szu płac w związku z przekroczeniem planu produkcji. 
Mankamentem jest tu oparcie wyliczenia na trudnych do 
ustalenia wielkościach planowanego i wykonanego „zmien­
nego" funduszu p łac . Do wyl iczeń tych m a j ą rzecz zrozu­
mia ła zastosowanie po równan ia , o k tórych mówi l i śmy przy 
współczynniku c. 

Tabela 1 
Współczynniki korygujące w kopalniach węgla 

Procent wykonania planu Wspó łczynn ik i korygujące 
Odchylenie wzg l ędne 

w tys. z i przy 
wspó łczynn iku 
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4 Halemba 

6 Kazimierz , Jul iusz . . . 

105,2 
105.5 
103,5 
109,1 
102,4 
108,0 
115,7 

102,6 
105,6 
101,3 
105,7 
101.6 
101,5 
105,3 

104,9 
106,7 
98,7 

103 3 
100 0 
103,0 
111,2 

104,7 
109,8 

99,9 
105.6 
101,3 
104,4 
115,0 

1,05 
1,0 
1,0 
1,0 
1,0 
1,0 
1,0 

0,50 
0 52 
0.48 
0 50 
0,42 
0,53 
0,50 

0,48 
0,75 

0,74 
1,07 

0,94 
1,22 

0,36 
0,24 
0,38 
0,71 

0,90 
1,78 

0,62 
0 54 
0,55 
0,96 

+ 179 
— 388 
+ 1.316 
-(- 1.399 
+ 725 
- j - 2.132 
+ 1-859 

— 704 
— 1.210 
+ 417 
4- 290 
— 303 
4- 528 
— 1.931 

Wykonanie ś r e d n i e . . . 107,1 103,4 104,0 105,4 1,0 0,49 0,76 0,64 0,89 + 7.610 + 1.235 

Uwaga: 
oszczędności + 
przekroczenia — 

Wyliczenia przedstawione w załączanej tabeli wskazu ją 
na dużą rozbieżność n iektórych wyników, co świadczy nie­
wą tp l iwie o t rudnośc iach p rawid łowego -rozwiązania tego 
problemu. 

Z czterech podawanych wskaźn ików jedynym, ustalonym 
w oparciu o -najprostsze wprawdzie ale najpewniejsze 
dane, jest współczynnik c, mówiący -nam o tym, w jak ich 
warunkach (przy j ak im współczynniku) dana kopalnia w y ­
kazałaby pozornie p r a w i d ł o w y stan swej gospodarki fun­
duszem płac . Pozorny, to znaczy stan faktyczny, nie 
uwzględniający ani oszczędności funduszu p łac , wygospoda­
rowanych przez kopaln ię , ani przekroczenia spowodowane­
go złą gospodarką tym funduszem. 

Realność tych wyl iczeń m o ż n a £y częściowo skorygować 
przez porównanie ksz ta ł towania się omawianych prcporcji 
w -kilku okresach poprzednich. 

Wzrost udziału p łac zmiennych, a tym samym wzrost 
współczynnika wskazywa łby na ogólnie n iewłaśc iwe ten­
dencje na odcinku gospodarki funduszem płac , co wymaga­
łoby gruntownego zbadania od strony systemu płac , ś r ed -

Sposób wyliczania współczynników a i b oraz w y n i k i tych 
wyliczeń, jako powszechnie w Banku stosowane, nie w y m a ­
gają omówienia . 

Na tle przedstawionych po równań i wyl iczeń można 
s twierdzić , że ustalenie wysokości współczynnika korekty 
j akąś p ros t ą m e t o d ą nie daje pożądanych wyników. Na ­
suwa się przy tym pytanie czy należa łoby us ta lać jeden 
średni współczynnik , wyn ika jący z -porównania dwóch umow­
nie przy ję tych wielkości (na p rzyk ład stosunek ruchomej 
części funduszu korygowanego do łącznej jego kwoty), czy 
też us ta lać k i l k a współczynników pośredn ich i na ich pod­
stawie wyliczać wskaźn ik ostateczny. 

Z dotychczasowych wyliczeń i wy jaśn ień wyn ika , że 
ograniczenie metody ustalania współczynnika korygującego 
do prostych wyliczeń proporcji przyję tych umownie w i e l ­
kości, bez głębokiej podbudowy tych wyliczeń badaniami 
ekonomicznymi, jest p racą połowiczną, w y n i k i k tóre j nie 
mogą w wie lu przypadkach s tanowić podstawy do żądania 
zmiany współczynników ustalonych przez resorty czy zjed­
noczenia. 
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Na tle przedstawionej tabeli (tabela 1) ostro rysuje się 
powiązanie między p rodukc ją , funduszem plac i zatrudnie­
niem. Element zatrudnienia był dotychczas w zasadzie nie 
uwzględniany w bankowej kontroli funduszu płac, a w y ­
daje się, że chcąc problem kontroli niejako uope ra tywnić , 
należy zająć si<? szerzej zatrudnieniem. W podanym przy­
kładzie widzimy, że wszystkie niemal kopalnie przekroczyły 
plany zatrudnienia, czyl i wykonanie produkcji ponadplano­
wej nie zostało osiągnięte jedynie przez wzrost wydajności 
pracy. Szczególnie n iepokojące przekroczenie planu zatrud­
nienia wys tępu je w kopalni „Dębieńsko", gdzie przyrost 
produkcji (5,5°/o) był niższy od przyrostu zatrudnienia 
(5,6), co świadczy o tym, że obn iżona została nawet 
wydajność potrzebna do wykonania planu produkcji w stu 
procentach. 

Mówiąc o bankowej kontroli funduszu p ł a c nie wspo­
mina l i śmy dotychczas o realności planowania, zak łada jąc 
świadomie , że w świet le zasad kontroli plan jest dyrektyw­
ny d nie możemy przy pomocy współczynników korekty 
powodować jego urealnienia. 

Na tle przeprowadzonych już wyl iczeń i wy jaśn ień na ­
leżałoby zas tanowić się jeszcze nad problemem czym kiero­
wały się władze resortu górnic twa, us ta la jąc dla kopa lń w ę ­
gla współczynnik 1,0. Otóż wyliczenia współczynnika przez 
resort opiera ją się na faktycznym uksz ta ł towaniu się p łac 
na tle przyrostu planu produkcji w warunkach maksymal ­
nych możliwości płacowych. W górnic twie wys tępu ją n a s t ę ­
pujące, podstawowe grupy p ł ac : 

1. P łace dn iówkowe. 
2. P łace akordowe. 
3. Dopła ty z ty tu łu progresji. 
4. Premie za pos tęp ściany. 
5. Premie różne. 

6. Dodatki za uciążl iwą p racę . 
7. Wynagrodzenia za roboty uboczne. 
8. Inne dodatki. 
9. Wypła ty z „ K a r t y Górn ika" . 

10. Wypła ty za godziny nadliczbowe i godziny świąteczne. 
U . Premie za wykonanie miesięcznego planu przodka. 

Zgodnie z obowiązującym systemem wynag rodzeń przy­
rost płac w poszczególnych grupach płac i grupach zatrud­
nienia jest bardzo różny. Obrazuje to poniższe porównan ie , 
u jmujące przyrost procentowy funduszu p łac p rzypada jący 
na jeden procent przekroczenia planu wydobycia (przy od­
powiednim wykonaniu normy produkcyjnej). 

Tabela 2 
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1 Robotnicy w przodkach . . . 136,0 24 1,61 
2 Robotnicy pomocniczy na śc ia -

158.0 11 0,91 
3 Roboty kamienno-ruchowe . . 145,0 1 1,37 
4 Robotnicy z a p r z o d k o w i . . . . 38 0,70 
5 Pracownicy powierzchni . . . 13 0,31 
6 Pracownicy inżyn ie ry jno- tech-

11 3,10 
7 Pracownicy administracyjni 2 2,18 

Ogólny ś r e d n i przyrost funduszu 
p ł ac na jeden procent przyrostu 
wydobycia 100 1,07 

Z powyższej tabeli, opartej na założeniach maksymalnej 
możliwości wykorzystania funduszu płac wynika , że właś­
c i w y m współczynnik iem korekty byłby współczynnik 1,0, 
natomiast z p o r ó w n a n i a (wyliczenia dokonano roboczo poza 
opracowaniem) ruchomej części funduszu p łac do ogólnej 
sumy korygowanego funduszu płac wskaźn ik wynosi 0,56. 

Obydwa wymienione współczynniki są raczej nieścisłe; 
współczynnik podany przez zjednoczenie ustalony jest 
w warunkach maksymalnych możliwości p łacowych, nato­
miast współczynnik bankowy — 0,56, zak łada błędnie , że 
we wszystkich grupach zmiennego funduszu p łac następuje 
proporcjonalny przyrost p ł ac w stosunku: jeden procent 
funduszu p łac za jeden procent przyrostu wydobycia. Przy­
znać należy, że odnośnie metod ustalania współczynnika 
na jwłaśc iwsza wydaje się metoda stosowana przez resort, 
z tym zast rzeżeniem, że nie m o ż n a p rzy jmować w a r u n k ó w 
maksymalnych, uwzględnia jących wszystkie p łace i ich 
pełny przyrost, w warunkach możl iwie najkorzystniejszego 
wykonania norm wydobycia. 

Analogiczna do metody podanej jest również metoda p 
dana w naszym opracowaniu jako współczynnik banko 
c oraz d, z tym że wyliczenia tych współczynników dok 
nujemy w warunkach już zrealizowanego planu wydobyci" 
i funduszu płac , e l iminując wszelkie czynniki pozytywne 
i negatywne, wp ływa jące na uksz ta ł towan ie się wysokości 
tego funduszu. 

Jak ie wnioski na leża łoby wyc iągnąć na zakończenie na­
szych rozważań . W w y n i k u analizy danych z k i lku kopalń, 
uwzględnia jąc różne metody wyliczenia, o t r zymal i śmy na­
stępujące wielkości współczynników (średnie). 

1,0 — współczynnik zjednoczenia, uwzględnia jący mo 
l i w y w pewnych warunkach przyrost fundu 
płac, 

0,49 — średni wspó łczynn ik bankowy a, 
0,76 — średni współczynnik bankowy b, 
0,64 — średni współczynnik bankowy ę, 
0,89 — średni współczynnik bankowy d. 
Pierwszy jest niejako współczynnik iem założeniowym, 

pozostałe n a z w a ć by m o ż n a współczynnikami wynikowymi. 
P r a w i d ł o w y m współczynnik iem będzie wielkość leżąca mię­
dzy wspó łczynn ik iem 1,0 i 0,64, wskaźn ik 0,49, wyrażający 
prosty stosunek ruchomej części funduszu płac do ogólnej 
kwoty funduszu korygowanego; jest on w warunkach ko­
p a l ń węg la nie do przyjęcia. 

Przys tępu jąc do ustalenia czy sprawdzenia współczynni 
należy uprzednio dokonać nas tępu jących prac pomocn 
czych: 

a) zapoznać się dok ładn ie z obowiązu jącym system 
płac , a w szczególności z zasadami wynagradzania i p 
miewania za przekroczenie planu produkcji, 

b) dokonać podziału personelu przeds ięb iors twa na gru 
odpowiada jące strukturze zatrudnienia i zasadom wyna 
dzania, 

c) wyliczyć p r a w i d ł o w y fundusz płac, p rzypadający 
poszczególne grupy zatrudnienia i grupy wynagr 
(w oparciu o zasady podane w punkcie a), odpowiadaj 
procentowi przekroczenia planu produkcji, 

d) wyliczyć faktycznie wykonany fundusz płac , przypada 
jący na poszczególne rodzaje wynagrodzeń , z podzia łem 
poszczególne grupy zatrudnienia. 

N a s t ę p n i e dokonujemy podsumowania w y n i k ó w wyliczę 
przyrostu funduszu p łac (prawid łowego i faktycznego) 
wszystkich grup zatrudnienia, a os ta teczną sumę dzielimy 
przez wielkość procentowego przekroczenia planu produkcji. 
Otrzymane w y n i k i dadzą nam: p rawid łowy (wyliczenie jak 
w punkcie c) i faktyczny (wyliczenie j ak w punkcie d | 
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; współczynnik korekty. Współczynnik faktyczny uzyskamy 
przyrównując faktyczny przyrost korygowanego funduszu 
płac do przyrostu produkcji. 

Badania powyższe prowadzone będą przy założeniu, że 
cały przyrost produkcji nas tępu je dzięki wzrostowi w y d a j ­
ności pracy; przy analizie więc odchyleń względnego fun­
duszu p łac na leży również uwzględnić czynnik zatrudnienia, 
badając w k tórych grupach zatrudnienia nas tąp i ły odchy­

l e n i a i j ak i w p ł y w mia ły te zmiany ma ksz ta ł towan ie się 
funduszu płac. 

Wynik i badań pozwolą nam na tle odchyleń, spowodo­
wanych korek tą funduszu płac , ustal ić ponadto słuszność 
premiowania (wynagradzania) różnych grup p r a c o w n i k ó w 

i w zależności od ich wk ładu pracy dla przekroczenia planu 
• produkcji (w górnictwie np. stwierdzamy, że za przekro­
czenie planu produkcji najwyższe p łace dodatkowe uzyskują 
(pracownicy inżynieryjno- techniczni , ś rednio 3,1%> plano­
wanej płacy za k a ż d y procent przekroczenia planu produk­
cji). 

T a k przeprowadzone badania pozwolą na podstawie do­
głębnej analizy p łac i zatrudnienia na tle wykonania zadań 
produkcyjnych, nie tylko na wyrobienie sobie poglądu na 
realność współczynnika korygującego, ale s t a n ą się częścią 
ekonomicznej kontroli funduszu płac , prowadzonej przez 

; Bank. 
Należy liczyć się z tym, że w wie lu przypadkach, szcze-

I golnie w 'przedsiębiorstwach dużych i o skomplikowanych 
(systemach płac, wyliczenie p rawid łowe j wysokości funduszu 

płac, j ak i powinien być wypłacony w poszczególnych gru­
pach w związku z przekroczeniem planu produkcji, będzie 

fwprost niewykonalne. Dużym osiągnięciem będzie wówczas 
>ustalenie faktycznych p ł a c w poszczególnych grupach z a ­
trudnienia i rodzajach płac. Rozeznanie takie będzie m o ż n a 
przyjąć za pods t awę ustalenia współczynnika . P r z y k ł a d 
opracowania omawianego problemu podajemy poniżej . 

; Po dokonaniu rozeznania we wszystkich grupach z a ­
trudnienia dokonujemy podsumowania kolumn 2, 3, 4, 

i a nas tępnie uzupe łn iamy wyliczenia o w y p ł a t y dotyczące 
urlopów i depu ta tów oraz innych wypłat, ma jących w p ł y w 
na wysokość korygowanego funduszu płac . Wyliczenie sto­
sunku procentowego od w y n i k u uzyskanego w kolumnie 3 
do wyn iku w kolumnie 2 da nam prawidłowy wskaźnik 

; przyrostu funduszu p łac na jeden procent przekroczenia p la -
' nu produkcji, k tóry to wskaźn ik w u ł a m k u procentowym 

będzie prawidłowym — planowanym współczynnikiem ko-
i rekty. 

I Po równan ie kolumn 4 i 2 daje nam wskaźn ik faktycznego 
; przyrostu funduszu płac do przyrostu produkcji. Wskaźn ik 
J ten powinien odpowiadać stosunkowi procentowego prze­

kroczenia planu produkcji do procentowego przekroczenia 

Tabela 8 
Arkusz pomocniczy do wyliczenia współczynnika 

korygującego fundusz plac w kopalni węgla 

Korygowany fundusz plac 
(w tys iącach złotych) 

za sto 
procent 
p l a n u ' 
pro­

dukcji 

I . Robotnicy w przodkach 

1 Place d n i ó w k o w e . . . . 
2 P łace akordowe i dop ł a t a 

z ty tu łu progresji . . . 
3 Premie za mies ięczne wy­

konanie planu przodka 
4 Premia za p o s t ę p śc iany . 
5 Premie różne 
6 Dodatki za uc iąż l iwą p r a c ę 
7 Roboty uboczne . . . . 
8 Inne dodatki 
9 Godzinp nadliczbowe 

i ś w i ą t e c z n e 

I I . 

R a z e m 

Robotnicy pomocniczy na 
ścianach 

851 ro­
b o t n i k ó w 

11,7 

1.415,0 

17,2 
52,7 

5.7 
28,2 

4,0 
29,7 

21,7 

za sto trzy procent 
planu produkcj i 

p rawid­
łowy 

851 ro 
bo tn ików 

11,7 

1.479,9 

17,2 
63,3 

5.7 
28,2 

4,1 
29,7 

21.7 

faktycz­
ny 

876 ro 
bo tn ików 

12,3 

1 462,7 

17,4 
61,2 

5.9 
28,2 

3.2 
28,6 

22,4 

1.585,9 
150,0 

1.661.5 
104,8 

L641.9 
103,5 

(w dalszym ciągu na leży d o k o n a ć analogicznego jak 
w punkcie I rozeznania p ł ac we wszys tk ich dalszych gru­
pach zatrudnienia). 

korygowanego planu funduszu p ł ac (bankowy współczynnik 
c). Będzie to faktyczny współczynnik korekty. 

W naszych wyliczeniach eliminujemy podział funduszu 
na zmienny i s tały, mając na uwadze to, że korygowaniu 
podlega cały fundusz p łac bez względu na to czy dotyczy 
to zmian części ruchomej, czy s ta łe j . Anal iza przeprowa­
dzona wed ług metody podanej wyżej obrazuje w k tórych 
grupach zatrudnienia i płac oraz z jakich przyczyn, (wzrost 
płac, wzrost zatrudnienia) nas t ępu je ogólny przyrost fundu­
szu płac. P rzy t ak im ujęciu analizy możl iwe będzie w y j a ś ­
nienie czy wykazane oszczędności lub przekroczenia względ­
nego funduszu p łac ma ją uzasadnienie ekonomiczne, w y ­
p ływające z w y n i k ó w produkcyjnych. 

Uwagi powyższe oraz wymieniona metoda nie wyczerpują 
wprawdzie poruszonego zagadnienia współczynników, nie­
mniej są przyczynkiem do dalszego rozwijania ferm ana­
l izy ekonomicznej w ważne j dziedzinie pracy bankowej, 
j a k ą jest kontrola funduszu płac. 

M. Boruń 
Katowice 
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O kredytowaniu należności 

„Tymczasowe przepisy o kredytowaniu przeds iębiors tw 
uspołecznionych" obowiązujące od dnia 1 kwie tn ia 1961 roku 
wprowadz i ły duże zmiany w zasadach funkcjonowania kre­
dytu na należności. Kredy t ten n a b r a ł obecnie charakteru 
antycypacyjnego, czego był pozbawiony poprzednio, a po­
nadto operowanie n im uległo uelastycznieniu, co daje nowe 
możliwości skutecznego oddz ia ływania tym kredytem na go­
spodarkę przedsiębiors tw. Wyłącznie od strony obciążenia 
p r a c ą oddzia łów operacyjnych w a ż n e jest również zmniej­
szenie pracochłonności manipulacji związanych poprzednio 
z regulowaniem co d e k a d ę wysokości kredytu. 

Pods t awą do ustalenia wysokości kredytu na 'kwarta ł lub 
dłuższy okres są właśc iwie wyliczane cykle rozliczeniowe: 
p rawid łowy i rzeczywisty, z wy ją tk i em p r z y p a d k ó w prze­
widzianych w punkcie 3 „Tymczasowych przepisów". 

C y k l rozliczeniowy d la każdego kredytowca jest pojęciem 
dobrze znanym, lecz w pierwszym okresie stosowania 
w praktyce nowych przepisów p r a w i d ł o w e obliczenie cyk lu , 
jako podstawy antycypacyjnego kredytowania należności , 
nas t ręcza pewne niejasności i wątpl iwości . P r z y poprzed­
n im ustalaniu wysokości kredytu na należności , w oparciu 
0 faktyczne stany należności na dany dzień, p r awid łowy 
c y k l rozliczeniowy, ustalony w zasadzie jednolicie na 8 i 12 
dni, s łużył do podziału należności na p r a w i d ł o w e i przeter­
minowane. Wyliczenie faktycznego cyk lu rozliczeniowego 
stosowane natomiast by ło jedynie w celach analityczno-sta-
tystycznych. 

Punkt 23 „Tymczasowych przep isów" precyzuje pojęcie 
cyk lu rozliczeniowego — p r a w i d ł o w e g o i faktycznego. 
W oparciu o rozeznanie poszczególnych grup odb iorców 
1 znajomość w a r u n k ó w sprzedaży obliczenie p r a w i d ł o w e g o 
cyklu rozliczeniowego, jakkolwiek dość pracochłonne , nie 
nas t ręcza jednak większych t rudności . Stosowanie c y k l u 
p rawid łowego przy ustalaniu wysokości kredytu n a na leż­
ności w obowiązujących przepisach kredytowych przewi­
dziane jest raczej jako sankcja za wys tępu jące w danym 
przedsiębiors twie n ieprawidłowości . Powszechniejsze zasto­
sowanie natomiast ma c y k l rozliczeniowy faktyczny. W myś l 
punktu 23 „Tymczasowych przep isów" c y k l ten wy l i cza się 
w ten sposób, że dzieli się przecię tny stan należności przez 
przecię tną dz ienną sprzedaży w okresach ubiegłych. 

W począ tkowym okresie stosowania „Tymczasowych prze­
pisów o kredytowaniu działalności eksploatacyjnej przed­
siębiors tw uspołecznionych" w a ż n e jest pewne sprecyzowa­
nie metod oddz ia ływania na przeds ięb iors twa kredytem na 
należności. S formułowany w punkcie 23 sposób wyl iczania 
faktycznego cyk lu rozliczeniowego stwarza możliwości zróż­
nicowania obliczania tego cyk lu w zależności od procesów 
gospodarczych wys tępujących w danym przeds iębiors twie . 

' Dotyczy to obydwóch wspó łczynn ików s tanowiących podsta­
w ę do obliczenia c y k l u faktycznego, to jest: przecię tnej 
dziennej sprzedaży w okresach ubiegłych i p rzec ię tnych 
s t anów należności w okresach ubiegłych. 

Co u w a ż a ć za przecię tną dz ienną sprzedaż w okresach 
ubiegłych — p l a n o w a n ą czy w y k o n a n ą ? Przy minimalnej 
różnicy pomiędzy p l a n o w a n ą i w y k o n a n ą sp rzedażą prak­
tycznie w y n i k obliczenia c y k l u będzie jednakowy, różnice 
natomiast wys tąp ią przy większych odchyleniach od planu. 
Poważnie jsze przekroczenie planu sprzedaży powoduje 
oczywiście wzrost przecię tnych s t a n ó w należności z za­
stosowaniem dzielnika niższego, to jest przecię tnej p la­
nowanej dziennej sprzedaży, co przyczyni s ię do sztucz­
nego zwiększenia faktycznego cyklu rozliczeniowego. 

Sytuacja ksz ta ł tu je s ię odwrotnie przy niewykonaniu pla­
nowanej sprzedaży, gdy planowana dzienna sprzedaż jest 
wyższa od faktycznie wykonanej. Z punktu widzenia więc 
prawid łowośc i ustawienie faktycznego cyk lu rozliczeniowego 
za dzielnik p rzy jmować należy w y k o n a n ą ś rednią sprzedaż 
dz ienną w okresach ubiegłych. Ogólne s fo rmułowanie punktu 
23 nie wyklucza jednak zastosowania w razie potrzeby san­
kcj i polegającej na przyjęciu dzielnika przecię tnej plano­
wanej sprzedaży, w przypadkach niewykonania planu 
sprzedaży na skutek złej pracy przeds ięb iors twa (zła jakość 
wyrobów, produkcja bez zamówień itp-)-

Drugim współczynnik iem obliczania faktycznego cykh 
rozliczeniowego są przecię tne stany należności w okresach 
ubiegłych. 

Obecnie danych tych Bank nie posiada i jedynie spra­
wozdawczość mies ięczna lub kwar ta lna przedsiębiorstw 
umożl iwia wyprowadzenie przec ię tnych średnich s tanów na­
leżności za okres ubiegły. P rzy jmując do wyliczenia fak­
tycznego cyk lu rozliczeniowego stany należności na koniec 
miesięcy lub k w a r t a ł ó w liczyć s ię na leży z tym, że w bardzo 
licznych przypadkach , wyliczony c y k l będzie zawyżony. 
Wiąże s ię to z wys tępu jącą w większości przedsiębiors tw 
przemys łowych n iery tmicznością produkcji, a w i ę c i nie-
ry tmiczną sprzedażą, skutkiem czego stany należności na1 

koniec mies iąca lub k w a r t a ł u są p r zeważn ie najwyższe. 
Ilustruje to nas t ępu jący p r z y k ł a d : 

W przeds ięb iors twie p r a w i d ł o w y c y k l rożl iczeniowy 
nosi 12 dni. P rzy jmi jmy założenie, że w ciągu kwarta 
wszystkie należności pokryte zostały terminowo, wobec cz 
go faktyczny c y k l rozliczeniowy wyniósł również 12 d~ 
Stan należności na koniec poszczególnych miesięcy k w a r 
wynos i ł : 

na koniec I mies iąca 
I I mies iąca 

I I I mies iąca 

- 1.200.000 złotych 
• 2.000.000 złotych 
2.500.000 złotych 

razem 5.700.O0O złotych : 3 = 1.9O0.00O zł. 

P r zy ś rednie j dziennej sprzedaży na kwo tę 100.000 złotych 
faktyczny c y k l rozliczeniowy Obliczony został na 19 dni, 
podczas gdy w rzeczywistości wyniós ł on 12 dni. Wytłuma­
czenie sztucznego wyd łużen ia faktycznego cyk lu rozliczenio­
wego daje rejestr faktur przeds iębiors twa. 

Daty w y­
stawienia 

faktur 

Wystawiono faktur w złotych 

w p ie rwszym 
mies i ącu k w a r t a ł u 

w drugim 
mies i ącu 
k w a r t a ł u 

w trzecim 
mies iącu 
kwar t a łu 

od l do 18 
od 19 do 30 

1 800 000. 
1 200 000 

razem 3.000 000. 

1.000 000 . -
2.000.000.-

3.000.000. 

son oro-
2.500 000.-
3.0CO.0O0.— 

J a k w y n i k a z zestawienia w drugim i trzecim miesiącu 
k w a r t a ł u nas t ąp i ło w przeds ięb iors twie poważne zakłócenie 
ry tmik i produkcji. Oczywistym wynik iem tej n ieprawidło­
wości w pracy p rzeds ięb io r s twa jest wyliczenie nadmiernego 
faktycznego c y k l u rozliczeniowego, co spowoduje przekre-
dytowanie przeds ięb iors tw kredytem na należności . Prze-
kredytowanie to nie u jawni się przy przeprowadzanej co 
mies iąc kontroli zabezpieczenia k r e d y t ó w . 
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Czy przeds tawioną sy tuac ję uznać na leży za p r a w i d ł o w ą ? 
Chyba nie, gdyż byłóby to właśc iwie premiowaniem nieryt-
miczności produkcji. Premiowania tej n ieprawid łowośc i 
można by un iknąć , gdyby inspektor kredytowy mógł z ks ię­
gowości przeds ięb iors twa uzyskać stany należności na przy­
kład w okresach dekadowych. J e d n a k ż e jest to n iemożl iwe 
wobec wyprowadzenia w przeds ięb iors twie stanu należności 
jedynie na koniec miesiąca. Ustalenie tego stanu dekadowo 
według rejestru faktur jest ze względu n a pracochłonność 
takiego przedsięwzięcia również w praktyce niewykonalne. 

Nierytmiczność produkcji w przemyś le jest na ogół z ja ­
wiskiem dość powszechnym, zna jdu jącym częściowo uspra­
wiedliwienie w obiektywnych przyczynach. W ż a d n y m przy­
padku jednak nie wydaje się słuszne, by n iep rawid łowość 
ta s tanowi ła p o d s t a w ę do finansowania przeds ięb iors twa 
kredytem bankowym. 

J a k wobec tego wye l iminować skutki n iery tmiczności w y ­
rażające się zawyżaniem stanu należności na koniec mie­
siąca lub k w a r t a ł u ? W stanie tym f igurują dwie grupy 
należności: grupa „a", sk łada jąca s ię z należności przeter­
minowanych, a w ięc tych, k tó rych daty zafakturowania 
przekraczają p r awid łowy c y k l rozliczeniowy oraz grupa „b" , 
obejmująca jedynie te należności , k tórych daty zafakturo­
wania mieszczą się w p r a w i d ł o w y m cyk lu rozliczeniowym. 
Spiętrzenie fakturowania w końcu okresu, spowodowane 
brakiem rytmiczności pracy p rzeds ięb io r s twa odbija się od 
razu na nadmiernym wzroście należności grupy „b" . P r zy 
pełnej rytmiczności sprzedaży w grupie „ b " na koniec okre­
su f igurowałyby należności w 'wysokości r ówne j przecięt­
nej dziennej sprzedaży mnożone j przez p r a w i d ł o w y c y k l 
rozliczeniowy. W oparciu o p rawid łowy c y k l rozliczeniowy 
wyliczony dla przedsiębiors twa, ś rednią dz ienną sprzedaż 
danego okresu i sprzedaż za f ak tu rowaną w końcu okresu 
w granicach p rawid łowego cyk lu rozliczeniowego m o ż n a 
ustalić zawyżoną na koniec okresu wysokość należności 
grupy „b". Ode jmując us ta loną w powyższy sposób k w o t ę 
zawyżeń grupy „b" od stanu księgowego należności n a 
koniec okresu uzyskujemy wysokość p r awid łowego stanu 
należności, najbardziej odpowiada jącego pojęciu „ś rednich 
przeciętnych s tanów" . 

Przeds tawię te wyliczenia na przykładzie . W przeds iębior­
stwie p rawid łowy c y k l rozliczeniowy t r w a 1 0 dni. Przec ię tna 
dzienna sprzedaż danego mies iąca 'wynosi 1 . 0 0 0 złotych. 
Według rejestru faktur sprzedano: 
w dniu 3 mies iąca za 2 . 0 0 0 z łotych — f a k t u r ę zrealizowano 

w dniu 1 5 mies iąca 
w dniu 7 mies iąca za 2 . 0 0 0 z łotych — f a k t u r ę zrealizowano 

w dniu 2 2 mies iąca 
W dniu 1 1 mies iąca za 3 . 0 0 0 z łotych — f a k t u r ę zrealizowano 

w dniu 2 2 mies iąca 
w dniu 1 3 miesiąca za 1 . 0 0 0 złotych — f a k t u r ę zrealizowano 

w dniu — 

w dniu 1 4 miesiąca za 1 . 0 0 0 złotych — f a k t u r ę zrealizowano 
w dniu 2 5 miesiąca 

w dniu 1 5 mies iąca za 2 J O 0 0 z łotych — fak tu rę zrealizowano 
• w dniu 2 7 mies iąca 

w dniu 2 2 mies iąca za 5 . 0 0 0 z łotych — fak tu rę zrealizowano 
w dniu — 

w dniu 2 5 mies iąca za 6 . 0 0 0 z łotych — fak tu rę zrealizowano 
w dniu — 

w dniu 2 9 mies iąca za 8 . 0 0 0 złotych — fak tu rę zrealizowano 
w dniu — 

Stany należności w ciągu mies iąca ksz ta ł towały s ię : 

na dzień 1 0 mies iąca — 4 . 0 0 0 złotych ś redni przecię tny 
na dzień 2 0 mies iąca — 1 9 . 0 0 0 Złotych stan miesiąca rów­
n a dz ień 3 0 mies iąca — 2 0 . 0 0 0 złotych na się 1 1 . 0 0 0 zło­

tych 
P rzep rowadza jąc korekty stanu należności na koniec mie­
siąca otrzymamy: 

1 ) w okresie ostatnich 1 0 dni wystawiono faktury (według 
rejestru faktur) na 1 9 . 0 0 0 złotych, 

2 ) p r a w i d ł o w a sprzedaż w okresie ostatnich 1 0 dni -= 
- 1 . 0 0 0 X 1 0 = 1 0 . 0 0 0 złotych, 

3 ) zawyżen ie grupy „ b " n a koniec mies iąca z powodu 
nierytmiczności sprzedaży = 1 9 . 0 0 0 złotych — 1 0 . 0 0 0 złotych 
= 9 . 0 0 0 złotych, 

4 ) korekta stanu należności na koniec mies iąca = 
= 2 0 . 0 0 0 z łotych — 9 . 0 0 0 z łotych = 1 1 . 0 0 0 z łotych. 

Omówiony sposób „u rea ln ian ia" s t anów należności na ko­
niec ok resów miesięcznych lub kwar ta lnych nie jest oczy­
wiście idealnie dokładny , ma jednak t ę zaletę, że jest sto­
sunkowo ł a t w y do wyliczenia, a zarazem przy obliczaniu 
faktycznego cyk lu rozliczeniowego eliminuje skutki spię t rze­
n ia się sprzedaży w ostatnich dwóch okresach. Stosowanie 
go w odniesieniu do przeds iębiors tw, w których nierytmicz­
ność sprzedaży wys tępu je w sposób jaskrawy, przeciwdzia­
łać może s t a ł emu przekredytowaniu tych przeds iębiors tw 
kredytem na należności . 

P r zeds t awi ł em powyżej p a r ę uwag jakie n a s u n ę ł y s ię 
w naszej praktyce w pierwszym okresie stosowania „Tymr 
czasowych przepisów o kredytowaniu działalności eksploa­
tacyjnej przeds ięb iors tw uspołecznionych". Nie jest tylko 
zbiegiem okoliczności, iż uwagi te dotyczą wyłącznie kredytu 
na należności . W świet le nowych przepisów kredytowanie 
należności wymaga obecnie bardzo wnik l iwe j i wielostron­
nej analizy ca łokszta ł tu działalności przedsiębiors twa. Do­
tyczy to w pierwszym rzędzie wszelkich n ieprawidłowości 
na odcinku rozliczeń, ponieważ jednak większość nieprawi­
dłowości w działalności przeds ięb iors twa musi znaleźć jak ieś 
odbicie finansowe, to oddz ia ływan ie tym kredytem ma bar­
dzo szeroki zasięg. 

W. Ruszczyć 
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Możliwość przyspieszenia rozliczeń 

Na podstawie obserwacji rozliczeń dokonywanych przy 
pomocy poleceń p rze lewów 1 żądań zap ła ty w obręb ie jed­
nego miasta (w tym przypadku chodzi o miasto wo jewódz ­
kie) s twierdzić można, że p r a w i d ł o w y cyk l rozliczenia m i ę ­
dzy dwoma kontrahentami, z k tórych jeden posiada rachu­
nek w N B P , drugi w jednym z b a n k ó w specjalnych, na 
p rzyk ład w Banku Inwestycyjnym, B a n k u Rolnym, Po­
wszechnej Kas ie Oszczędności lub spółdzielni oszczędnościo-
wo-pożyczkowej , t rw a obecnie t rzy do czterech dni, licząc 
od dnia obciążenia rachunku p ł a t n i k a do dinia uznania r a ­
chunku dostawcy lub odbiorcy. Posiadacz rachunku, na 
rzecz którego dokonano przelewu środków, w przypadkach 
wyżej omówionych praktycznie może korzystać z w p ł y w ó w 
czwartego dnia roboczego, po dokonaniu obciążenia r a ­
chunku p ła tn ika , b iorąc za pods t awę przepis o korzystaniu 
z salda dnia poprzedniego. W cyk lu tym nie wzię to pod 
uwagę nieprzewidzianych zakłóceń w rozliczeniach, a je­
dynie dni ks ięgowań w poszczególnych oddziałach b a n k ó w 
(dni pocztowe). 

T a k wydłużony cyk l rozliczeń, o k tórych wyżej wspom­
niano, a k tó ry stosowany jest obecnie na terenie ca łego 
kraju, powoduje znaczne zahamowania obiegu środków, 
jeżeli droga ich prowadzi poza sieć rozliczeń międzyod-
działowych Narodowego B a n k u Polskiego. 

Postawmy sobie pytanie. Czy przyspieszenie rozliczeń 
na pewnym odcinku o jeden tylko dzień da gospodarce 
narodowej jakieś korzyści ekonomiczne? Z a odpowiedź mo­
gą służyć przybl iżone dane szacunkowe z wąsk iego tylko 
odcinka strumienia rozliczeń, odnoszącego się do przekazy­
wanych ś rodków wyłącznie przez oddziały miejskie we 
Wrocławiu, na rzecz oddzia łów B a n k u Inwestycyjnego we 
Wrocławiu i Powszechnej K a s y Oszczędności, pośrednio 
na rachunki ich k l ientów. Na podstawie przec ię tnych da­
nych można wyliczyć, że na p rzyk ład B a n k Inwestycyjny 
we Wrocławiu otrzymuje miesięcznie około 4.000 pozycji 
(przeciętnie 150 sztuk dziennie) na łączną s u m ę około 125 
mil ionów złotych. Powszechna K a s a Oszczędności około 
5.000 pozyc j i . (przeciętnie 200 sztuk dziennie) ina około 15 
mi l ionów złotych. Przyjąć trzeba, że cyfry podane w z ło­
tych ulegają znacznym wahaniom w zależności od doko­
nywanych zleceń przez p ł a t n i k ó w i posiadanych przez nich 
ś rodków na swoich rachunkach w Narodowym B a n k u P o l ­
skim. Przy pomocy tych dwóch p r z y k ł a d ó w chc ia łem 
zwrócić u w a g ę na bardzo znaczne ilości ś rodków, jakie 
uległyby przesunięciu o jeden dzień wcześniej w odnie­
sieniu do jednego miasta wojewódzkiego, nie b iorąc pod 
uwagę pozostałych miast wojewódzkich w kra ju oraz 
w ogóle oddzia łów B a n k u Rolnego i p lacówek spółdziel ­
n i oszczędnościowo-pożyczkowych w tych miastach, na rzecz 
k tórych dokonywane są również znaczne ilości rozliczeń za 
poś redn ic twem oddzia łów miejskich Narodowego B a n k u 
Polskiego. 

Twierdzącą odpowiedź damy, jeżeli zastanowimy się, 
jakiego rodzaju są te środki , k tó rych cyk l należy przyspie­
szyć 1 jaiki cel m a j ą spełnić. Jeżeli chodzi o ś rodki przeka­
zywane drogą rozliczeń z Narodowego B a n k u Polskiego do 
Banku Inwestycyjnego, to sama nazwa banku, k tóry je 
otrzymuje wyjaśn ia nam, jakiemu celowi m a j ą one służyć. 
Natomiast środki przelewane za poś redn ic twem oddzia łów 
Narodowego Banku Polskiego na rachunki odb iorców w Po­
wszechnej Kas ie Oszczędności m a j ą również swoją w y m o w ę 
jeżeli zważymy, że dotyczą one między innymi przekazy­
wanych przez zak łady pracy: sk ł adek na S F O S , sk ładek 

dla komi t e tów budowy szkół,- sk ładek związkowych i dla 
pracowniczych kas zapomogowo-pożyczkowych. Nie moż 
nie zauważyć , że w przekazywanych środkach mieszcz 
się należności za usługi i roboty, świadczone przez rze­
mieś ln ików z sektora nie uspołecznionego. 

Niepożądane wydaje się, gdy ś rodki przeznaczone nawet 
na rachunki gospodarki nie uspołecznionej , posiadającej 
konta w Powszechnej Kas ie Oszczędności, spółdzielniach 
oszczędnościowo-pożyczkowych i innych t raf ia ją z dużym 
opóźnieniem na ich rachunki, chociażby dlatego, że z kolei 
odbija się to ujemnie n a szybkości w p ł y w ó w budżetowych 
od tych jednostek ma rzecz skarbu pańs twa . Opóźnię 
ulega również część ś rodków przeznaczona na wynagrou 
nie za p racę p r aco w n i k ó w zatrudnionych w gospodar 
nie uspołecznionej . T e ostatnie przypadki szczegół 
a r ó w n i eż wiele innych, powodują rozgoryczenie odbiorców, 
liczne interwencje w oddzia łach Narodowego Banku Pol­
skiego i wiele krytycznych uwag pod ich adresem. K r y ­
tyczne uwagi nie tylko odb iorców prze lewów, ale również 
z lecen iodawców są moim zdaniem w znacznym stopniu 
uzasadnione. Okres czasu trzy do czterech dni w najlepszym 
przypadku, potrzebny bankom miejscowym na dokonanie 
rozliczenia w obręb ie jednego miasta jest n a p r a w d ę długi, 
gdy tymczasem rozliczenie na p rzyk ład dwóch kontrahen­
t ó w posiadających rachunki w oddzia łach Narodowego Ban­
ku Polskiego w Warszawie i we Wrocławiu, przy sprzyja­
jących okolicznościach, dokonane jest zwykłą d rogą w 
n a s t ę p n y m . Zniecierpliwienie daje się zauważyć w kc 
rzemieś ln ików, odczuwających najdotkliwiej przewlekły 
okres rozliczeń. 

D l a lepszego zobrazowania obecnie stosowanego cyklu 
i drogi rozliczeń tak zwanych „miejscowych", pozwolę 
sobie przytoczyć p rzyk ład : rzemieślnik , posiadający swój 
rachunek w P K O , w y k o n a ł roboty na rzecz zakładu bę­
dącego j ednos tką budże tową, pos iadającą rachunek budże­
towy w jednym z oddzia łów miejskich N B P . Uregulowanie 
należności za wykonane roboty nas tępuje przy pomocy po­
lecenia przelewu i ks ięgowane jest w następujących pla­
cówkach bankowych: 

Obciążenie ra Uznanie rachunku Uznanie rachunku Otrzymanie 
Chunku płatnika PKO odbiorcy zawiadomienia 

ouznamu rachunku 

NBP 
kpddziaT miejsk 
oddziały „A" 

NBP 
Uloddziałmiąj 

ski 
oddziaTy,B" 

PKO Odbiorca 
przelewu 

Podobny obieg d o k u m e n t ó w rozliczeniowych stosuje się 
w przypadku gdy p ł a tn ik i em jest posiadacz rachunku 
w B a n k u Inwestycyjnym lub innym, na rzecz na przykład 
jednostki budże towej , posiadającej swój rachunek w jed­
nym z oddzia łów N B P . 

. W obecnym trybie rozliczeń „miejscowych" znaczny na­
k ład pracy przypada na oddziały pośredniczące (NBP od­
dzia ły „B"). Oddziały te znaczne ilości p rze l ewów otrzyma­
ne przy awizach od oddz ia łów N B P (oddziały „A") muszą 
ponownie zes tawić na zb io rówkach uznaniowych F-4133/I 
i po uzgodnieniu primanoty uznać pozycją zb iorową r a ­
chunek banku specjalnego. 

Przyspieszenie rozliczeń, na razie „miejscowych", z ban­
kami specjalnymi przynajmniej o jeden dzień, s tanowiłoby 
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już znaczną p o p r a w ę na drodze do ich usprawnienia. W ce­
lu osiągnięcia tego, należałoby moim zdaniem dla rozliczeń 
„miejscowych" między oddzia łami „A" i oddzia łami b a n k ó w 
specjalnych za poś redn i c twem oddz ia łów „B", s tosować 
następujący sposób: 

Oddziały „A" N B P — w miejsce poszczególnych pozycji 
zestawianych dotychczas bezpośrednio na awizie dla od­
działów „B" , a przeznaczonych dla -banku specjalnego, 
sporządzałby dla każdego oddzia łu banku specjalnego ro­
dzaj „awizu częściowego" na zb io rówkach uznaniowych 
F-4133/I w trzech egzemplarzach przebitkowo ( B + C + do­
datkowa kopia), a przeznaczonych nas tępująco: 
I — egzemplarz 1, odcinek „C" F-4133/I — przesyła od­
dział „A" bezpośrednio, wraz z załącznikami do tej zbio­
rówki do oddziału banku specjalnego, 

' — egzemplarz 2, odcinek „ B " F-4133/I —przesy ła oddział 
„A" do oddziału „ B " przy oryginale awizu właściwego, prze­
znaczonego dla oddziału „ B " bez załączników w formie 
„awizu częściowego", 

— egzemplarz 3, odcinek kopii dodatkowej F-4133/I — po 
ujęciu jej sumy zbiorowej na w ł a ś c i w y m awizie dla od­
działu „ B " załącza do kopii tego awizu, jako jego część 
składową i pozostawia u siebie. 

Wszystkie trzy odcinki zb iorówki F-4133/I — „awizu czę­
ściowego" powinny być opatrzone j ak dotychczas podpisem 
sporządzającego, sprawdzającego i stemplem dziennym od­
działu „A". Również wszystkie załączniki (przelewy, żą­
dania zapłaty) j ak dotychczas powinny być opatrzone stemp­
lem dziennym. 

Oddziały „ B " N B P — oddział o t r zymujący od oddzia łów 
„A" odcinki „B" F-4133/I, dotyczące uznania oddzia łów ban­
ków specjalnych, k tórych rachunki prowadzi u siebie, t rak­
tuje je jako przelew równowar tośc i za łączników, p rzes ła ­
nych bezpośrednio przez oddzia ł , , A " do oddzia łu banku 
specjalnego przy odcinku „C" zbiorówiki. Uznając u siebie 
sumą zbiorową prowadzony rachunek banku specjalnego 
na podstawie otrzymanego przy awizie odcinka „ B " zbio­
rówki, włącza tę zb iorówkę po zaks ięgowaniu do swego 
zbioru d o k u m e n t ó w księgowych. 

Oddział banku specjalnego — po otrzymaniu od oddzia łu 
„A" bezpośrednio zbiorówki — odcinek „C" F-4133/I — 
z za łącznikami przeznaczonymi wyłączn ie dla niego lub 
jego kl ientów, po sprawdzeniu pod wzg lędem p r a w i d ł o w o ­
ści dokumentów, obciąża w dniu otrzymania s u m ą zbio­
rówki „C" oddział „B" , k tóry prowadzi jego rachunek. 
W nas tępnym dniu sprawdza w otrzymanym od swego od­
działu N B P (oddział „B") wyc iągu z rachunku, czy został 
uznany na swoim rachunku k w o t ą zb iorówki otrzymanej 
bezpośrednio od oddziału „A". 

Biorąc pod u w a g ę masowość dokonywanych rozliczeń 
według dotychczasowego sposobu podkreś l ić wypada, że 

dla oddzia łu „ B " odpada ją . czynności ponownego zbijania 
na zbiorówki dużej ilości pozycji d la b a n k ó w specjalnych. 
Czynności te wykonu ją , j ak już poprzednio wyjaśniono, 
oddziały „A", bez dodatkowego nak ładu pracy, przy zbi ja­
niu zb iorówki w trzech egzemplarzach, zamiast pozycji 
zbijanych dotychczas bezpośrednio na awizy dla oddziału 
„B". Odpadnie przez to również sprawdzanie dużej ilości 
pozycji, a w miejsce tego sprawdzi się zgodność i księguje 
j e d n ą sumę zbiorówki . 

Droga obiegu d o k u m e n t ó w rozliczeniowych wed ług us­
prawnionej wers j i p r zeds t awia ł aby się nas tępująco: 

NBP 
oddział , / T 

prowadzi rachuł<&^, 
nek płatnika, spo- d£\&. 
rządzą i przesyła -ćNf. 
zbiorówke F-4133/1 ty 
Odcinek „B" f, 
Odcinek „C 
odcinek dodatkowej kopii 

Posiadacz rachunku 
w banku specjal­
nym na przykład 

PKO 

Księgowanie 
no rachunku odbiorcy 

Wyżej podany sposób przyspieszenia rozliczeń „miejsco­
w y c h " może w y k a z y w a ć drobne usterki w szczegółach, 
k tó re mogą być ł a t w o usun ię t e w zależności od ustalenia 
dostosowanego do wspomnianych rozliczeń druku formu­
larza, k tó ry s t anowi łby równocześnie dla oddziałów N B P 
„awiz częściowy", zaś dla oddzia łów b a n k ó w specjal­
nych zb io rówkę uznan iową . W obydwu oddzia łach N B P , 
oddział „A" i oddzia ł „B" , ten sarp dokument („awiz 
częściowy — zbiorówka") byłby ks ięgowany na dwóch i n ­
nych kontach bilansowych po stronie „Ma". W oddziale 
„ A " - k o n t o „232", w oddziale „B" -kon to „71". Z tego wzglę ­
du na leża łoby usta l ić n a wspomnianych formularzach, j a ­
k imi elementami, numerami kont bilansowych trzeba by je 
opa t rywać . Niezależnie od szczegółów wymienionych przy­
jąć można , że obecnie posiadany przez N B P druk F-4133/I 
mógłby z powodzeniem być zastosowany do czasu ewentu­
alnego nowego, bardziej dostosowanego do potrzeb nak ładu . 

Nadmien ić wypada, że ewentualne wprowadzenie opisa­
nego przyspieszonego sposobu rozliczeń nie spowoduje 
zwiększenia się ilości awizów. Kontrola rozliczeń awizów 
wojewódzkich nie zos ta łaby w niczym naruszona, a kontro­
lowanie zgodności rozliczenia zbiorówek spoczywać będzie 
na -oddziałach b a n k ó w specjalnych w stosunku do swego 
oddziału N B P . 

Powierzenie jednemu z oddzia łów wojewódzkich N B P 
nowego sposobu rozliczeń „miejscowych" jako eksperymen­
tu, wykaza łoby ewentualne jego usterki. 

M. Schneider 
Wrocław 
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NAKŁADEM 
PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA EKONOMICZNEGO 

w m-cu grudniu b.r. ukaże się: 

R O C Z N I K P O L I T Y C Z N Y I G O S P O D A R C Z Y 1961 
str. ok. 1200, opr. p łóc ienna + obwoluta, cena 90.— zł 

„Rocznik Poli tyczny i Gospodarczy 1961". Czwarte kolejne wydanie ukazu jące j 
się co rok publikacji , s t anowiące j „ma łą encyk loped ię wiedzy o Polsce wspó łczes ­
nej". W wydaniu tym czytelnik znajdzie m. i n . : 

— informac ję o wyn ikach spisu ludnośc i w 1960 r.; 
— wszechs t ronną i n f o r m a c j ę o życiu wszystkich w o j e w ó d z t w w 1960 r.; 
— ocenę wykonania planu pięciole tniego 1956—1960; 
— omówien ie podstaw zamierzonej reformy szkolnictwa; 
— a r t y k u ł y wybi tnych n a u k o w c ó w o os iągnięciach nauki polskiej; 
— k r o n i k ę 1000-lecia. 

Bogata część informacyjna „Rocznika" zawiera w y k a z ministerstw I u r z ę d ó w 
centralnych, nowo wybranych pos łów na Sejm, w y k a z i adresy p lacówek dyplo­
matycznych w Polsce oraz polskich p l acówek za g r an i cą itp. 

Z a m ó w i e n i a p r z y j m u j ą ks ięga rn ie „Domu Ks iążk i " oraz Ośrodek Upowszechnia­
nia Książek P W E W-wa, Poznańska 15. 

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO EKONOMICZNE 

i n f o r m u j e , ż e 

Już ukazała się 

„MAŁA ENCYKLOPEDIA EKONOMICZNA" 

do nabycia w księgarniach „Domu Książki" oraz w Ośrodku Upowszechnienia 
Wydawnictw PWE, Warszawa, Poznańska 15 



P A Ń S T W O W E W Y D A W N I C T W O E K O N O M I C Z N E 
W A R S Z A W A , P O Z N A Ń S K A 15 

zawiadamia, że na półkach ks ięgarskich znajdują się nas tępujące ks iążki : 

Praca zbiorowa 
MAŁA E N C Y K L O P E D I A EKONOMICZNA 

cena 90,— zł 
Praca zbiorowa 

Praca zbiorowa 

MAŁA E N C Y K L O P E D I A RACHUNKOWOŚCI 

cena 98,— zł 

SŁOWNIK H A N D L O W Y A N G I E L S K O - P O L S K I 

J . Kwejt 

Praca zbiorowa 

S. Zurawicki 

Z. Beer 

U. Wojciechowska 

S. Skrzywan, Z. Fedak 

P. A. N . 

P. A. N . 

P. A. N . 

P. A. N . 

P. A. N . 

cena 75,— zł 

M E T O D Y K O M P L E K S O W E J A N A L I Z Y E K O N O M I C Z N E J 
W PRZEMYŚLE 1 cena 32,— zł 

ZASTOSOWANIE M A T E M A T Y K I W B A D A N I A C H E K O ­
NOMICZNYCH cena 40 — zł 

EKONOMIA P O L I T Y C Z N A A M A T E M A T Y K A 
cena 1:5,— zł 

H A N D E L Z A G R A N I C Z N Y W O B L I C Z E N I A C H 
cena 47,— zł 

P R O B L E M Y T W O R Z E N I A FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 
cena 16,— zł 

RACHUNKOWOŚĆ W PRZEDSIĘBIORSTWIE P R Z E M Y ­
SŁOWYM cena 80,— zł 

S T U D I A E K O N O M I C Z N E z. 1 cena 17,— zł 

S T U D I A E K O N O M I C Z N E z. 2 cena 17,— zł 

S T U D I A E K O N O M I C Z N E z. 3 cena 22,— zł 

S T U D I A E K O N O M I C Z N E z. 4 cena 26,— zł 

S T U D I A E K O N O M I C Z N E z. 5 cena 22,— zł 
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